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CZĘŚĆ URZĘDOW A.
Jego ces. i kró l. A postolska Mość ra­

czył Najwyższem  postanow ieniem  z dnia 8 . 
Maja b. r. najm iłościw iej zatw ierdzić wybór 
M ichała L e n a r t o w i c z a ,  (c. k. notaryusza, 
na prezesa R ady powiatowej w7 Horodence.

M inister sprawiedliwości dozwolił n a ­
stępującym  adjuuktom  sądów powiatowych 
w obrębie lwowskiego wyższego sądu  k ra ­
jowego przenieść się na  własne żądanie w 
tym  sam ym  charak terze  do innych m iejsco­
wości, a  to : Janow i O l s z e w s k i e m u  z 
Podbuża do B olechow a; Tomaszowi K o 1 a- 
s i ń s k i e m u  z Bolechowa do B rzeżan; L u­
dwikowi G o d l e w s k i e m u  z Bobrki do 
W inn ik ; Józefowi P o p ł a w s k i e m u  z Sto- 
rożyńca do Podbuża; A rturow i A d l o f o . w i  
z Mielnicy do Niżankowic.

M inister spraw iedliw ości m ianow ał na- 
stępnjących auskultan tów  adjunktam i sądów7 
powiatowych w obrębie lwowskiego wyższe­
go sądu krajow ego: H enryka H a y d e r e r a  
do B o b rk i; F ranciszka  K r a t o c h w i l a  do 
O bertyna; Ignacego F i  d o  do M ielnicy i 
Adolfa O e b l a  do Storożyńca.

M inister spraw iedliw ości m ianow ał z 
powodu założenia ksiąg gruntow ych w wscho­
dniej Galicyi ad junktam i sądów7 powiatowych: 
K ap itana-audy to ra  Józefa S c h a b e n b e c k a ;  
koncepistę wiedeńskiej dyrekcyi polieyi dr. 
Józefa K a i s e r  a , tudzież au sk u ltan tó w : 
M ichała Z h a r s k i e g o ,  Zenona K o t o w i ­
c z a ,  H enryka G r y z i e c k i e g o .  Sozomena

Ko w b 1 a ń s  k i  eg  o , dr. W ilhelm a L a n- 
d a u a ,  Józefa D r o z d o w s k i e g o ,  Sofro- 
niusza F o l u s i e w i c z a ,  Leopolda K e r t h a  
Józefa S z w e d z i c k i e g o ,  Józefa D z i ę -  
d z i e l e w i c z a ,  W ładysław a P i w ro c k i e ­
g o ,  A rtu ra  F  a n g o r a ,  dr. A leksandra 
M n i s z k a  T c h ó r z n i  c k i e g o  , W ładysła­
wa S e r e d o w s k i e g o ,  W łodzim ierza G ł a ­
d y  s z o w s  k i e g o ,  Ludw ika D u l ę b ę ,  dr, 
A rtu ra  S tanisław a Ż e b r a c k i e g o ,  Bojo- 
rnira Ż a r s k i e g o ,  F ranciszka  F r i t s c l i a  
i Mojżesza S e k  1 e r  a.

C. k Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
n adał opróżnioną posadę ad junk ta  kancela­
ryjnego przy c. k. sądzie obw7odowym w 
Rzeszowie kanceliście tegoż sądu F ra n c i­
szkowi F a b i a n o w i .

N aczelnik krajowej D yrekcyi poczt po- 
ruezył kierownictwo urzędu pocztowego we 
Lwowie na  dworcu kolei na Podzam czu ofi- 
cyałowi pocztowemu Karolowi S ł  a b k o- 
w s k i e m u ,  zam ianow ał asysten ta  poczto­
wego W alerego J  u r  k i e w7 i c z a  ofieyałem 
pocztowym w Stanisław ow ie, a p rak ty k an ta  
pocztowego Ore sta  S t a r o m i e j s k i e g o  a- 
systentem  pocztowym w K o łom yi, przeniósł 
ofieyała pocztowego Edw arda P o b i e r a  ze 
Stanisław ow a do Lwowa, i nadał adjutum  
prak tykantow i pocztowemu M arjanowi K o-, 
s o w s k i e m u .

Ł w a w .  dn ia  3 1 .  m a ja .

Naju7yższem postanow ieniem  z dnia 14 
m arca b. r . s a n k e y o n o w a ł  N a j j .  P a n  
uchwalony na  p rzedostatn iej sesyi sejmu 
galicyjskiego p ro jek t ustaw y wodnej.

Przedwczesnem i byłyby jeszcze w toj 
chwili wszelkie dom ysły o prawdopodobnym  
przebiegu i w yniku przyszłych w y b o r ó w  
w ę g i e r s k i c h .  W praw dzie ruch  w ybor­
czy już wszędzie szerokie zak reśla  koło, 
wprawdzie w szystkie czynniki polityczne u-

szykowały się już do walki, ale  w szystko 
to  je s t dopiero wstępem, przygotow aniem  
do właściwej akcyi wyborczej. G łośne im io­
na parlam entarne , które zajaśniały w sejm ie 
węgierskim  od pierwszago b rzasku  okresu 
konstytucyjnego wyjdą z urny wyborczej 
niezawodnie w nienaruszonym  komplecie. W 
osta tn ich  dniach wypłynęło nawet nazwdsko 
Deaka. O kręg w jborczy stolicy, k tó ry  tego 
wielkiego patryo tę  wysyłał zawsze do sejmu 
posjneszył się z obwołaniem jego kandyda­
tu ry  a równocześnie nadeszły w iadom ości, 
że obecny stan  zdrowia D eaka n ie  w yklu­
cza jego udziału  w jesiennej kam pan ii p a r ­
lam entarnej. Jeżeli ta k  jest isto tn ie , to fak t 
ten większe m a znaczenie dla rząd u  i w ię­
kszości parlam entarnej niż zwycięstwo w y­
borcze w k ilkunastu  okręgach. Deak na  cze­
le stronn ictw a liberalnego, to najw iększa 
rękojm ia trw ałego ustalenia stosunków . Ko- 
alicya stronnictw  ma dla tego ty lu  p rze­
ciwników i dlatego przedstaw ia się jeszczo 
jako  dzieło niezupełnie wykończone, że do­
tą d  w szeregach całego stronn ictw a lib e ra l­
nego nie znalazł się ani jeden m ąż s tan u  z 
wielkim talen tem  organizacyjnym  i uznaną 
powagą polityczną. Deak w k ró tk im  czasie 
wykończyłby to dzieło i może po raz  drugi 
sta łby  się tw órcą nowego okresu dziejów 
węgierskich. Jeszcze jeden  fak t z ruchu  wy­
borczego zasługuje ną  wspomnienie. S ie­
dmiogrodzcy Rumuni zapowiedzieli politykę 
biernego oporu i to  w takiern znaczeniu , że 
usuną się nietylko od udziału  w p arlam en ­
cie lecz także od udziału  w akcyi w ybor­
czej. Nigdy pom ysł tak i nie byłby nieszczę­
śliwszym i dziwniejszym  jak  w tej chwili, 
gdy w sąsiedniej części m onarchii b ierna  
opozycya doznaje ciągłych klęsk  i zawodów 
A trzeba  dodać, że w P rzed litaw ii b ierna 
opozycya o ty le  by ła  silniejszą i n ieb ez­
pieczniejszą o ile jej przeciwnicy pod wzglę­
dem solidarności politycznej, stanowczości 
i przewagi d ługi czas s ta li niżej od p a n u ­
jącego w W ęgrzech żywiołu politycznego.

Nie podzielaliśm y zdania tych dzienni­
ków, k tó re  z jednego ustępu  odpowiedzi bi­
skupów pruskich, wystosowanej do m in istra  
wyznań, upatryw ali gotowość z g o d y  k o ­

ś c i o ł a  z p a ń s t w e m ,  i z u s tę p u , który  
m ów i, że Stolica Apostolska chętnie uczyni 
zadość * słusznym  wymaganiom “ rządu , wy­
snuw ali rodzaj kapitu lacyi i ciche w estchnie­
nie o łagodne w arunki pokoju. Pisaliśm y 
wówczas, że m yśl tak a  nie da się wyczytać 
naw et między w ierszam i tego dokum entu, i 
że jeżeli niektóre organa pruskie odkryw ają 
w przytoczonych kilku słowach propozycye 
pojeduaw cze, to stw ierdzają chyba s ta rą  
praw dę, że czego się p ragnie  tego się i spo­
dziewa. Okazuje się teraz , że nie m yliliśm y 
się w cale, nie przypisując różowym dom y­
słom dziennikarskim  żadnego znaczenia. 
Nordcleutsche A llg. Ztg., k tó ra  długo m ilczała 
o odpowiedzi episkopatu pruskiego, zabrała 
te raz  glos i wykazuje, że w akcie tym  nie 
m a pojednawczej m yśli i że reprezentanci 
kościoła nie u stąp ili w nim  wcale od zasad, 
k tóre przed w alką wyznawali i do tąd  wyzna- 
wnją. Nordd. Ztg. powiada, że w odpowiedzi 
biskupów nie widzi żadnego zw rotu poje­
dnawczego , i że rząd  zresztą żadną m iarą  
nie m ógłby przy jąć ofiarowanego naw et so­
bie pokoju, bo tern samem dałby  dowód, że 
całą walkę tak  ciężką i p rzykrą, pod ją ł bez 
lYcyi i bez konieczności. W końcu pociesza 
się berliński organ półurzędow y, że rad y ­
kalne kroki rządu  przeciw  kościołowi przy­
wrócą sam e pożądany p o k ó j, i że kościół 
katolicki, k tó ry  zawsze um ia ł się godzić z 
faktam i, u jrzy  się niebawem w konieczności 
uznania nowego porządku rzeczy i poddania 
się w arunkom  nowożytnego państw a.

O d w i e d z i n y  k r ó l a  s z w e d z ­
k i e g o  w B erlinie podnosi p rasa  półurzędo- 
wa niem iecka do wielkiego politycznego zna­
czenia. Pobyt kró la  O skara w stolicy cesar­
stw a niem ieckiego jest zapewne uwagi go­
dnym wypadkiem, zwłaszcza że Szwecya, j e ­
żeli nie jako państw o to z pew nością jak o  
naród  nie bardzo odznaczała się sym patya- 
rai do Niemców —  nie możemy się wrszakże 
w strzym ać od wypowiedzenia skrom nej uw a­
g i, że polityczne dytyram by, jak iem i w ita 
p ra sa  berlińska  północnego m onarchę, że to  
przypisyw anie ogromnej wagi zjazdowi, tro ­
szeczkę trą c i p rzesadą... Sceptyczniejszy t ro ­
chę czytelnik spotkawszy się z temi hym na-

OPRYSZEK
O pow ieść  zdarzeń p raw d z iw ych .

XI.
P an  C hłop ick i, jako  ex-w7ojskowy po­

siad a ł trochę broni w dom u, ale o wspólto- 
Warzyszów odważnych i zręcznych trudniej 
było; wypadało więc brać, co je s t  pod ręką, 
bo wieczór nadchodził i spieszyć się na le ­
żało. Pięciu znalazło się ochotników : W oj­
ciech Statkiew icz , P io tr k u c h a rz , Sylw ester 
Zm urczyk lo k a j, Semen M ielnik parobek  i 
Trofim D rahańczuk fornal- W ypisaliśm y n a ­
zwiska — bo dopraw dy w one czasy iść na 
K arm e lu k a , było dowodem wielkiej odwagi. 
W łościan gospodarzy z obaw7y zdrady nie 
w tajem niczono, więc żadnej odsieczy w razie 
niepow odzenia nie spodziewano się z m zkąd. 
Członkowie wyprawy, w liczbie sześciu, po­
siadali dwie strzelby , kucharz dostał pałasz, 
resz ta  uzbro iła  się w kije i sznury, którem i 
m iano wiązać opryszków, broni palnej po­
stanow iono używać ty lko w w lasnej obronie.

Tu znowu do aktów  urzędowych w ra­
camy.

Późnym już  wieczorem  9. P aździern i­
ka 1835 r. dostało się wspomnione grono 
odważnych ludzi do chaty  Olany. D robny 
jesienny deszczyk , ciemność nocy — wszy­
stko  to sprzyjało wyprawie. Dwóch je j człon­
ków zasiadło  w izbie za p ie c e m , m ając na 
oku kobiety, trzech  in n y c h , a  na  ich czele 
Rudkowski stanęło  w obszernej sieni, w k ą ­
cie naprzeciw  drzwi w7chodowych, a  na wy- 
jsadek niepowodzenia , d la  zapew nienia so­

bie odw rotu , w ydarto w strop ie  k ilka  snop­
ków. Nie było to w praw dzie po rycersku, 
ale cóż chcecie, spokojni m ieszkańce K ara- 
czyniec i tale już  zdobyli się na w ielką od­
wagę , bo z pięciu stanowiących wyprawę, 
trzech do kmiecego stan u  należało, w łościa­
nie zaś uw ażali K arm eluka za czarodzieja, 
a  naw et Statkiew icz choć szlachcic, także 
podobno w ierzył w stosunki zbójcy z sza­
tanem .

M ilczenie grobowe zaległo izbę, kobie­
ty  nie spały, oczekując w wielkiej trwodze 
przybycia w a ta ż k i, ale dopiero o czw artej 
z rana  , dało się słyszeć mocne stukan ie  do 
okna. O lana drzwi otw orzyła od sieni.

— A je s t Szajdiuk ? — sp y ta ł K arm e- 
luk  uryw anym  i niespokojnym  głosem...

—  Nie m a —  odpow iedziała gospodyni 
drżąc cała — czekał długo, ale nie mógł się 
doczekać, więc poszedł; mówił że ju tro  przy j­
dzie.

—  A bodcaj go, a mówiłem wam Ola­
no, żebyście go koniecznie dziś zawołali...

— Kiedy nie w iedziałam  z pewnością 
czy przyjdziecie?...

W tej chwili niew yraźny szelest da ł 
się słyszeć w sieni. To koledzy p. Rudkow­
skiego przez strop  się wydostawać zaczęli.

— Co to ? — zaw ołał nasłuchując K ar- 
nieluk , i w tej chw ili chw ycił z za pasa  pi­
stolet, odwiódł ku rek  i rozpatryw ać się za­
czął w ciemności...

— Co to Olano ?
Szczęściem nie spojrzał na swoją ko­

chankę... P o b lad ła  ja k  chusta. Z tej trw ogi 
moźeby się by ł zdrady domyślił...

— Przecie wiedzieć m usicie — ozw ała 
się ledwie dosłyszanym  głosem O lana — że 
owce są  tu taj, B arbaro  —  dodała  głośniej —

wypędź owce na dziedziniec, niech się pasą, 
bo wkrótce św itać będzie.

—  A t , nie trzeba  — przerw ał K arm e­
lu k uspokojony zupełnie —  jeszcze daleko 
do ranka. Muszę się przespać, bom zm ę­
czony..

I wszedł do sieni, ale raz jeszcze n ie ­
dowierzająco spojrzał po za siebie i spo­
strzeg ł w kącie człow ieka z wymierzoną lu ­
fą... K arm eluk chciał doń s trz e lić ,  podniósł 
rękę  z p isto letem  , czasu mu jednak zab ra­
kło... Rudkow ski wadząc się opuszczonym od 
towmrzyszów wyprawy, uprzedził cpryszka i 
dał ognia...

Rozległ się huk, ku la  s trzaskała  skroń 
złoczyńcy i pow alił się na ziemią bez jęku, 
ale i bez życia...

N ieodstępny A n d rze j, świadek tej sce­
ny, uciekł natychm iast, ale odbiegłszy w7 las, 
n ie slyszęc pogoni , zaczął gwdzdać i naw o­
ływać w atażkę, swTego naczelnika i b rata ... 
A dziwnie przerażająco  brzm iało wśród gro­
bowej ciszy to  niespokojne nawmływanie, 
cały żal i trw oga w niem  przeb ija ła ...

I  w chacie zaległo milczenie. O lana 
zem dlała. Snać nie przypuszczała takiego 
rozw iązania, ale że jej akcya była skończo­
ną, nie zw racano więc na n ią  u w a g i; od­
ważni zaś zbiegowie, towarzysze wyprawy, 
zawieszeni w p o w ie trzu , trw ożnie wyglądali 
ażali się nie pokaże zastęp opryszków, by 
pomścić śm ierć w atażki. Tymczasowe więc 
zachowanie się uw ażali za stosowne —  z da­
chu lepiej w idać, co się wokoło chaty św ię­
ci. Dwaj w izbie pozostali skam ienieli od 
s tr a c h u , Rudkowski także p o sm u tn ia ł.. Z a­
b ił człowieka, a choć to był zbrodniarz, za­
wsze jednak  w ym iar sprawiedliwości za wy­
stępki popełnione należał do władzy a nie 
do niego... To go pocieszało tylko, że w7 imię

bezpieczeństw a publicznego chciał pochwy­
cić złoczyńcę , a spotkaw szy się z nim  oko 
w oko, staw ał już w obronie własnego ży­
cia. Chwila w ahania —  a opryszek byłby 
go uprzedził...

Nareszcie pożądany, a  ta k  leniw y r a ­
nek oświecił tę  krw aw ą scenę. Lud się za­
czął zbiegać, by zobaczyć K arm eluka, z roz­
trzask an ą  skronią leżącego na progu chaty  
swej kochanki. Dowódzca wyprawy, n ie  t r a ­
cąc czasu , w ziął się do sp isan ia rzeczy zna­
lezionych przy złoczyńcy, a  z tego spisu  do­
wiadujem y s ię , że m iał na  sobie kożuch, 
pod nim polską c z a m a rk ę , pod  n ią  dwie 
k am ize lk i, cienką płócienną k o szu lę , buty 
o wysokich cholewach, czapkę z siwego ba­
ran k a  na głowie, na  szyi krzyżyk em alio­
wany, a w kieszeni chustkę do nosa, w ore­
czek z ty toniem  , woreczek z kulam i , n o ­
żyk,  nożyczki i sakiew7kę z pieniędzm i (60 
z ło ty ch ), za pas.em parę pistoletów  n ab i­
tych  i sz ty le t m isternej roboty, przez p le ­
cy pod kożuchem zawieszona ładow nica, obok 
tru p a  leżała lanca...

Ze świadectwa le k a rz a , k tó ry  rob ił 
oględziny na miejscu, dowdadujemy s ię , że 
K arm eluk m iał tw arz o k rą g łą , wygoloną, 
wąsy podstrzyżone, włosy jasne, uczesane 
po" szlachecku, z przedziałem  na boku, 
nos o r l i , oczy b łęk itn e , duże, czoło w ynio­
słe, na nim dw7a znaki pozostałe po p ię tn o ­
waniu , kości skroniowm i ciem ieniow a lewa 
strzaskane, na krzyżach i plecach w ydatne 
blizny podłużne — ślady knutów  i chłosty; 
w7 szczęce dolnej brakow ało  dwóch przednich 
zębów7.

Totem  n a leża ło  się  jeszcze urzędownie 
przekonać, czy zastrzelony przez p. Rud­
kowskiego. istotn ie b ył K armelukiem  ? W ła­
dze policyjne stw ierdziły  tożsam ość osoby,
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mi tryum fu i ra d o śc i, gotów przypuszczać 
że owe biuro Aegidiego, ów departam en t 
prasowy w m inisterstw ie spraw  zew nętrz­
nych, który m iał zostać zwinięty na  rozkaz 
ks. B ism arcka — istnieje ciągle... Nie sam e 
przecież dzienniki ty lko osten tacy jn ie  w itają 
kró la  Oskara. Dwór m onarszy niem iecki po­
dejmuje z najokazalszą św ietnością szwedz­
kiego króla i jego m ałżonkę, a w festynach 
urządzonych na cześć wysokiego gościa figu- 
rujejjoczywiście przew ażnie owa im ponująca 
wystawa wojskowa, owe m arsow e popisy a r ­
mii n iem ieck ie j, k tó re  w B erlin ie  przy 
wszystkich podobnych uroczystościach wy­
pełn iają  w iększą połowę program u. Zdaje 
się praw ie, że i kołom rządow ym  zależy ile 
możności na  jaknajsilniejszem  uw ydatnieniu 
tych odwiedzin i że chodzi o nadan ie  im 
nietylko znaczenia politycznego, a le  fo rm al­
nej cechy nowej zdobyczy na polu  po lityk i 
niemieckiej. Jeżeliby to  m ia ła  być in tencya 
kół wyższych, to  przyznać należy, że p rasa  
berlińska  idzie jej w pomoc ta k  gorliw ie i 
ta k  gorąco, że gotowa w zapale swym w zbu­
dzić podejrzenie, że odwiedziny kró la  szwedz 
kiego zostały  w yzyskane w tym  c e lu , aby 
wrzekomym tryum fem  zatrzeć  w rażenie o- 
statn iego  niepowodzenia dyplom acyi n iem ie­
ckiej. D zienniki mówią wiele o sym patyach 
niem ieckich kró la  O skara, o jego zam iłow a­
niu do lite ra tu ry  Goethego i S zy le ra , k tó ­
rej u tw ory p rzek ładał na język  szw edzki — 
podnoszą, że ponieważ Szwecya w n a jse r­
deczniejszych ‘stosunkach zostaje z D anją , 
więc zbliżenie się Szwecyi do Niem iec je s t 
zarazem  zbliżeniem się D a n ji, k tó ra  rezy­
gnuje z żądzy odw etu i odzyskania Szlezwi­
ku... Takie rozum ow anie nie zupełnie w y­
daje się nam  trafnem . D zienniki n iem ieckie 
powinny niezapom inać, że logika tak a  sam a 
zaw iodła co do Rossyi, i że cesarzowi A le­
ksandrow i przyjazne stosunki z N iem cam i 
nie zaw adzają do sym patycznego w spółczu­
cia dla Erancyi. Niemniej b łahe są  wywody 
prasy  berlińskiej, jakoby odwiedziny k ró la  
szwedzkiego w B erlinie były pogrzebaniem  
wszelkich projektów  utw orzenia „unii sk an ­
dynaw skiej “. U nia tak a  nie polega na pod­
p isaniu  tra k ta tu  m iędzy Szwecyą a  D anją 
—  leży ona w natu ra lnych  w arunkach bytu  
obu tych m ałych państw , w in teresie  ich 
bezpieczeństw a i tro sk i o b y t udzielny. 
T aka un ia  nie potrzebuje regestrow ania w 
archiw um  dyplom atycznem , może nigdy nie 
istnieć na p a p ie rz e , a  stać  się t 
chwili faktem  wobec pew nych wypadków.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń , dnia 29. Maja.

Z  Nic prostszego i nic bardziej n a tu ­
ralnego, jak  zachowanie się tu tejszego pro- 
w incyała Jezuitów  w spraw ie uwięzionego 
Józefa W iesingera, k tó ry  m iał m u zrobić 
ofertę zabicia ks. B ism arcka. Każdy uczciwy 
człowiek bez różnicy zapatryw ań  politycznych 
oddałby policyi człowieka, w ystępującego z 
podobnemi insynuacyam i. Tak też uczynił 
ks. prow incyał Jezuitów . Zackowranie się je­
go zatem nie je s t żadną zasługą, spełnił bo­
wiem po p rostu  obowiązek obyw atelski bez 
względu na to, czy i jak ie  to pociągnie dla 
obwinionego następstw a sądow o-karne. Tym 
czasem jeden  z poważniejszych tutejszych 
dzienników szeroko i długo rozwodził się 
nad czynem prow incyała zakonu, by dowieść, 
że tak  a nie inaczej działać m usiał, nie ty ­
le z poczucia obywatelskiego i ludzkiego, 
lecz w in teresie  kościoła, aby uchylić wszel­
kie podejrzenie, jakoby Jezuici pozostawali 
w jakichkolw iek stosunkach z kandydatam i 
na morderców politycznych. Tenże sam dzien­
nik ato li, ja k  niem niej i inne pism a nieko­
niecznie są zachwycone zapowiedzianym  w 
Belgii projektem  zm iany ustaw y karnej, aby 
na przyszłość karać objaw ioną chęć popeł­
nienia zbrodni, choćby żadnego nie było je ­
szcze czynu przygotowawczego. Nie tylko 
Noiva Presse ale i B n s la u tr  Ztg. n ie życzą 
sobie takiego parag rafu  w kodeksie karnym .

Samobójstwo w icegubernato ra  banku 
narodowego, p. R ibarza, człow ieka ze wszech 
m iar poważanego, isto tn ie  sm utnym  było 
wypadkiem, ale  wypadkiem  indywidualnym , 
niem ającym  żadnego zw iązku z ogólnem po­
łożeniem  fiuansowem. Podobne w ypadki zda­
rza ją  się w czasie rozkw itu gospodarskiego. 
Nieraz człowiek honorowy, dbający o swą 
f irm ę , pada ofiarą osobistych trudności fi­
nansowych. Ale było do przew idzenia, i tak  
też stało  się isto tn ie , że dzienniki, zrzuca­
jące odpowiedzialność za wszystkie klęski 
finansowe na gab inet obecny, nie om ieszka­
ją  wyzyskiwać śm ierci R ibarza. Jak  k ruk i 
też k rak ać  poczęły nad świeżemi zwłokam i 
nieszczęśliwego przedsięb iorcy  i dom agać 
się ra tu n k u  publicznego dla giełdy.

Jeszcze raz  wspomnieć w inniśm y o 
m ylnych pogłoskach co do m niem anej dy- 
m isyi je n e ra ła  K ellera, m in is tra  wojny. Od­
noszą się  one po p rostu  do m anji tego lub 
owego dziennika, k tóry  chce być the mini- 
stermake. Czasem jak aś osobistość nadużywa

stróże i dozorcy więzienni z Latyczowa i 
L ityna, nadto  żołnierze należący' do kom­
panii weteranów, toż samo zeznali, komis- 
sya jednak  tern się jeszcze niezadow oliła i 
wezwała na  świadków dawniejszych tow a­
rzyszów watażki, oczekujących za k ra tą  do­
kończenia śledztw a...

W końcu postanow iono ciało bandyty 
pokazać okolicznem u ludowi. T rupa powie­
ziono do Latyczowa, zatrzym ywano się z nim 
po wioskach, u kołowrotów, a grom ady km ie­
ce zbiegały się i w m ilczeniu p atrza ły  na 
nieboszczyka... Mężczyźni rozpraw iali żwa­
wo ale ani radości, ani sm utku, ani złorze­
czenia nie słyszałeś w ich uwagach. Kmieć 
słowuański, w obec spełnionego fak tu  zapo­
m ina uraz i przykrości.

— K radł on — mówi — to praw da, 
czasem chrześcijańską duszę bez spowiedzi 
w ypraw ił na  tam ten świat, a trwogi, a s tr a ­
chu, co wlókł za sobą, tego i nie spam iętać 
ale p. Bóg go uk ara ł, jak  żył nie po ludz­
ku, tak  nie poludzku i skończył. W szech­
mocny niech go sądzi, nie nasza to już rzecz!..

P iękna cecha ludu, objaw m ądrości 
prostej ale w zniosłej; nie naigraw ano z 
zwłok człowieka, p rzed  którym  rzesze drza- 
ły  za jego ż y c ia ..

K arm eluka pochowano w Latyczowie, 
za cmentarzem m iejskim , bez kapłana, bez 
krzyża, bez trum ny .. Za wozem wiozącym 
tru p a  szła w arta, dół w ykopali k rym inali­
ści, atwo się domyśleć, że plączących na 
n otrrzeh ie  n io  ’ 1 z Jpogrzebie nie było!..

Komisya H ałuzin iecka. jak  to już 
wspomniałem wyżej, p rzetrw ała  do 1839 r  
P ojm ała ona wszystkich sprawców napadu 
na p. Poplm ską. Żydzi z D erażni poszli na 
Syberyę i m ew rócih z niej więcej. Szajdiuk 
także  za U ral powędrował. W idywał się on 
pzgsto przed dostaniem  się do w ięzienia z

A ndrzejem , praw ą ręk ą  w atażki, i dziwna 
rzecz, z rozm ów z nieodstępnym  tow arzy­
szem K arm eluka, dowiedział się, że zbójca 
m iał przeczucie sm utnego końca.

— Ja k  posłyszysz s trza ł — mówił mu 
— uciekaj zaraz, a potem pogwizdaj, jeżeli 
nie odpowiem, to  znaczy, że źle ze muą.

A ndrzeja nie wyśledzono, przeniósł się 
w inną okolicę, zm ienił nazwisko, w ątpim y 
jednak  — czy się w yrzekł zbójeckiego rze­
miosła.

O lana i B arb a ra  pozostały w K ara- 
czyńcach... Życie ich było jakby zadośću­
czynieniem  za grzechy przesz łośc i; gmin od 
nich stron ił, nędza, niewygody, a może i 
w yrzuty sum ienia zgon ich przyspieszyły...

R udkow ski wezwany do Kamieńca dla 
zdania spraw y z w ypadku, w którym  ode­
grał n iep o d r/ęd n ą  rolę , uwolniony, kraj 
na zawsze opuścił —  bogdanka jego innemu 
rękę oddała.

Zbliżam y się do końca. Z całą  ścisło­
ścią, bez uprzedzeń, spisaliśm y tu ta j p rzy­
gody opryszka podolskiego, splecione z wy­
stępków  i zbrodni. Gdyby m ożna zsumować 
ubytek  luduości Podola, spowodowany dwu- 
dziestokilkoletn iem i rozbojam i Karm eluka, 
wówczas przyszłibyśm y do n ad er smutnego 
wniosku. Oto przekonalibyśm y się, że p rze­
szło 20.000 osób z powodu w ysiedlenia i 
ucieczki kraj opuściło. S tra ty  m ajątkow e, 
nie tak  wprawdzie znaczne, a jed n ak  k ilk u ­
set stu  tysięcy rub li dosięgają... a cały ich 
ciężar pada na ubogie kmiece grom ady, bo 
stan  uprzyw ilejow any stosunkowo bardzo 
uiewiele s tra t  ponosi...

dziennika d la  własnej reklam y lub d la  za­
szkodzenia osobie trzeciej, dość, że dzien­
niki radeby  „tworzyć" m inistrów . Fremden- 
blatt nazyw a to bardzo dowcipnie : Jemanden 
zum M inister hinaufsclireien, co zn aczy ; zro­
bić kogoś m inistrem  za pomocą krzykliwej 
reklam y. N ieraz dzienniki są ty lko n arzę­
dziem pewnych osob isto śc i, usiłujących sie­
bie lub innych wyśrubować na w ielkich lu ­
dzi. Nie wiemy, czy w danym  wypadku nie 
stoją pewne osobistości za dziennikam i, 
zapowiadającem i rychły  koniec m inistrowi 
wojny.

Prezes tu tejszego sądu krajowego za­
k aza ł dziennikarzom  tutejszym  w stępu do 
sali obrońców w sądzie karnym . Podobny 
rozkaz wywołać i poprzedzić m usiały jakieś 
nadużycia, lub  niewłaściwości ze strony  te ­
go lub owego dziennikarza.

Ju tro  odbędzie się uader uroczyste 
otw arcie nowego ko ry ta  D unaju. Obchód ten 
będzie żywym pro testem  przeciw  m anewrom 
p ew n y m , aby pomnikowemu dziełu regula- 
cyi odjąć znaczenie. (Obacz telegram y 
Pr. Red.)

Sej m Krajowy.
( X X X I I I .  posiedzenie z dnia 29. Mnja 1875)

(D ok ończen ie  nastąp i.)

Posiedzenie zagaił m arszałek  krajowy 
J . Ex. Alfred hr. P o t o c k i  o godzinie 98/4. 
rano. Ze strony  Rządu : J . W. W iceprezy­
dent c. k. N am iestnictw a Oswald B a r t ­
na a ń s  k i.

W płynęły cztery  p e ty c y e : G m i u a
S t r z y ż ó w  o zaliczenie do rzędu m ia s t, 
d la  k tórych zniesienie praw a propinacyi ma 
być określone osobną u staw ą; gr. k a t. k o ­
m i t e t  p a r a f i a l n y  w K r a k o w i e  o za­
pomogę ua restau racy ę  kościoła św. N or­
b e r ta ;  T o w a r z y s t w o  P r o ś w i t a  zrzeka 
się subwencyi uchwalonej przez Sejm ua 
wydawnictwo książek szkolnych; W ydział 
powiatowy w Nadwornej o subwencyę 1000 
zł. ua wykonanie n iezbędnych ro b ó t ua rze­
ce B ystrzycy.

P. ks. K a c z a ł a  prosi, ażeby petycya 
Tow arzystw a Proświta została  w całości od­
czytaną. Życzeuiu tem u stało się zadość. 
Proświta zrzeka się subwencyi z powodu re- 
krym iuacyj podniesionych przeciw jej książ­
kom i broszurom  w Izbie i dziennikach 
Towarzystwo zrzekając się subwencyi, chce 
tern okazać, że odpowiedzialnem  je s t tylko 
w obec w łasnych zasad i narodu ruskiego, 
a  nie powoduje się żaduem i w zględam i na 
uboczne kolczyści. P. C h r z a n o w s k i  w no­
si, ażeby ta  petycya odesłaną została do 
komisyi petycyjnej. P . P i e t r u s k i  zaś 
wnosi odesłanie petycyi do W ydziału 
krajowego. Izba uchw aliła ten  osta tn i 
wniosek.

Na w niosek p. h r. G o l e j e w s k i e g o  
wszystkie dalsze petycye odesłane zostały  
także do W ydziału krajow ego.

P. B i ł o u s  sk łada  do laski m arszał­
kowskiej wniosek o powiększenie liczby 
szkół średnich  w Gaiicyi i prosi, ażeby Izba 
uznawszy ten  wniosek nagłym , odesłała  go 
do W ydziału krajowego. Ponieważ Izba nie 
uznała  n ag łośc i, więc wniosek w obec b li­
skiego zam knięcia sesyi, skazany był na u p a­
dek. O calił go od tego losu p. P i e t r u s k i  
przedstaw iając  Izbie, że może uwmżać w nio­
sek p. B ilousa za petycyę i w tym ch arak ­
terze  odesłać go do WTydziału  k ra jo ­
wego. Izba przychyliła  się do tego zdania.

N astąp iła  rozpraw a nad wnioskiem ko­
misyi adm inistracyjnej w przedm iocie u regu ­
lowania ta ry f  kolejowych.

Komisya p rzedstaw iła  Izbie wniosek 
n astęp u jący :

1. W zywa się c. k. Rząd, aby wpłynął 
ua zgodne z in teresam i ekonomicznemi 
kraju , uregulow anie ta ry t na kolejach g a li­
cyjskich.

2 . W zywa się c. k. Rząd, aby w pły­
n ą ł na zlanie wr jed n ę , kolei Łupkow - 
sk ie j, D niestrzańsk iej i A rcyksięcia A l­
brechta.

P . S k r z y ń s k i  w niósł dwie poprawki. 
Do pierwszego ustępu  zaproponow ał mówca 
dodatek następu jący : „przyczem w yraża
Sejm przekonanie, iż złączenie którejkolw iek 
kolei z koleją K arola Ludw ika szkodliwy 
m usiałoby mieć wTpływ na ekonomiczne in- 
te resa  k raju ."

Jako  trzeci ustęp  wniosku zapropo­
now ał poseł Skrzyński następu jącą  po­
praw kę :

3. W zywa się c. k. Rząd, aby poczy­
n ił kroki po trzebne do um ożliw ienia i p rzy ­
spieszenia budowy koleji z H usiatyna do 
Stanisław ow a lub innego punk tu  koleji A l­
b rech ta  i z Zagórza przez Grybów i Żywiec

do B ielska uchwalonych już w Radzie p ań ­
stwo, (ustaw y z dnia 29. czerwca 1872 i 
22. K w ietnia 1873), a  jeżeli się tego okaże 
potrzeba, aby c. k. Rząd w niósł do R ady 
państw a zm ianę warunków koncsyi co do 
budowy wyżej przytoczonych linii.

D ługim  poglądem  na ekonomiczne s to ­
sunki k ra ju  rozpoczął p. Skrzyński u zasa ­
dnienie swoich popraw ek. Że spraw a ta  jest 
ważną, przyznano powszechnie w chwili, gdy 
p. E razm  W olański a w krótce potem  Wy­
dzia ł krajowy podniósł ją  w Sejmie. Kolej 
K arola Ludw ika postępuje sobie bezw zglę­
dnie, zadaje  cios dotkliw y interesom  kraju  
i nie liczy się z głosam i opinii publicznej 
Nie należy się zadow alać chwilową ulgą, 
lecz dążyć trzeb a  do stanowczego zaradze­
n ia  złemu. Środkiem  stanowczym  i pewnym 
byłoby wybudowanie wielkiej lin ii konku- 
reucyjnej. Osiągnięcie tego celu nie je s t tak  
tru d n e m , bo m am y za sobą postanow ienia 
Rządu i uchw ały centralnego parlam entu . 
T rzeba tylko upom nieć się o dotrzym anie 
danych przyrzeczeń i wykonanie uchw ał już 
powziętych.

P. H a u s n e r  nie widzi dosadnego uza­
sadnien ia  przedm iotu an i w spraw ozdaniu i 
wnioskach komisyi adm inistracyjnej ani w 
mowie i popraw kach p. Skrzyńskiego. D zi­
siejsze zarzuty ściągnęła  na siebie kolej 
K aro la  Ludw ika ustanow ieniem  wyjątkowej 
ta ry fy , k tó ra  była wynikiem konieczności i 
koustelacyi stosunków  handlow o-ekonom i­
cznych na wschodzie. Kolej K arola Ludw ika 
powodowała się tą  uw ag ą , że zboże rosyj­
skie nie ściągnięte na  drogi galicyjskie 
n izką taryfą , dostanie się na  ta rg  światowy 
w innym  kierunku, z czego m usiałaby wyni­
knąć szkoda d la  Gaiicyi i kolei. N asi go­
spodarze wiejscy zatrw ożyli się u izką ta ­
ry fą  w Podwołoczyskach chyba dlatego, że 
nie p rzypuszczali, aby zboże rosyjskie mo­
gło inną drogą dostać się na ta rg  światowy. 
D rugi w niosek komisyi wydaje się mówcy 
niestosownym. Połączenie trzech m ałych ko­
leji nie wróży korzyści, bo trzy  słabe orga­
nizm y nie stw orzą jednego zdrowego, a  trzy 
niedobory nie stw orzą nadwyżki.

Mówca kończy popraw ką tej treści, że 
pożądanem  byłoby połączenie koleji Łup- 
kow skiej, D niestrzańskiej i A lbrechta z sil­
niejszym organizm em  t. j. koleją Lwowsko- 
czerniow iecką.

Mowy pp. Skrzyńskiego i H ausnera  
wywołały d ługą rozpraw ę polem iczną, cho­
ciaż każdy mówca zastrzegał się, że w obec 
bliskiego zam knięcia Sejmu i obfitego po­
rządku  dziennego będzie mówił bardzo 
krótko.

Pp. C h r z a n o w s k i ,  E razm  W o l a ń ­
s k i  i dr.  G r o s s  żywo u jęli się za wmio- 
skam i komisyi i popraw kam i p. Skrzyńskiego. 
P. H ausner p rzedstaw ił spraw ę w tak i spo­
sób, ja k  gdyby zniżenie tary fy  w Podwoło­
czyskach wychodziło na korzyść producen­
tów galicyjskich. J a k  rozum ieć należy to 
tw ierdzenie, żaden mówca nie może odga­
dnąć. Ja k  m ogą korzystać z tego zniżenia 
p roducenc i, k tórzy  m ieszkają w znacznej 
odległości od tego p u n k tu ?

P. J a w o r s k i  A polinary w yraził za­
dowolenie, że Sejm zają ł się tak  żywo sp ra ­
wą ta ry f  kolejowych. D otąd  zajm ow ała się 
tą  spraw ą tylko delegacya w R adzie p ań ­
stwa. Będzie ona m ogła ponowić swoje za­
biegi z w iększą nadzieją pow odzenia, jeżeli 
poprze ją  opinia rep rezen tacy i k ra ju . Mówca 
proponuje następu jący  dodatek do wniosku 
kom isy i:

3. Wzywa się ces. król. R ząd , aby  w 
ustaw ia z dn ia  23. kw ietnia 1S73 o rzekają­
cej w arunki koncesyi budowy kolei żela­
znej z Zagórza do Grybowa, z Nowego Są­
cza do Ż yw ca , B ielska i Czaczy takie w 
drodze ustawodawczej w yjednał zm iany, któ- 
reby umożliwiły przedsiębiorstw o budowy 
rzeczonych li 11 i kolejowych.“

Spraw ozdaw ca p. S m a r  ze  ws  k i  zwró­
cił się głównie przeciw  wywodom i popraw ­
ce p. H ausuera. Poseł ten  nie wróży żadne­
go powodzenia zlaniu się trzech stałych linii 
kolejowych i w tym  celu proponuje ich po łą­
czenie z koleją Lwowsko-Czerniowiecką. Czy 
kolej ta  je s t istotnie ta k  zdrowym organ i­
zmem, by zlanie się z n ią  zdołało dodać sił 
żywotnych innym słabym  organizm om  ? Mów­
ca m niem a, że ta k  nie j e s t ,  a p. H ausner 
nie udowodnił swojego tw ierdzenia , nie prze­
konał Izby o trafności swojej popraw ki. W spo­
m niano, że kolej K arola-L udw ika jako  k ra ­
jowa zasłużyła n a  łaskaw sze postępowanie 
Sejmu. Pod względem topograficznym  kolej 
K arola Ludw ika je s t  niezawodnie krajową, 
ale jeżeli się weźmie na uwagę kap ita ły , to 
pow stanie inny wniosek. Zaledwie i/g częso 
kapitałów  znajduje się w G aiicyi, więc dla 
tej części niepodobna pomijać niebezpieczeń­
stwo grożące ważnym interesom  kra ju . Ko­
m isya adm inistracy jna m ając sobie p rzydzie­
loną spraw ę ta ry f  kolejowych, nie porusza­
ła  budowy nowych koleji, ale skoro ro zp ra­
wy weszły na  te  tory, mówca oświadcza, że 
zgadza się. na pierw szą popraw kę p. S krzyń­
skiego. Co do drugiej popraw ki mówca p ro ­
ponuje, ażeby została  skom binow aną z pęi^
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prawicą p. Jaw orskiego A. Obie poprawki 
mają ten sam cel, zaś kom binacja  mimo- 
woli się nasuwa.

W nioskodawcy zgodzili się na  taką  
kombinaeyę a Izba uchw aliła  pierw szy wnio­
sek k om isji z popraw ką p. Skrzyńskiego, 
drugi ustęp bez zmiany a jako trzeci nowy 
ustęp  następujące wezwanie :

„3. W zywa się Wys. Iiząd , aby poczy­
nił kroki potrzebne d la  um ożliw ienia i p rzy­
spieszenia budowy koleji z H usiatyna do 
Stanisław ow a lub iunego punk tu  koleji A l­
b rech ta  i z Zagórza przez Grybów, Żywiec 
do B ie ls k a , a mianowicie, aby rząd  w dro ­
dze ustawodawczej w yjednał tak ie  zmiany 
w ustaw ie z dn ia  23. kw ietnia 1873 orzeka­
jącej w arunki koncesyi budowy koleji z Z a­
górza do B ielska, jak ieby  um ożliw iły p rzed ­
siębiorstw o budowy rzeczonej koleji."

N astąpiły  potem  rozpraw y nad re fe ra ­
tem komisyi terytoryalnej o podziale kraju  
na okręgi sądowe i polityczne. Sprawozdawca 
komisyi p. Bartoszew ski przedłożył refe ra t 
komisyi, obejmujący pięć arkuszy druku. — 
Ram y pism a naszego nie pozwalają nam  wy­
kazać zm ian, które w edług wniosków komisyi 
zajść powinny w obecnym podziale kraju.

Hr. Gołej ewski zaraz na wstępie roz­
prawy postaw ił wniosek ażeby głosowano 
nad całem przedłożeniem  en Moc z wyjątkiem  
ustępów, do których zapowiedziane będą po­
prawki. Izba zgodziła się na to, a kilku po­
głów _ zapowiedziało pop raw ki, których nie 
wymieniamy raz dla tego, że m ają one zna­
czenie czysto lokalne, a powtóre dlatego, że 
tylko d \u e  przyjęte zostały przez Izbę. W nie­
p e łn a  pięciu kw adransach Izba załatw iła

drugiem  i trzeciem czytaniu wnioski ko-
fliisyi terytoiyahiej.

Koniec posiedzenia o godzinie trzeciej.

( X X X I V .  Posiedzenie g dnia 29 . M aja).

r .  ?°®®,dzenie za§aił M arszałek krajowy 
jjycce . Alfred hr. P o t o c k i  0 godzinie szóstej 
fljgczorem. Ze strony rządu JW . wiceprezy­
dent ces. król. N am iestnictw a pan Oswald 
p r  tm  a n s  k i.

. płynęła jedna p e ty c ja : Gmina M ilco - 
0 w 0 wcielenie do rzędu m ia s t, których 

Jawo p ropinacji m a być wykupione osobne- 
jjii ustawami. Na wniosek p. Kowalskiego 
0(tesłano te  petycyę do W ydziału krajowego.

Bez żadnej rozpraw y załatwiono kilka 
pierwszych przedmiotów porządku dziennego. 
jjiJ au° ^ wa pozwolenia na pobór op ła t my- 
jijiczj ch : na drodze powiatowej z Chrzanowa 
je aworzna na rzecz funduszu powiatowego 
i aa l?rzewozie w W oli Mieleckiej na  rzecz 
pin ejszego obszaru dworskiego.

sprawie tłum aczenia artyku łu  12go 
p a wy oi stosunkach prawnych stanu nau- 
c^lle  skiego, referentem  był p. ksiądz Oli c l ­
iii e e k i,

Koraisya, za n ią  Izba doszła do prze­
g n an ia , że

a) nauczycielowi przeniesionem u na no- 
"') _e a. i powinien być za całą poprzednią 
jii'z) naJ umiej p ię tnasto letn ią  służbę przyzna- 
jj\in. jeden tylko pięcioletni dodatek , drugi 
jiis i następne, za każde już przy szkole 
cta owej przepędzone pięciolecia służby ;

1 . od stale m ianowanych a do służby 
eta oyej przeniesionych nauczycieli, którzy 
oie służylj la t  p ię tnaście , tylko wtenczas 
pl ac można dosłużenia tychże p iętnastu  lat, 
jeże nie wysłużą pierwej la t pięciu w służ- 
j)ie ©tcitowoj.

Jeżeli zatem  nauczyciel stale mianowany 
przebył przęd służbą etatow ą la t dziesięć lub 
jH»ieJ °d dziesięciu, otrzym a pierwszy doda­
tek P0 _pięciu la tach  służby etatowej. Jeżeli 
dawniejsza służba jego przenosiła la t dziesięć, 
oti'zj a ia  g0 p 0 Spgdzeniu w służbie etatowej 
tej hczby lat ) k tó ra  dodana do przedetatow ej, 

azem ^  piętnaście.
"  sprawie wniosku p. Skrzyńskiego o 

zaP1 okadzeniu p raw a polskiego i jego histo- 
i')'1 obowiązkowego przedm iotu przy ści- 
sRcli egzaminach prawniczych we Lwowie 
i Kra kowie uchw aliła Izba rezolucyę wzy­
wająca Rząd do uczynienia zadość tem u 
żądaniu (Sprawozdawca p. S z u j s k i ) .

W niosek p. ks. dr. K r  z y  ż a n  o w s k  i e g o 
o rozszerzeniu nauki języka niemieckiego 
wj szkołach ludowych i średnich przekazano 
\Vydziałowi krajowem u z poleceniem, aby 
wniosek ten  w porozum ieniu z krajow ą R adą 
szkolną zbadał i przedłożył Sejmowi na  na j­
bliższej kadencji spraw ozdanie wraz z wnio- 
sk iem , gdyby to za potrzebne uznał- (S pra­
wozdawca p ksiądz dr. Clielmecki).

N astąpiło  ustne sprawozdanie komisyi 
edukacyjnej o uznanym  za nagły wniosku p. 
Riłousa w przedm iocie utw orzenia szkół rze­
mieślniczych.

Sprawozdawca p. dr. M a y e r  p rzed k ła ­
da następujący" wniosek k o m isy i:

W zywa się W ydział krajow y, ażeby 
w porozum ieniu z krajow ą R adą szkolną i 
przy pomocy bióra statystycznego zbadał, o 
ile  stosunki miejscowo a mianowicie rodzaj 
przem ysłu czyniłyby odpowiedniem  zaprow a­
dzenie szkół rękodzielniczych, k tóre  w tym
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celu wskazuje wniosek p. IJiłousa, a n astę ­
pnie w razie odpowiedniości poczynił do 
R ządu stosowne kroki o ich założenie, w r a ­
zie zaś przeciwnym  lub w uznaniu potrzeby 
tego w innych jeszcze m iejscach zdał z te ­
go spraw ę i przedstaw ił wnioski na naj­
bliższej sesyi sejmowej.

P. B i ł o u s  w obszernej i gruntow nej 
mowie u z a sa d n ia ł, d la czego w wniosku 
swoim w skazał w yraźnie pewne miejscowo­
ści jako najodpowiedniejsze do założenia 
szkół rękodzielniczych.

Izb a  uchw aliła  wniosek komisyi z p o ­
praw ką p. hr. D z i  e d u s z y  c k  i e g o  tej t r e ­
ści, że m a być także zasiągniętą op in ia m u­
zeum  przemysłowego m iejskiego we Lwowie 
i technicznego w Krakowie.

Załatw iono następnie cały szereg  pe-
tF-yj-

Nad petycyą R a d y p o w. w P i 1 z n i e o 
u lgę w spraw ie dodatku  szkolnego przeszedł 
Sejm do porządku dziennego. P an u  F e rd y ­
nandowi K o s t l i e l i o w i  udzielono mniam  
actatis celem uzyskania posady krajowej. P e ­
tycyę M ichała S k r z y s z o w s k i e  go  o u k a ­
ran ie  włościan z Bełżca za łowienie ryb od­
stąpiono c. k. N am iestnictw u do urzędow a­
nia. Petycyę W y d z. p o  w. w B i r c z y  o 
w yjednanie słusznej ulgi przy ściąganiu za­
ległości podatkow ych odstąpiono c. k. N a­
m iestnictw u do urzędow ania a  ew entualnie 
do zapobieżenia nadużyciom.

P e tyc je  W y d z i a ł ó w  p o  w. w K o l ­
b u s z o w e j  i N i s k u  o budowy drogi kra- 
jowej z Rzeszowa do N adbrzezia w ywołały 
rozpraw ę. P. dr. W a y g a r t  postaw ił w 
im ieniu kom isyi drogowej następujący  wnio­
sek -

„U chw ała wys. Sejm u z 13. P aździer­
n ika 1874 postanaw iająca budowę drogi 
krajowej z Głogowa n a  Nisko do N adbrze­
zia pozostać m a n iezm ien ioną , zaś prośby 
W ydziałów powiatowych w Kolbuszowy i 
N isku, czyli droga ta  na Sokołów czy na 
Raniszów ma być prow adzoną odstępuje się 
W ydziałowi krajowemu do zbadan ia  i p rzed­
łożenia spraw ozdania Sejmowi."

Referentow i W ydziału krajowego p. 
hr. B a d e n i e m u  nie podobał się ten  w nio­
sek. Chciał on, aby tę  spraw ę za łatw ił Wy­
dział krajowy bez odnoszenia się do Sejmu. 
Dla tego postawił wniosek, ażeby obie pe­
ty c je  odstąpione zostały  W ydziałowi k ra jo ­
wemu ćo załatw ienia. Pomimo dwukrotnego 
przemówienia p. hr. B a  d e  n i  e g o  Izba zna­
kom itą większością głosów poszła za w nio­
skiem p. dr. W a y g a r t  a  a względnie ko­
misy i drogowej.

Sierotom  po zm arłym  adjunkcie r a ­
chunkowym W ydziału krajowego ś. p. K a­
rolu I w a n i c k i m  przyznał Sejm na  ten  
rok dar z łask i w kwocie 225 złr. N ad p e ­
tycyą W y d z .  p o  w. w R u d k a c h  o rozsze­
rzenie praw  delegatów  autonom icznych przy 
komisy ach asenterunkow ycii Sejm przeszedł 
do porządku dziennego.

P e ty c y ę  W  y cl z. p o w. w K a ł u s z u  o 
przydzielenie powiatów sądowych K ałusza i 
W oj nilowa do okręgu try b u n a łu  1. in s tan c ji 
w Stanisław o ie odstąpił Sejm Rządowi do 
uw zględnienia. Nad p e t y c y ą  g m i n y  Z a ­
l e s z c z y k  o ustanow ienie tam że try b u n a łu  
1. in stan c ji dla byłego Czortkowskiego ob ­
wodu przeszedł Sejm do porządku dzienne­
go. Petycye g m i n  p o w i a t u  s ą d o w e g o  
w R o z w a d o w i e, Rady powiatowej w M iel­
cu i W ydziału powiatowego w N isku o u- 
stanowienie try b u n a łu  I. in s ta n c ji d la  pó ł­
nocnej części byłego obwodu Rzeszowskiego 
odstąpiono Rządowi odnośnie do uchw ały 
powziętej na  posiedzeniu z dnia 4. Maja 
1875.

Sejm przeszedł do porządku dziennego 
nad petycyą R acly  g m i n n ej w N o w y  m 
T a r g u  o spowodowanie, ażeby trybunał I. 
in s tan c ji w Nowym T argu  d la  powiatów 
sądowych: Nowy T a rg , Czarny D unajec, 
Krościenko, M szana dolna i Jordanów  jak  
najrychlej ustanowionym  został.

Petycyę A n n y  L i s ,  wdowy po n a ­
uczycielu szkoły ludowej o jednorazow ą za­
pomogę p rzekazano  krajowej Radzie szkol­
nej do^ przychylnego załatw ienia.

Na wniosek p. lir. G o l e j e w s k i e g o  
Izba uchw ala p rzekazać wszystkie inne nie- 
załatw ioue petycye W ydziałowi krajowem u 
Jo załatw ienia.

Na porządku dziennym  było jeszcze 
pierwsze czytanie w niosku p. K o c y ł o w -  
s k i e g o  o pozwolenie gminom wiejskim na 
pobieranie op ła t od gorących napojów. M ar­
szałek oświadczył, j-e wniosek ten wobec 
zamknięcia sessyi nie może być w sposób 
regulam inowy trak tow any  a  tern samem spa­
da z porządku dziennego.

S ekre tarz  p, J a s i ń s k i  Józef odczy­
ta ł  protokół 34 posiedzenia. Nie podniesio­
no żadnego zarzu tu .

N astąpiło  te raz  uroczyste zam knięcie 
sessyi.

M arszalek krajowy J . Kx. Alfred P  o- 
t o c k i :  W ysokie Zgrom adzenie! Stanęliśm y 
u kresu naszych czynności. Kończąca się 
sessya sejmowa p rzedstaw ia nam  obraz na­
szych czynności, k tóre  nie pow iem , żeby
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nie były d la  k ra ju  pożyteczne. Dużo waż­
nych uchw ał powziętych oczekuje tylko sank­
c ji Najj. Pana. Jedna ważna ustaw a t. j. 
drogowa nie została na tej sessyi uchwalo­
ną. W ahałem  się na ostatuiem  posiedzeniu 
sejmówem tak  ważną sprawę umieścić na 
porządku dziennym  i sądziłem , że wobec 
tak  różnorodnych zapatryw ań w tym  p rzed ­
miocie pospiech byłby może nieodpowiednim  
d la  tak  ważnej sprawy. W tem leży powód, 
że tak  postąpiłem .

Sądzę P anow ie, że z żalem widzieli­
ście od k ilk u  dni to miejsce opróżnione, 
gdzie nasz naczelnik kra ju  zwykle zasiada. 
Zatrw ożyła nas jego choroba, ale teraz szczę­
śliwy jestem , że mogę W as Panowie uw ia­
dom ić, iż s tau  zdrowia Jego je s t daleko 
lepszy (brawo) i że jest nadzieja rychłego 
pow rotu do zdrow ia (brawo.)

Sądzę, że dam  wyraz W aszemu uczu­
ciu, jeżeli podziękuję panu komisarzowi rz ą ­
dowemu za Jego gorliwość i pomoc, k tórej 
nam  udzielał przy każdej sposobności (brawo.)

Co cło mnie, muszę Wam Panowie wy­
razić uczucie wdzięczności za względy, za 
przychylne p o p a rc ie , jakiego doznałem na 
mojem stanow isku i oświadczyć przytem , że 
ta  sessya zawsze pozostanie u m nie w 
m iłej pam ięci (brawo.)

Kończę wzywając panów jak  zwykle 
przy zam knięciu sessyi do zaw ołania za  
mn ą :  Niech żyje Najj. Pan!

Izba trzykro tn ie  z zapałem  pow tarza 
ten  okrzyk.

W iceprezydent c. k. N am iestnictw a p. 
Oswald B a rtm a ń sk i:

Po zam knięciu tegorocznej sessyi W ysokiej 
Izbie przez J. E. P. M arszałka m am  obowią­
zek w zastępstw ie J. E. P. N am iestnika, zło­
żonego ciężką chorobą, podziękować w  im ienin 
R ządu Szanownym W ybrańcom k ra ju  z a tru c i
i p race , jakie w minionej sessyi podjęli dla 
dobra k ra ju  z takiem  poświęceniem, z po­
święceniem własnych interesów, k tó re  w tej 
porze roku  bytności największej ich części 
w dom u wymagały.

od la t wielu dom agał, przyszły cło skutku, 
a, ja k  mam  nadzieję, po otrzym aniu najw yż­
szej sankcyi, przyczynią się do podniesienia 
dobrobytu i gospodarstw a w kraju.

U staw a o zniesieniu p ro p in ac ji choć 
dopiero po latach 26 wyda owoce, usuwa 
ostatnie zapory wolnego rozwoju handlu  i 
przemysłu. U staw a ta  ma niewątpliwie tę 
za le tę , że nie nakłada na kraj żadnego cię­
żaru, którego się tenże może słusznie obawiał.

Zniesienie w ten  sposób praw a propi­
nac ji, stanowiącego dotąd źródło tak  znacznego 
dochodu m iast naszych, wielu gmin i wię­
kszych właścicieli , nastąpić jednak  mogło 
tylko, jeżeli upraw nieni na o łtarzu  dobra p u ­
blicznego złożą —  powiem —  część znaczną 
swego m ajątku, albowiem wynagrodzenie, jakie 
po upływie tych 26 la t o trzym ają, wyniesie 
według przypuszczenia i obliczenia spraw o­
zdawcy komisyi zaledwie 4 letn i dochód, 
a korzyści z pozostawionego im jednego szynku 
są  jeszcze bardzo wątpliwe. A skonstatować 
tu  muszę , iż ustaw a ta  uchwaloną została 
w łaśnie głosami zastępców m iast i tych, k tó ­
rym  praw o propinacyi odjęte być ma.

Muszę tu  jeszcze raz zrobić uwagę, że 
obawy, jak ie  tu  podnoszono ze strony rep re ­
zentantów  m iast z powodu postanowień z a ­
wartych w tej ustaw ie co do m iast, nie są 
uzasadnione, albowiem gminy m ają w u s ta ­
wie gminnej zupełne zapewnienie, iż ubytek 
w dochodach pow stały z powodu zniesienia 
praw a propinacyi pokryć będą mogły innemi 
opłatam i, k tóre sobie uchwalą za przyzwole­
niem Sejmu w drodze ustawodawstwa k ra ­
jowego. Tylko w tem  przekonaniu sprzeciwiał 
się R ząd zamieszczeniu w tej ustawie posta­
nowień do niej ściśle nienależących, .albowiem 
nikomu pewnie więcej jak  rządowi zależeć 
nie może na rozwoju i podniesieniu m iast, 
w których się koncentruje przem ysł i handel, 
których dobrobyt jest m iarą cyw ilizacji i 
pomyślności kraju.

Uchwaloną przez wys. Sejm ustawę o 
ochronie własności polowej przyjmie kraj z 
zadowoleniem, odpowie ona bowiem potrze­
bie, ja k a  się ze wszech stron czuć daw a­
ła  i ogólnie uznaną była. Także uchwaloną 
ustaw ą o kom petencji sądów w sprawach 
serwitutowych uczyniła wysoka. Izba^ jeden 
krok dalej w celu ostatecznego zakonczema 
tycli spraw. Opinia, k tó rą  wys. Izba objawić 
raczyła nad  zm ianam i potrzebnem i w terry- 
torialnyin  podziale kra ju  na okręgi sądowe, 
umożliwi rządow i zadośćuczynienie wielo­
krotnie w tym  względzie objawionym życze­
niom mieszkańców wielu bardzo miejscowo­
ści w kraju. Szczodrą ręko wys. Sejm 
uchwalił potrzebne fundusze na urządzenie i 
utrzym anie szkół ludowych, a błogie skutki 
staran ia  Wys. Sejmu o podniesienie oświaty 
w k ra ju  rozleją się w najbliższych la tach  
na kraj cały.

Rząd ubolewa, że pro jek t ustawy o podnie­
sienia chowu bydła nie uzyskał przychylnego 
przyjęcia w Wys. Izbie, Rząd uznaje że cel

zam ierzony bez znacznych nakładów  nie dał 
by się osiągnąć , jednakże nak ład  ten  byłby 
się w kra ju  naszym przeważnie rolniczym  w 
bliskim czasie stokrotnie powetował.

R rąd uznaw ał także naglącą potrzebę 
poczynienia zmian w dzisiejszej ustawie d ro ­
gowej, której postanowienia co do rozkładu  
pow inno'ci nie oparte na słusznej podstaw ie 
są ciągłym powodem zażaleń i niezadowo­
lenia.

Rząd uznaje sta ran ia  i prace podjęte w 
Wys. Izbie w tej kadencyi w celu załatw ie­
nia tej spraw y i ma nadzieję, jak  to już wy­
powiedział Jogo Excellencya pan  M arszałek, 
że i ta  spraw a postąp iła  o tyle iż różnoro­
dne podniesione tu  p ro jek ta  choć nie dopro­
wadziły w tej sessyi do porozum ienia i po ­
godzenia przeciwnych interesów, przyczynią 
się do wyrobienia opinii publicznej i u ła ­
tw ią Wy i . Sejmowi na przysziem  zebraniu 
spraw ę tu  ku ogólnemu zadowolenie załatwić.

W końcu niech mi wolno będzie po­
dziękować J. E . I*. M arszałkowi i W ys. Iz ­
bie za łaskaw e uznanie moich starań," które 
zawsze o i ile m u s ił starczyć będzie, dla 
dla dobra kraju  poświęcać pragnę. (brawo i 
oklaski.)

Ksiądz biskup S t u p n i c k i :  Powołany 
wolą Najjaśniejszego Pana, Naszego Cesarza 
i K ró la , W asza Excelencya objąłeś to  za­
szczytne ale i mozolne stanowisko M arszałka 
i przewodniczącego Sejmu krajowego. Kraj 
umie cenić gorliwość Waszej E scelencyi i 
poddanie się tym trudnym  obowiązkom. Pod 
przewodnictwem Waszej Excelencyi, którem u 
ze m ną wszyscy szanowni posłowie zasłużony 
hołd oddadzą, pod przewodnictwom Twoim 
Excelencyo, pełnem  tak tu  i wyrozumiałości, 
pełniliśm y z gorliwością jak  naj większą nasze 
obowiązki, pełniliśm y je  z poświęceniem, ja ­
kiego od posła krajowego M onarcha i kraj 
żądać może. Poci przewodnictwem Waszej 
Excelencyi w tym  krótkim  czasie spełniliśm y 
wiole zadań, powzięliśmy uchwały, które 
będą dla kra ju  pożyteczne, uchwały, jakiem i 
nie każda k ad en c ja  poszczycić się może. 
Rozchodząc się tu szę , że mogę w im ieniu 
wszystkich wyrazić Waszej Excełencyi n a j­
zupełniejsze uznanie i podziękowanie za 
trudy  (brawo) a daj Boże, aby  przy najb liż­
szej kadencyi Sejmu naszego przyszliśm y 
tu wszyscy w dobrem zdrowiu i pod godłem 
Najjaśniejszego M onarchy Naszego zjedno- 
ezonemi siłam i pracow ali dalej dla dobra 
naszego kraju, dla dobra i sławy państw a 
austryackiego (brawo).

P. dr. M a j e r :  Co serce i stanowisko
podyktow ały najzacniejszem u księdzu bisku­
powi, to na  mnie włożyła wola moich kole­
gów i członków tej Wysokiej Izby; włożyła 
na  mnie obowiązek, abym był tłum aczem  ich 
uczuć w obce Ciebie Exceleucyo i w obtw kraju .

Po słowach, k tóre  z serca płynęły po­
przednikowi mojemu, nie wiele mam do po­
wiedzenia. Rok obecny kończy sześcioletnią 
kadencję, zamyka okres, po którego up ły ­
wie, niewierny, w jak im  składzie znajdzie się 
przyszłe zgromadzenie. Siły się zużywają a 
na ich miejsce przychodzą nowe. I 1 ic dzi­
wnego. owszem będzie to w porządku, jeśli 
wielu z nas zastąp ią  nowe siły. Jeśli tale ma 
być, tem  więcej po trzeba wejrzeć w siebie, 
tem  więcej potrzeba obliczyć się ze swojem 
sumieniem, czyli ten czas, któryśm y tu ta j 
spędzili na usługach kraju  rzeczywiście przy­
niósł te  korzyści, jakich się kraj od nas spo­
dziewał. G dybym totu  rozpam iętyw ał, powtó­
rzyć m usiałbym  wyrazy, częścią zacnego n a ­
szego kom isarza rządowego, częścią Twoje 
Excelencyo. My jednak musimy bodaj pobie­
żnie przywieść na  pam ięć te  ważne uchwały, 
jak ie  zapadły na tej sesyi i wspomnieć o tej. 
k tó ra  choć równie ważna, równie przez kraj

yobrazeme o czynnościach 
Sejmu, przyzna to chętny i niechętny, że 
odchodzimy nie bez plonu- i to nie bez wa­
żnego plonu, tak  na  niwie m oralnej j a k im a -  
teryalnej. O m ateryalnej więcej mówić nie 
chcę, gdyż była tu  już podnoszoną, ale wspo­
m nę o niwie m oralnej. I  cóż powiedzieć 
choćby o samej ustaw ie polowej, czyż ona 
nie podnosi nas nietylko m ateryalnie lecz i 
m oraln ie?  Czy nie w prowadza nas w szereg 
krajów, które szczycą się cyw ilizacją, którym  
to stanowisko przyznane zostało? Cóż powie­
dzieć o ustaw ie takiej ja k  przeciw pijaństwu, 
co powiedzieć o ustaw ie takiej ja k  o znie­
sieniu praw a p ro p in acy i! Choć rzecz ta  już 
wchodzi w zakres pr,Zmysłowości, lecz n ie­
mniej jest ważną pod względem m oralnym . 
Po jednej i drugiej ustaw ie spodziewamy się. 
że wpływ jej na podniesienie m oralności a 
z podniesieniem m oralności na dobrobyt kraju  
będzie taki, jakiego oczekujemy.

P race nasze rozstrzeliłyby się w poje­
dynczych wysileniach, gdyby się nie skupiały 
w tem  ognisku, jakiem  jes t laska m arszał­
kowska.

Mój zacny poprzednik podniósł Twoje 
zasługi Excelencyo. T rudne było Twoje s ta ­
nowisko, gdyż każde porównanie robi rzecz 
trudniejszą.
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Podobuie jak  dziś zaszczycony zaufa­

niem moich przezacuych kolegów, w ielokrot­
nie poprzednikowi Twojemu oświadczałem  te 
wyrazy gorącego i wdzięcznego uczucia, jak ie  
ożywia członków tego W ysokiego Zgrom a­
dzenia, wyrażałem  to niejako zw rot re to ­
ryczny ale jako wypływ prawdziwego prze­
konania, bośmy Go tak im  znali wr Jego 
przewodnictwie. Po tak  wprawnej ręce obej­
mować to stanowisko, je s t rzeczą niełatw ą, 
ale kto te  trudności przemoże, tern samem 
dowodzi, czy stanowisko godnie zajnm je lub 
nie i w tern odwołuję się do W aszego świa 
dectwa Panowie! (brawo). Co mi w ypadało 
wyrazić z głębokiego przekonania o Twoim 
poprzeduiku, o Jego stałości, o Jego bez­
stronności, (brawo) o korzystan iu  z czasu 
przy nawale prac rozm aitych, to z najgłęb- 
szem przekonaniem  i najczystszem  sumie­
niem do Ciebie zastosować muszę, Excelencyo, 
teraźniejszy nasz M arsza łku ! (brawo i oklaski). 
Jeżeli tak  jes t, to  nie rozejdziem y się Pano­
wie bez wyrażenia Mu tego uczucia, które 
nas przejm uje. To jeszcze dodać muszę, że 
wzbudził w nas otuchę i gorące życzenie, 
ażeby, jakikolw iek będzie sk ład  Sejmu, bo 
nie wiemy, kto tu  zasiędzie, ażebjr na  ezele 
s ta ł ten sam  m ąż, k tóry  wystąpiwszy po raz 
pierwszy przekonał, że tak ie  stanowisko go­
dnie dzierzyć umie. Pożądanym  on będzie tak  
d la Sejmu jak  d la  wykonawcy woli Sejmu, 
którym  jest W ydział krajowy. A zatem  łą ­
cząc do tego, co powiedziałem, to nasze go­
rące życzenie, wzywam szanownych Panów: 
wykrzyknijcie na cześć i pomyślność M ar­
s z a lk a : Niech żyje!

łb a  pow tarza ten okrzyk.
M arszałek J . Ex. lir. P o t o c k i :  Za- 

mykam posiedzenie i Sejm.
Koniec o godzinie 8 Y4.

Przegiąd polityczny.

A u s t r y n -  W ę g r j ' .  Najj. Pan udzie­
lił posłuchania w d. 28. b. m. hiszpańskie­
mu nadzwyczajnemu posłowi Don Carlosowi 
0 ’Donnell y Abreu, księciu Tetuan.

Najj. Pan dozwolił Najd. Arcyksięoiu 
N astępcy trouu przyjąć p ro tek to ra t nad  woj- 
skowem stowarzyszeniem weteranów w No 
wym Jeżynie.

—  Na posiedzeniu sejmu dalm atyńslde- 
go w d. 28 b. m. odczytał m arszałek  te le ­
gram  nadesłany z W iednia w ciągu sesyi 
sejmowej, w edług którego Najj. P an  przy jął 
treść telegram u prezydyum  sejmowego z d. 
26. b. m. do łaskaw ej wiadomości i polecił 
m arszałkowi, ażeby wyraził zgromadzonemu 
sejmowi najwyższe podziękowanie za objawy 
lojalności. W iadomości tej w ysłuchali posło­
wie sejmowi stojąc i przyjęli j ą  okrzykam i 
na cześć N ajjaśniejszego P ana

— R ada m iejska wspólnie z tam tej­
szą Izbą handlową w ysłała adres powitalny 
do nowego m in istra  handlu  dr. Chlumetz- 
kiego, za który p. m in ister w sposób serde­
czny i wymowny podziękował

— Em erytow any prezydent senatu przy 
najwyższym trybunale sprawiedliwości, tajny 
radca dr. F erdynand Heisler, darow ał wsze­
chnicy czeruiowiecldej jedną część swej pry­
watnej biblioteki, sk ładającą się z blisko 200 
tomów dzieł przeważnie treści prawniczej.

D. 26. b. m. odbyła się w Budapeszc ie 
rad a  ministrów, na której zastanaw iano się 
nad czynnościami rządu podczas feryj p a rla ­
m entarnych. Głównym przedm iotem  narady 
były kwestye wspólne Austryi i W ęgrom a 
następnie sprawy, k tóre rząd zam ierza po­
ruszyć po zebrauiu  się nowego sejmu. Rin-h 
wyborczy je s t w pełnym toku w całym  k ra ­
ju  Jeden z okręgów wyborczych w Budape­
szcie obwołał Beafca swym kandydatem  Pr 
B aldacsi, należący do skrajnej lewicy, został 
tkn ięty  apopleksyą ; jego przeciwnik polity­
czny, Toidy, ma obecnie wielkie szanse być 
wybranym.

•— W  Budapeszcie popełnił w d. 2 A
b. m. niejaki K arol Filaki, ty tu łu jący się 
nieprawnie agentem  ziemskiego zakładu k re ­
dytowego , zamach na życie byłego posła i 
dyrektora ziemskiego zakładu  kredytowego 
K orism isfa. Na prom enadzie E lżbiety  strzelił 
l  ilaki do K orism itsa z rewolweru ; ku la  u- 
rw ała jeden guzik od su rdu ta . Zagrożony 
rzucił się ua zbrodniarza i przy trzym ał go 
przy pomocy publiczności.

—  G enerał broni M ollinary, g łów nodo­
wodzący wojskami w kroackiem  pograuiczu 
wojskowem i p. Zsivkovics, szef sek c ji rz ą ­
du kroackiego, bawią obecnie w Budapeszcie 
celem porozumienia się. z rządem węgierskim 
w niektórych kwesty ach podatkowych i ko­
lejowych. Nowy sejm kroacki ma się zebrać
r  oi " W 1,1 °,bvadow;l6 będzie nad po- 

d z n - e m łąk  1 lasów, nad kom asacja  grun­
tów, nad postępowaniem ekspropriacyjnem  w 
m iastach 1 nad  organizacją  m iast i gmin

Bau kroacki zawiadomił w °dn 28.
b. m. posłów sejmowych, że Najj. Pan s;in_ 
keyonował usta wg o zmianie procedury k ar­

nej , ustawę prasową, uśtawę o układaniu  
lis t sędziów przysięgłych dla spraw  praso­
wych, o zniesieniu kajdan i o warunkowem 
rozpuszczaniu więźuiów.

— H erm ansztadzki kongres Rumunów 
doczekać się może epilogu w formie in ter- 
wencyi władzy. Jak  wiadomo uchwalono na 
tym kongresie nietylko niebrać udziału w o 
bradach sejmu węgierskiego ale nadto posta 
nowiono wybrać kom itet, który m a agitować 
w całym kraju  w tym  duchu. Owóż podno­
szą się obecnie głosy protestujące przeciw tej 
ostatniej uchwale jako krępującej swobodę 
wyborców i dom agają się iuterw encyi władzy,

J f l e m c j ' .  B erliu  zajęty obecnie przy­
jęciem szwedzkiej pary  królew skiej, k tóra  
przybyła tam  28. b. m. o godz. 7 wieczór. 
Na dworcu bam burskim , św ietnie p rzystro ­
jonym w festony i insygnia szwedzko-nor- 
w egsk ie , pow itał dostojnych gości cesarz 
W ilhelm z księciem  następcą tronu  1 jego 
małżonką i książętam i królewskiego domu. 
Odbywszy przegląd kom panii honorowej w sie­
dli cesarz z królem do pierwszego, królowa 
z eesarzewiczową do drugiego powozu ga­
lowego i pojechali do zamku królewskiego, 
witaui po drodze żywemi okrzykam i licz ­
nych tłumów ludności. Gmachy królew skie 
i wiele domów pryw atnych  ozdobionych by­
ło chorągwiami. W zam ku królewskim po 
witały gości księżniczki domu królewskiego 
i dostojuicy dw o rscy ; o godz. 8 . odbył się 
na cześć królew skich gości bankiet w sali 
zw ierciadlanej, w którym  bra li udział ce­
sarz i członkowie rodziny królewskiej.

N azajutrz cesarzewicz niem iecki od­
wiedził k ró la  szwedzkiego, a m ałżonka jego 
królów ę szw edzką, poczem kró l szwedzki 
złożył wizytę cesarzowi. Tegoż dnia  odbyła 
się, wielka p a ra d a  wojskowa, o której do­
niósł nam telegram  sobotni.

— Nordd. AUg. '/Ag. rozb ie ra  ostatn ie 
pismo zbiorowe ep iskopatu  pruskiego w od­
powiedzi na resk ryp t m inisterstw a stanu 
z 9. kw ietnia i m niem a, że ogłoszenie tego 
pism a było może jedynym  celem jego u ło ­
żenia. Rząd nie zapuści się w spory wyzy­
skiwane przez stronę  przeciwną w sposób 
agitacyjny. D ziennik k ry tykuje  dalej treść 
pism a, w którem  nie może się dopatrzeć 
ozuak, któreby wskazyw ały na zm ianę u- 
sposobienia biskupów. Jeżeliby rząd  poszedł 
za wskazówką daną w zapewnieniu episko­
patu , że kurya nigdy niebyłaby nieprzychyl­
ną zadośćuczynieniu słusznym  żądaniom  rz ą ­
du, natenczas przyznałby , że podjął walkę 
bez potrzeby i źle ją  prow adził. N ikt nie 
przypuści, aby ua drodze zwrotu przez ep i­
skopat oznaczonej da ł się praw dziw y po­
kój osiągnąć. Kościół kato licki um iał się 
każdej chwili zastosować do faktów. T era­
źniejsze ustaw odaw stw o stw arza faktyczne 
stosunki, k tóre opór wykluczają.

— Kreuzzeitung na podstaw ie inform a- 
cvj od strony  interesow anej tw ie rd z i, że 
wiadomości podane przez jedeu z dzienni­
ków o złych stosunkach m ajątkowych hr. 
A rnim a są najzupełniej zmyślone i p rzezn a­
czone tylko na to, aby obudzić podejrzenie 
wobec zbliżającej się rozpraw y w sądzie 
apelacyjnym .

F r a u e y a .  Wiadomo, że cała  lewica 
oświadczyła się za systemem wyborów we­
dług d ep a rtam en tó w , polegającym  w tern, 
że każdy departam ent wybiera w przecięciu 
8 —l) deputow anych do Zgrom adzenia naro­
dowego; gabinet zaś i um iarkow ana praw ica 
ośw iadczają się za wyborami w edług ok rę­
gów, t. j. że każdy z osobna w ybiera po je ­
dnym deput wanyni. Tymczasem deputowani 
lewego cen trum  Andre i Uive widząc, że 
nie w szystkie okręgi pod względem ilości 
mieszkańców są sobie równe, przeciwnie, 
że pod tym względem •ogromna między nie­
które mi okręgam i zachodzi różnica, wnieśli 
do pro jek tu  ustaw y wyborczej poprawkę, 
k tóra dąży do tego, ażeby pogodzić system 
wyborów wedle departam entów  z systemem 
według okręgów i tym  sposobem złagodzić 
nieco różnicę, jak a  z powodu tej kwestyi 
między stronnictw am i parlam cntarnem i po­
w stała. Wniosek ten tak  opiewa:

„Członkowie Jzby deputow anych wy­
bierani będą przez okręgi. Każdy okręg 
w ybiera jeduego deputowanego. Okręgi po­
siadające nad 100.000 mieszkańców wybie­
ra ją  ty lu  deputow anych ile setek tysięcy 
mieszkańców p o siad a ją ; lecz w tym  razie 
tworzy ola-ęg adm inistracyjny jedeu tylko 
okręg wyborczy, t. j. wyborcy glosują na 
ty lu  kandydatów , ilu przypada na ich okręg 
w edług powyższej zasady. “ — W ważnej tej 
spraw ie zam ieszcza Kazim ierz P e rie r w dzien­
niku p row incjonalnym  1/Aube następujące 
pism o: „Z w yjątk iem  czterech deputow a­
nych lewego cen trum 'w szyscy  inni deputo- 
ni tego stronnictw a oświadczyli się za sy­
stemem wyborów w edług departam entów ; 
przy tern oświadczył jeden z tych czterech, 
L ćreuger, że jako były m inister T hiersa 
poczuwa się do obowiązku staw ać w obro-

1 nie system u według okręgów, ponieważ przed- 
[ łożony wówczas przez D ufaura projekt u s ta ­

wy wyborczej przyjm ował system  okręgowy. 
Nie byłem  na posiedzeniu, na k tórem  lewe 
centrum  powzięło uchw alę, o której na w stę­
pie wspominam, mogę jed n ak  zapew nić, ż,e 
oświadczenie mego kolegi i p rzyjaciela Be- 
renger uie miało takiej doniosłości, jaką 
niektóre osobistości i dzienniki usiłu ją mu 
nadać. K ilku członków lewego centrum  n a ­
leżało do gabinetu  T hiersa z 18. M a ja ; każ­
dy z nicli będzie m iał sposobność wypowie­
dzieć swoje zapatryw anie na jeden  ze syste­
mów w yborczych, n ik t nie powinien więc 
uprzedzać tej opinii. J a  nie mam również 
zam iaru  rozbierać tej kwestyi, chciałbym 
tylko nadm ienić ja k  ona w rzeczywistości 
się przedstaw ia.

W edług dawniejszego p ro jek tu  w ybor­
czego p. Dufaura, m ia ł być senat wybierany 
na podstaw ie powszechnego głosow ania we­
dług departam entów . W ielu deputowanych, 
którzy oświadczyli się za tym  projektem , 
upatryw ali w postanow ieniu tem  pewien ro ­
dzaj w ynagrodzenia za to, że wybory do 
Izby deputow anych m iały  się odbywać we­
dług okręgów. W każdej konsty tucyi pozo- 
je  jedno postanowienie w ścisłym  związku 
z całością, a gdy się naruszy jedno, zostaje 
naruszoną równowaga.

Tych słów k ilk a  w ystarczy, ażeby wy­
kazać, że każdy, k tóry  w Maju 1873 przy j­
mował przedłożony system  wyborczy, dziś 
nie może być krępow any w wolności ośw iad­
czenia się za tym  lub za owym system em .“

— Nowa kom issya konsty tucyjna (ko- 
m issya trzy d z iestu '1 sk ład a  się w edług Temp.9 
z 12 członków l e w e g o  c e n t r u m ,  a to : 
pp. Bethm ont, C hristophle, Delorme, K rantz, 
Laboulaye, de M arcere, E. P icard, hr. Ram - 
p o n , R ica rd , S ch ere r, Y achero t, AYadding- 
to n ; — sześciu członków grupy L av erg n e , 
a t o : pp. Adrien Leon, Beau, Cezanne, Bu­
ro, Layergno i Yoisin ; — sześciu członków 
lewicy republikańskiej, m ianow icie: pp. Bu- 
clerc, Ju les F erry , A lbert Gróvy, H um bert, 
L eroyer i Ju les Simou ; — jednego człon­
ka skrajnej lewicy p. O azot, jednego człon­
ka prawego centrum  p. Baze, trzech  człon­
ków grupy de C lerq (stojącej po środku 
m iędzy prawem centrum  a praw icą) pp. 
Aduet, Delsol i S acaze, w reszcie z jednego 
członka um iarkow anej prawicy.

pow iedział : Faktem  jest, że rząd  doradzał 
królowej Imci poczynić rządowi cesarza n ie­
mieckiego przedstaw ienia z powodu stosun­
ków istniejących m iędzy Niemcami a F ra n ­
c ją . Przedstaw ienia te  m iały na celu sp ro ­
stow anie błędnych m niem ań i zabezpiecze­
nie pokoju, 1 na te przedstaw ienia  o trzy ­
maliśm y odpowiedź zadow alniającą. P rze­
dłożenie korespondencyj dyplom atycznych nie 
je s t zdaniem  mojem jeszcze na czasie. “

W l o c l i y .  Izba deputow anych przyję­
ła  21. b. m. projekt ustawy o organizacji 
m ilicji komunalnej i terytoryalnej. M ilicja 
tery toryalna (pospolite ruszenie) składać się 
będzie z wysłużonych żołnierzy wojska regu­
larnego i zmobilizowanej milieyi obrony k ra ­
jowej. Wszyscy należący do m ilic ji tery to ry ­
alnej wr gminie tw orzą zarazom  miłicyę ko­
m unalną, k tóra  zastąp i dotychczasową gwar- 
dyę narodową. Zadaniem  milieyi kom unal­
nej je s t utrzym anie porządku publicznego i 
bezpieczeństwa. Milicyę zwołuje pod broń w 
razie potrzeby syndyk miejski, a to bądź z 
w łasnej inieyatywy (jeżeli je s t zarazem  n a ­
czelnikiem policyi miejscowej) bądź na we­
zwanie w ładzy bezpieczeństwa. M ilicja nie 
może być dłużej trzymaną^ pod bronią jak  
dni ośm, powołani pod broń otrzym ują 2 — 8 
fr. dziennie.

0  milieyi tery toryalnej zaw iera nowa 
ustaw a tak ie  p rz e p isy : Milicya tery toryal 
na zorganizow ana wedle ustaw  wojskowych, 
jest częścią in teg ra lną  arm ii, jej rezerwą. Po­
wołaną być może dekretem  królewskim pod 
broń jedynie w razie wojny i to wedle klas, 
wieku, gmin, okręgów lub prowiue.yj. Olire 
rów milieyi m ianuje sam król ua p rzed sta ­
wienie m in is tra  wojny.

W rozpraw ie kilkakrotnie zab ierał głos 
m inister wojny Ricotti. Powiedział on między 
in u e m i: Obecnie m am y pod bronią tylko
175.000 w ojska; według organizacji, obowią­
zującej w Niemczech, powinniśmy mieć o 90.000 
a według francuskiej o 135.000 żołnierzy 
więcej. W prawdzie stosunki finansowe zm u­
szają nas do oszczędności, ale nie należy za. 
pom inąć , że e ta t pokojowy uie je s t bez 
wpływu na  siłę zbrojną ua stopie wojennej.

A n g l i ’*. W parlam encie angielskim  
odpowiadał tem i dniami podsekretarz  stanu 

spraw  zagranicznych na in te rp e lac ję  Owe­
n a  Lewis w spraw ie depesz francuskich, 
któro kuryerow i angielskiem u zginęły we 
w rześniu z. r. w wagonie kolejowym między 
Berlinem  a B ruxellą. Towarzyszem podróży 
k u ryera  był pewien oficer pruski. Podse­
k re ta rz  potw ierdził, że kuryerow i istotnie 
skradziono wówczas torbę podróżną z pie- 
niądzmi i pap ieram i, lecz nie b t l o  tam  ża ­
dnych depesz rządowych i niem a najm nie j­
szego powodu przypisyw ać tej kradzieży 0- 
fieerowi prusk iem u M arkiz H artingtou in ­
terpelow ał p rezy d en ta  m inistrów , czy rząd  
J . k r. Mości doradzał tejże czynić jak ie  
przedstaw ienie rządom  niem ieckiem u i f ra n ­
cuskiem u z powodu istn iejących między te- 
mi rządam i stosunków i czy Izba nie m o­
głaby otrzym ać jak ich  wyjaśnień albą ko-

I S e l g i a .  Oto tekst noty, k tó rą  gabinet 
belgijski p rzysłał posłowi niemieckiemu hr. 
Perponcher, wraz z dokum entam i urzęcłowemi 
w sprawie Duchesna :

„Niżej podpisany m inister spraw  zag ra ­
nicznych Najj. króla belgijskiego, w w ykona­
niu zobow iązania, jak ie  przy jął na siebie 
w nocie swej z dnia 2Ggo Lutego, ma za­
szczyt udzielić JE x. panu  posłowi nadzw y­
czajnemu i pełnomocnemu m inistrow i Najj. 
cesarza niemieckiego, kró la  pruskiego, doku­
mentów urzędow ych, obejmujących śledztwo 
sądowe rozpoczęte z rozkazu m inistra  sp ra ­
wi dliwości przeciw p. D uchesne-P oncelet, 
jako to  : Oskarżenie umotywowane prokura- 
to r y i ; rap o rt złożony trybunałow i przez sę­
dziego śledczego ; orzeczenie trybunału  i zda­
nie prokuratora, w kw esty i, czy może być 
założony rekurs przeciw orzeczeniu.

„G abinet berliński przekona się z tych 
dokumentów, że śledztwo prowadzone było 
ja k  najstaranniej i że wszelkie środki bada­
nia , nie wyłączając odwołania się do pom o­
cy władzy sądowej w Akwisgranie, wyczer­
pane zostały, aby sprawdzić czy istnieją 
fak ta  karygodne.

„Jakkolw iek ścisłe i długie były poszu­
kiwania , niedoprowadziły one do celu. Prócz 
listów  już znanych, nie można było stw ier­
dzić istnienia żadnego fak tu , któryby pod­
p adał pod ustawę karną.

„Jak to już  podpisany m ia ł zaszczyt 
zauważyć w nocie z dn ia  26go Lutego, u s ta ­
wy karne belgijskie równie jak  istniejące w 
innych krajach  prawodawstwo nie wym ierzają 
kary  za ofiarowanie się lub, propozycyę uie 
p rz y ję tą , popełnienia zam achu przeciw pe­
wnej osobie.

„Świeżo jeszcze w rozpraw ach p a rla ­
m entarnych , organa rządowe zganiły jako 
niem oralny i haniebny fak t popełniony przez 
p. Ducbesne. Głosy opozycyi sądziły go nie­
mniej surowo.

„ Nie czekając aż inne narody zmienią 
w tym duchu swoje ustaw y karne i nie pod­
porządkowując swych postanowień warunkom 
wzajem ności, rząd  królew ski, spełniając co 
p rz y rz e k ł, zam ierzył przedłożyć ja k  najry ­
chlej prawodawstwu p ro jek t ustaw y, według 
której ofiarowanie się lub propozycya nie 
przyjęta popełnienia pr/.eciw pewnej osobie w a­
żnego zam achu , karane będą porówno 
z groźbą , surow ą k a rą  krym inalną.

„Nowy pro jek t, w“którym  rząd belgijski 
bierze dziś z własnej woli in iey a ty w ę , od­
powiada jego uczuciom. Będzie on -  pod­
pisany nie w ątpi o t e m — przychylnie przy­
ję ty  przez Izby prawodawcze i zatwierdzony 
przez sumienie publiczne.

„Podpisany korzysta z tej sposobności, 
aby złożyć Jego Excel. panu posłow i, n ad ­
zwyczajnemu pełnomocnemu m inistrowi Najj. 
cesarza niemieckiego i króla pruskiego, zape­
wnienie wysokiego swego pow ażania.—  B ru ­
ksela duia 23go M aja 1 8 7 5 . -—• (Podpinano) 
H rabia cTAspremont Lynden.*

K R O N I K A ,
=  .113. p .  M t i u i r t i l n i k  m a się  cora: 

lep iej. W  p rzeb iegu  słabości n a stą p ił zw rot ta! 
pom yślny, źe  sp odziew ać się  n a leży  w  najkrót 
szym  czasie  w yzdrow ien ia . N a jja śn iejszy  Pai 
raczy ł w sobotę  te legram em  datow anym  z Schon  
brnnnu zapytyw ać o stan zdrow ia  p. N am ie  
stn ika. P odobn y te legram  n ad szed ł ta k że  oi 
J E . p. p rezyd en ta  m in istrów , ks. A uersperga  
Słab ość JE . p. N am iestn ik a , sp ow odow ana g łó  
w nie tem , że  m im o n ie d y sp o zy c ji oddaw ał sii 
z w rodzoną sob ie en erg ią  i g o r liw o śc ią  pracon  
sw ego  w ysok iego  urzęd u  i obow iązkom  poseł 
skim , w yw oła ła  pow szech n e, bardzo żyw e i g łę  
bokie w sp ó łczu c ie . J esteśm y cod zien n ie  zasypy  
w ani pytan iam i o zdrow ie p. N am iestn ika , zw ła  
szcza , że  n iek tóre  dz ien n ik i pod ały  b y ły  o Je 
go słab ości p o g ło sk i przesadne i n iepokojące.

— N a c z e ln y  d y r e k t o r  p o c z t  gali 
cyjskich , p, A. Schiffner, w yjech a ł w czoraj z t 
L w ow a w pod róż in sp ek cyjn ą  1111 prow incye.

— M ia n o w a n iu . P odpułkow nik  Julia 1 
R o s z k o w s k i ,  ze  sztabu  inżyuioryi mia 
now any zosta ł dyrektorem  inżyn iery i w  T em esz  
warze.

N adlekarzam i w ojskow ym i m ia n o w a n i: dr 
A d olf G ó r s k i ,  d otychczasow y lekarz assy  
st.ent. szp ita lu  nr. 15  w  K rakow ie, p rzy  rezer  
wie pu łku  p iech o ty  nr. 2 0  i e lew  lekarsk i dr 
Jan  M i  k u l i  c z ,  przy  rezerw ie  pułku piech, 
nr. 41.
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—  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego 

członka Rady powiatowej Żywieckiej z grupy 
większych posiadłości odbędzie się dnia 23go 
Czerwca br. w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościach wskazanych w kartach legity­
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta­
rostwo.

— K o n c e r t  p ia n is ty  p . J* W n -
g u e r  n  odbędzie s.ę we wtorek, Igo czerwca 
w wielkiej sali ratuszowej przy współudziale 
panny Wojewódkównej i pp Wolmana, Cetwiń- 
skiego, Nowotnego, Prohaski, W. i Scliw. Pro­
gram koncertu: 1. Trio. D mol, Wagnera; ode­
grają pp. Wohlmann, Scliw... i koncertant. 2. 
Sonata, Cis-moll Beethovena; koncertant. 3. a) 
«Palma«, słowa Heinego, muzyka Wagnera, od­
śpiewa p. Zofia Wojewódka, — b) «Powiem 
mamie« mazurek, muzyka Wagnera, odśpiewa 
panna Zofia Wojewódka. — 4. a) Fantazya, 
C-moll, Wagnera, odegra koncertant; b) Noctur- 
ne Chopin, odegra koncertant; c) Gavotte, G- 
moll, J. J. Bach d) Piosnka króla Henryka Wa- 
lezego, (oryginał motywu tej piosnki znajduje 
się w Paryżu, w muzeum Cluny); e) Prządka, 
(Gretchen am Spinrade), Wagner; Saltorello, 
Plaute; odegra koncertant. 5. Serenada na czte­
ry męskie głosy. Wiersz Stanisława Grudziń­
skiego, muzyka Wagnera; odśpiewają pp. C., 
W., P. i N. 6. a) Prelude, H-moll, Chopin; b) 
Mazurki, Fis-moll i E-dur, Chopin; c) Improm- 
ptu, As-dur, Chopin, d) Balada, G-MolL Wa­
gner; odegra koncertant. 7. Elegia, odśpiewa 
p. Zofia Wojewódka, z akompaniamentem wio­
lonczeli (p. Wohlmann) i fortepianu (koncer­
tant). 8. a) «Dla czego* Wagnera; b) Polonez, 
As-dur, Chopin; odegra koncertant. — Począ­
tek o godzinie ósmej. —- Biletów dostać mo­
żna w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego.

— W  A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i
odbyło się dnia 26-go bm. posiedzenie komisyi 
językowej, pod przewodnictwem dra Skobla. 
Przewodniczący odczytał ułożony przez siebie 
projekt instrulccyi do zbierania materyalów do 
słownika staropolskiego, który jak wiadomo ma 
być pierwej od słownika ogólnego wydany. 
Projekt ten z dodaniem dwóch poprawek przy­
jęty został w całości. Dr Seredyński według 
prywatnego listu objawił życzenie pana 
Lucyana Malinowskiego, który ofiaruje się od­
dać swoje zbiory gwary szląskiej na użytek ko­
misyi językowej. Zgromadzenie z powodu tej 
nowej ofiary w zakresie słownictwa ludowego, 
objawia gorące życzenie, aby słowniki prowin- 
cyonalizmów, w miarę jak  je  autorowie nadsy- 
łają, ogłaszane były w sprawozdaniach i roz­
prawach Wydziału filologicznego. W końcu 
przewodniczący przedkłada jeszcze broszurę X. 
Polkowskiego: « Dawny zabytek języka polskie­
go, w żywocie Ojca Amandusa«, tudzież «Psał- 
terz Dawidów z roku 1536«, w rękopismie z 
księgozbioru hrabiego Szembeka pochodzący, 
jako przedmioty komisyi językowej przez Wy­
dział filologiczny, do zreferowania polecone.

*** W y p a d e k  k o le jo w y . Dnia 14go 
km. wieczorem, pociąg powracający z Rossyi 
niedaleko dworca w Podwołoczyskach przeje­
chał na śmierć kobietę. Z dochodzenia policyj­
nego okazało się, iż przejechana nazywała się 
Antonina Skwierczonkowa i od lat kilku prze­
bywała w Podwołoczyskach jako zarobni- 
ca. Miejsce przynależności nieszczęśliwej do­
tychczas nie mogło być sprawdzonem. Co do 
przyczyny wypadku wykazało dochodzenie, że 
Skwierczonkowa zjpowodu nieszczęśliwej miłości 
°d pewnego czasu cierpiała na umyśle i często 
dawała się słyszeć, że sobie życie odbierze, naj­
prawdopodobniej więc sama w zamiarze samo­
bójczym rzuciła się pod nadjeżdżający pociąg.

*% O k r o p n y  w y p n d e lc  zdarzył się 
dnia 12go bm. z wieczora w chacie włościa­
nina Mykiety Kaspryja w Jacowcach, w powie­
cie Zbaraskim. Gospodyni przysposobiwszy na 
kominku ogień dla ugotowania wieczerzy udała 
się do pobliskiego źródła po wodę. W chacie 
pozostało troje drobnych dzieci. Matka wróci­
wszy do chaty zastała ją  zadymioną a na po­
dłodze leżała już bez życia najstarsza jej dziew­
czynka, 6-letnia Marya; dwoje młodszych dzieci 
zaś, okropnie poparzonych tarzało się po zie­
mi. Pożar zresztą został stłumiony w zarodzie. 
Poparzonym dzieciom udzielono bezzwłocznie 
pomocy, mimo to znajdują się one w niebez­
pieczeństwie życia; zaś przeciw winnym zanie­
dbania należytego dozoru nad dziećmi wytoczono 
śledztwo.

*** W ie lk i  p o ż a r  nawidził dnia 20go 
bm. przed południem gminę Budyłów w Brze- 
żańskiem. Ogień, który wybuchł w karczmie 
prawdopodobnie skutkiem pęknięcia komina, 
zniszczył tę karczmę oraz siedm gospodarstw 
włościańkich. Szkoda w przybliżeniu obliczoną 
.Została na 2350 zł.

—  O s o b liw sz y  r o d z a j  s a m o b ó js tw a .  
Czas p isze, że kupiec krakowski Pechner w 
zamiarze odebrania sobie życia usiłował połknąć 
scyzoryk, którego ostrze było otwarte, lecz ta­
kowy uwięznął mu w krtani. Pechnera odwie­
ziono do Wiednia, gdzie, jak  telegraficznie do­
noszą wydobyto przez rozcięcie gardła scyzoryk, 
leczniewiadomo, jaki jest stan zdrowia sa­
mobójcy.

— P o ż a r  n a  d w o ro u  w M o g u n c j i ,
o którym donosiły telegramy, zniszczył dnia 
22go bm. wieczorem dwa wielkie magazyny to­

warowe drogi żelaznej Hesskiej ze wszystkiem 
co w nich było złożone. Ogień, podsycany ta- 
kiemi materyałami jak smoła i t. p. rozszerzał 
takie gorąco, że niepodobną było rzeczą zbliżyć 
się do pogorzeli z pomocą. W najkry tyczni ej- 
szej chwili wjechał na dworzec pociąg wiozący 
200 wołów i natychmiast się zajął, został je ­
dnak uratowany. Szkoda ma być bardzo zna­
czną, samych wagonów towarowych zgorzało 
do szczętu 38, a jeszcze więcej zostało uszko­
dzonych. Przyczyną pożaru było, jak  opowiada­
ją, zatlenie się podłogi jednego z wagonów na­
pełnionych węglem skutkiem rozgrzania się do 
czerwoności osi żelaznej podczas szybkiej ja ­
zdy. Ud gorąca buchającego z tego wagonu 
zajęła się na peronie beczka z naftą i eksplo­
dowała , poczem ogień szybko objął pobliskie 
magazyny. — Według szczegółowych sprawo­
zdań, jakie odbieramy w ostatniej chwili, liczba 
spalonych i uszkodzonych pożarem wagonów wy­
nosi 80. Pożar srożył się z taką straszliwą 
gwałtownością, że dym i płomienie widziano na 
12 mil w około. Szkoda ogólna wynosi około 
250.000 zł.

—■ Z m a r li:  w Sztutgardzie dnia 22go 
bm. znakomity matematyk niemiecki, profesor 
R e u s c h l e ,  skutkiem nieszczęśliwego wypad­
ku, mianowicie przebicia sobie stopy czerepem 
miednicy porcelanowej, którą rozgniótł my­
jąc nogi; i w Lizbonie dnia 23go b. m. by­
ły prezydent portugalskiego ministerstwa, radca 
stanu książę L o u l e ,  nagłą śmiercią.

— A m e r y k a ń s k ie  p o lo w a n k o .D z ie n - 
nik Dal. Her. opowiada, że pułkownik Stanów 
Zjednoczonych M. Cnrly, znany myśliwy, orga­
nizuje obecnie wyprawę myśliwską na niebywałą 
dotąd skalę. Dnia 1. Lipca towarzystwo złożone 
z 12 do 15 Amerykanów i 139 Anglików sa­
mych wyborowych łowców, ze służbą, ogarami 
i całym arsenałem przyborów myśliwskich roz­
pocznie operacye. Parowy statek N e w ada, wy­
najęty tym celem, przewiezie myśliwych do 
Nowego Jorku zkąd udadzą się oni na miejsce 
zboru do Denison lub Dallas. Polowanie potrwa 
siedm miesięcy bez przerwy; w samem Texas 
zabawią łowcy 3 miesiące. Wzdłuż Rio Grandę 
pociągną oni do Pueblo, ztamtąd do Denoer 
i do Kalifornii, a powrócą przez Kansas. To­
warzystwo zorganizowane będzie podług prawi­
deł wojskowych i posiadać ma intendanturę, 
kwatermistrzów, kapelę, chirurga i t. d. Towa­
rzyszyć mu będzie zręczny fotograf dla zdejmo­
wania z natury widoków i scen z życia my­
śliwskiego.

— N ie d o k ła d n y  a d r e s . W Bremer- 
haven oddano niedawno na pocztę list pod 
adresem: «Szanownemu Panu Golarzowi w Stoll- 
hamie». Poczta tej ostatniej miejscowości po 
kilku dniach zwróciła list ten z uwagą urzędo­
wą: «Bez dokładnego adresu nie może być do­
ręczony, ponieważ tu  w Stollhamie każdy sam 
się goli».

— P io r u n y  liczne już w tym roku wy­
brały ofiary podczas burz ostatnich w Węgrzech, 
Czechach i Niemczech. Dnia 19go bm. w pe­
wnej wiosce węgierskiej ugodził piorun w drze­
wo, pod które schroniło się pięć osób i dwie 
z nich zabił a trzy ogłuszył i poparzył niebez­
piecznie.

— P ie r w s z y  z  p ie r w sz y  eh  k o c h a n ­
k ów  teatrów parysk ich ,E m ilT aigny , ostatniemi 
czasy dyrektor teatru  Gaite, zmarł nagle dnia 
16go bm. W teatrze Yaudeoille Taigny przez 
dwanaście lat zachwycał publiczność paryską 
grą pełną gracyi i wytworności w rolach pierw­
szych kochanków. W ogólności był to artysta 
bardzo niepospolity a ceniony był również jako 
dyrektor.

— W y sza rd  W a g n er  ma być proszo­
ny na dyrektora konserwatoryum muzycznego 
w Nowym Jorku, które niedawno przez zamo­
żnego kupca pewnego wyposażone zostało tak 
szczodrze, jak  może żaden tego rodzaju zakład 
na swiecie. Kupiec ten, umierając, zapisał na 
utrzymanie i wybudowanie gmachu konserwato­
ryum muzycznego dobra wartości 4 milionów do­
larów. Kongres przyjął już ten legat i wkrótce 
ma być wzniesiony gmach długości stóp 300 a 
szerokości 200.

— N ie b e z p ie c z n e  k a p e lu s z e  sprze­
dają w Szczecinie. Dzienniki berlińskie piszą, 
że pewien szewc tamtejszy przywdziawszy 
parę razy nowo kupiony kapelusz, zrazu uczuł 
mocny ból głowy a później opuchł na skroniach 
tak, że wezwać musiał pomocy lekarskiej. Oka­
zało się, że zawierająca truciznę farba anilino­
wa podszewki kapelusza przez pot udzieliła się 
skórze i taki szkodliwy wpływ wywarła.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

(L) O p e r a . W sobotę dnia 29. b. m. 
na wyłączny dochód a zarazem ostatni występ 
pani Wandy Miller-Czechowskiej dano Bal ma­
skowy Yerdiego i trzeci akt Fausta Gounoda. 
Partya Amelii w pierwszej operze nie jest wcale 
tak piękną i efektowną, aby warto było nią 
właśnie kończyć gościnne występy. Wdzięcz­
niejszym już jest B a l maskowy dla tenora, ba­
rytona i wreszcie dla pazia (Oskara). Przed­
stawienie wypadło w ogóle bardzo dobrze, okrom 
nie dopisujących jak  zwykle chórów. Pani Cze­
chowska otrzymała mnóstwo bukietów i wień­

ców, którym towarzyszyły huczne brawa. Świet­
nego przyjęcia doznał w czwartym akcie po 
odśpiewaniu aryi do portretu p. Kohler, bo cała 
sala zagrzmiała oklaskami od góry do dołu. 
Pan Kohler grał i śpiewał znakomicie a p. Za­
krzewski śpiewał tak jak nigdy. Partya tenoro­
wa w ciągu całej opery jest trzymaną dość wy­
soko a z wszystkich tych trudności wyszedł 
zwycięzko pan Z ., zdumiewając zwłaszcza pu­
bliczność śmiałem braniem wysokich nut. Naj- 
świetniej może odśpiewał końcową aryę trze­
ciego aktu. Z partyi pazia wywiązała się panna 
Kramer bardzo starannie i odśpiewała ją  czy­
sto. Do szczęśliwego przedstawienia B alu  przy­
czynił się w wysokim stopniu pan Henryk Ja ­
recki wybornem dyrygowaniem. W istocie po­
trzeba niepospolitych zdolności, aby mimo zna­
nej niesforności chórzystów i rozgardyaszu bla­
szanych instrumentów stworzyć zgodną całość.

Po ukończeniu Balu maskowego wielu słu­
chaczy powątpiewało, czy panu Zakrzewskiemu, 
znużonemu pierwszem widowiskiem, stanie sił 
do F austa ; lecz utalentowany ten śpiewak wbrew 
płonnym obawom doskonale, z wielkiem uczu­
ciem i mocą odśpiewał ostatnią aryę. Partyę 
Małgorzaty odśpiewała pani Czechowska bardzo 
pięknie, z wielką prostotą i prawdziwem uczu­
ciem , szczególniej balladę przy kołowrotku. 
Mniej pomyślnie wypadła arya z brylantami, 
lubo scenę tę wybornie odegrała. Ustępy kolo­
raturowe nie udają się primadonnie dość świe­
żo, lekko i jasno, słyszeliśmy też, że dla tego 
nie lubi śpiewać Trawiaty.

W każdym razie jest pani Cz. znakomitą 
śpiewaczką, czego dowód złożyła w Hugenotach 
jako Walentyna. Z tego też powodu, że partya 
Amelii nie jest koloraturową, wzięła ją  pani 
Cz. na benefis. Szkoda, że nie wybrała raczej 
Ild lki na pożegnanie. Bądź co bądź dziękuje­
my i za B al maskowy i za prześlicznie odśpie­
waną balladę z 3. aktu Fausta , i z żalem że­
gnamy artystkę, ciesząc się nadzieją, że ją  zo­
baczymy znów w jesieni.

Ą  P o r a n e k  m n z y k a lu o -d r a m a ty -
oszny urządzony wczoraj w sali teatralnej przez 
młodzież akademicką na rzecz Towarzystwa 
bratniej pomocy powiódł się świetnie tak  pod 
względem artystycznym jak finansowym. Zwa­
biona nowością pomysłu i celem dobroczynnym 
publiczność bawiła się doskonale, obsypując o- 
klaskami amatorów i artystów, którzy udziałem 
swym przyczynili się do uświetnienia reprezen- 
tacyi. Po uwerturze z opery Cherubiniego Z a­
ja zd  Portugalski wykonanej z wzorową precy- 
zyą przez członków Towarzystwa muzycznego 
pod dyrekcyą p. Mikulego, odegrano z werwą 
i humorem zabawną jednoaktową farsę Pafmicy  
i Narcyz, w której wystąpił także p. Stanisław 
Dobrzański, witany nader sympatycznie przez 
widzów. Inne produkeye muzyczne powiodły się 
również doskonale.

OSTATNIA POCZTA.
Nąjd. Arcyksiążę N a s t ę p c a  T r o n u  

w yjechał d. 30. b. m. do Komorna, celem  
zwiedzenia tej tw ierdzy.

M inister spraw  w ew nętrznych br. L a s -  
s e r  wyjeżdża w tych  dniach do wód Ma- 
rienbadzkich i zabawi tam  do 4. Lipca.

Państw ow y m in is te r wojny, br. K o l -  
ler pow rócił d. 29. b. m. do W iednia z u r ­
lopu, k tóry  p rzepędził w Baden i rozpoczął 
zwykłe swe urzędow anie.

P. Naplo d o n o s i, że Najj. P an  za rzą ­
dził najwyższem postanow ieniem  z dnia 25.
b. na. ażeby s e j m  w ę g i e r s k i  zwołany zo­
s ta ł na dzień 28. sierpnia r. b.

F rancuska  k o m i s y a  k o n s t y t u c y j ­
n a  (której sk ład  podajem y powyżej) w ysłu­
chała 29 b m. oświadczeń m inistrów  B u f- 
f e t a  i D u f a u r a ,  którzy stanowczo wy­
stąp ili przeciw  wszelkiej zasadniczej zm ia­
nie ustaw y o w ładzach publicznych k ładąc 
nacisk na  niezbędność silnego rządu. Z r ó ­
wną stanowczością, w ystąpili m inistrow ie p rze­
ciw bronionej przez lewicę zasadzie perm a- 
nencyi Zgrom adzenia narodowego. Buffet o- 
św iadczył mianowicie, że rząd  bardzo ener­
gicznie nastaw ać będzie na to, aby przyw i­
leje władzy wykonawczej nie były ukrócone. 
Jedynie  co do praw a w ydania wojny i za­
warcia pokoju je s t rząd  gotów poczynić żą ­
dane przez kom isyę ustępstw a.

W B r u x e l l i  porozlepiano 29. b. m. 
afisze donoszące, że procesye, k tó re  wyszły 
z Gandawy i B ruxeli zostały napadnięte. 
Afisze ostrzegają katolików, aby się mieli 
na ostrożności. Journal de Bruzelle ośw iad­
cza, że wiadomość podana przez Bien public 
o rozmowie króla belgijskiego z posłem 
francuskim  w kwestyi osta tn ich  pogłosek 
wojennych zupełnie je s t  nieuzasadnioną.

W edle Baseler Nachr. bawi m arszałek  
B a z a i n e  od k ilku  dni w G e n e w i e  u lir. 
Persigny.

Telegram  z B a  r o d y  donosi, że nowy 
guicowar G o p a 1 R a o instalow any tam  zo­
s ta ł 28. Maja.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ.

W i e d e ń . ,  3 0 .  Maja. Dziś o godz 
1 1 1/2 rano odbyło się uroczyste otwarcie  
żeglugi na przekopie Dunaju. Na długi 
czas przed rozpoczęciem  uroczystości kijka 
pociągów kolei państwowej przywiozło dużo 
zaproszonych gości na plac poniżej m ostu  
kolejow ego pod Stadlau, dokąd także w y­
ruszyli goście od strony Prateru. Na placu 
tym urządzono ozdobny nam iot na przyję­
cie cesarza, którego oczekiw ali Arcyksiążę- 
ta, wspólni m inistrow ie hr. Andrassy, br. 
Koller i br. Holzgethan, m inister - prezydent 
książę Anersperg, m inistrowie br. Lasser, 
br. Pretis, dr. Glaser, dr. U nger, dr. Stre- 
mayr, dr. Chlum ecky, pułkownik Horst , 
i hr Mansfeld, w iększa część członków  ciała  
dyplom atycznego, w iele  generałów , a iiszo -  
austryacki Nam iestnik, W ydziył krajowy, 
burmistrz dr. Felder z członkam i reprezen- 
tacyi miejskiej, członkowie kom isyi dla re- 
gulacyi Dunaju, rada zawiadowcza towarzy­
stw a żeglugi parowej na Dunaju, liczni za­
stępcy kół w ojskow ych i urzędniczych. Na 
Dunaju zaczęły się pojawiać św iątecznie ustro­
jone parowce z gośćm i. Cesarz przbył ści­
śle o oznaczonej godzinie i powitany zo­
stał hym nem  ludow ym  i entuzyastycznem i 
okrzykam i. Na w stępie do namiotu powitał 
Go m inister br. Lasser przem ową. W  m o­
w ie tej br. Lasser przypominając położenie 
kam enia w ęgieln ego  w r. 1 8 7 0  i  wskazu­
jąc mu na dokonane obecnie dzieło prosił 
Cesarza, ażeby jak w tedy tak i dzisiaj 
inangorował uroczystość otwarcia now ego  
łożyska Dunaju. Mówca p odn iósł, że tw ór­
cze słow o c e sa r sk ie : »niech się stanie*
działało cudownie, sk łoniło  interesow anych  
do ofiarności i przejęło zachw ytem  w szyst­
kich do współudziału powołanych. Minister 
wspom niał o obecnem  zabezpieczeniu W iednia  
przeciw  ponawiającym  się w ylew om  i trwałem  
ustaleniu kom unikacyi pomiędzy północną 
a południową częścią monarchii, co dawniej 
kry tak często udarem niały. Rzeka zbliżyła 
się do stolicy i połączoną została z w ęzłem  
europejskich kolei. W  końcu wspom niał 
m inister o nowej części m iasta , która po­
wstanie nad brzegam i Dunaju. Tak w ielkie 
dzieło, które będzie jednem  z najwspanial­
szych pomników panowania obecnego Mo­
narchy, m ogło powstać i dojrzeć tylko pod 
Jego opieką. Minister prosił Cesarza, ażeby  
przyjął wyraz głębokiego uczucia w dzię­
czności państw a, kraju i stolicy. Mowa 
kończyła się  ok rzyk iem : niech żyje, który 
zgrom adzeni trzykrotnie z zapałem  pow tó­
rzyli.

Cesarz od pow iedzia ł, że z prawdziwą  
radością patrzy na ukończenie d zie ła , któ­
rego rozpoczęcie niedawno inaugurow ał 
pierwszem  uderzeniem  młota. Cesarz spo­
dziewa s i ę , że ofiary poniesione przez pań­
stwo, kraj i gm inę miasta W iednia w krótce  
korzyściam i sow icie będą pow etow ane. Zbli­
żenie największej rzeki państwa do jego  
stolicy stanowi warunek wzm ocnienia i roz­
kwitu dla przem ysłu, handlu i ob rotu , do 
czego Cesarz wielką przywiązuje wagę. Ce­
sarz wyraża członkom  kom isyi dla regulacyi 
Dunaju podziękowanie i zupełne uznanie. 
Następnie przedstawił m inister baron Lasser 
Cesarzowi przedsiębiorców budowy Couvreux 
i Herrenta tudzież ich inżynierów, których 
Cesarz przem ową zaszczycił.

Cesarz wraz z cafem zgrom adzeniem  
wstąpił na św iątecznie ustrojony parowiec 
„Ariadnę11. Parowiec ten a za nim  w iele  
innych z gośćm i posuwał się nowem  łoży ­
skiem  ku Nussdorf. Podróż trwała półtory  
godziny. T łum y zgrom adzone po obu brze­
gach Dunaju witały Cesarza z zapałem.

W N ussdorf wysiadł Cesarz na brzeg  
i odjechał w powozie do Schónbrunn. Go­
ście odjechali do W iednia kilku osobnem i 
pociągami kolei Franciszka Józefa.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  Łoziński.

W teatrze hr. Skarbka.
W  Poniedziałek d n ia  3 1 . M aja  1 8 7 5 .

Zielony szal, kom edya w 1 akcie.
Na stacyi kolei żelaznej, kom edya w 1 akcie. 
Zaręczyny Jaosi, operetka kom iczna w 1 ak (
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dnia 30. Maja.
H otel Zorza.

Pp. D. br. Kapri, z Bukowiny. — H. Pfaw, 
z Brzeska. — des Essars Frank, z Paryża — E. 
Garnier, z Paryża. — B. Pellot, z Paryża. — K. 
Żywicki, z Tarnopola. — W. Dąbski, z Wojnicza. 
—. J. Cjumiński z Hańkowiec. — J. Jordan, z Ol­
szanicy. — M. Rodscanadni, z Bnkaresztu. — W. 
Wolaóski, z Rzepińca. — S. kr. Dzieduszycki, z 
Gwoźdca. — Z. kr. Tyszkiewicz, z Kolbuszowy. — 
W. Gniewosz, z Konta. — L. Jargocki, z Wołynia. 
— M. Kęplicz, z Artasowa.

H otel Haropąjsld
Pp. A. br. Lewart.owski, z Stryja. — W. Her­

man, z Rzepniowa. — H. Jnrjewicz. z Odesy. — 
M. ICrzysztofowicz, z Załucza. — J. Gizowski, z 
Przemyśla. — K. Jaworski, z Skwarzawy.

H otel P odolsk i
Pp. A Kuezewski, z Sebastopola. — G Dej- 

czakowski, z Podola. — A- Kownacki, z Czernią.

H otel A ngielski:
Pp. A. hr. Dunin, z Głęboki. — T. Hene- 

czck, z Prucisna. — Z. Słonecki, z Jurowca. — A. 
h r .  Łoś, z Bortkowa. — J. Agopowicz, z Kułaczko- 
wiec. — A. Dydyński, z Czermawki. — M. Karni- 
cki, z Roguźna. — S. Koszowski. z Chomiakówki. 
— W. Rylski, z Uhryna. — I. Teodorowicz, z Cho­
miakówki.

O djerłia li ze Litowa.
dnia 30. Maja.

Pp. T. hr. Czosnowski, do Podwołoczysk. — 
A. hr. Stecki, do Srodopolca. — M. Lanartowicz, 
do Horodenki. — J. Abgarowicz, do Wiednia. — 
J. Dunajewski, do Krakowa. — A. Garapich, do 
Zagórza — M. Kalinowski, do Krakowa. — L. O- 
drzywolski, na Wołyń. — A. Rydzowski, do Krako­
wa. — Z. Stern, do Krakowa. — E. Wojewódzki, 
do Warszawy. — K. R. Sangnszko, do Sławuty. — 
W. hr. Baworowski, do Strusowa. — A. hr. Zamoj­
ski, do Wysocka. — D. br. Kapri, do Bukowiny.— 
H. br. Konopka, do Krakowa. — W. Waygart, do 
Podliszek. — K. Źywicki, do Tarnopola. — J. Szuj­
ski, do Krakowa. — K. Bogdanowicz, do Dzurkowa.

S postrzeżenie , tne teo ro lo g iesn e .
a dnia 31. Maja 1875.

Barometr 731.05.mm. Psychrometr suchy +  15T3°C 
Psychrometr wilgotny -J- 14'630C. Prężność pary lż'01 
mm. Wilgoć 94’/,,. — Zachmurzenie 10. Wiatr W2 
Ozon 8 Opad w mm. z ostatnich 24. godz, 5'6mm 

! Temperatura powietrza -j- 12T°Rm.

Pociągi kolejow e.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z  K ra k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 50 (pociąg mieszany); vr nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C zern low leo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

25 P odw ołoozysb  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­

szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie- 
szany).

O d c h o d z ą  z e  L iro w a .
Do K rakow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło czy sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6 min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany) : 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

Do Czerrdcwiec : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południa o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

B o P odw ołoczysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 20 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przeni
Lwów, dnia 29. Maja 1875

1 .  A k c y e  s a t i i Ł ę .  ^

K o lo i g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł . m . k Ą S  
K o le i lw o w .-c z e rn .- ja s . po  200 z ł . m . k .J  
B a n k u  h ip . g a l .  po 200

3 .  L i s t y  z a s t .  s to  IW ®  * i . -  
T o w . k re d , g a l .  5 -p rc r.t. w . a . . . - j a  
T a w . k re d y t ,  g a l .  4 -p ru  w . »• • • • ■ « 
i - p r c n t .  l is ty  z a s ta w n e  n o w e  okresow e-1  
B a n k u  li ip o te c z n . g a l .  •. • . -
G a l. z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń s k ie g o . .1^ ,
O g ó ln e g o  ro ln ie z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. i 

B u k o w in y  6 -p re  .lo s . w  15 la t .  .
,łt. © M ig i  i s  lO O  a J

In d e tn n iz a e y jn e  g a l ............................................
P o ż y c z k i k ra jo w e )  z r .  1878 po  6 p r . w a.

4 .  L o s y .
M ias ta  K r a k o w a  
„ S ta n is ła w o w a

5 S S o n e ty .
B u k a t  h o le n d e r s k i  . . . .

„ c e s a r s k i  , .
N a p o le o n d ’o r  .
P ó ł im p e ry a ł  ro s s y js k i  
R u b e l ro s s y js k i  s re b rn y  .

* S p a p ie ro w y
P r u s k ie  b i l e ty  k a s o w e  
S re b ro  ............................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  26. M a ja  137fl.

1. 0  3 u g  P  «  ń  a t  w  a . pteeą
J e d n o li ty  d ług : p a ń s tw a  w  b a n k n . - 70.15 70.25

„ ’V arabrass 74.65 74.85

p ła c ą ż ą d a ją
z ł. Ct zł* Ct
2 '5 60 287 50
139 50 141 ćO
248 — 250 —

87 50 87 80
77 fO 78 25
87 20 87 8C
92 30 93 —
99 — 100 50

90 15 90 85

87 _ 87 60
91 50 98 —

15 75 16 75
15 — 16 50

5 13 5 22
5 18 5 27
8 86 8 92
8 95 9 11
L 6 2 . , 1 70
1 5 9 / 4

^ / 4
1 5874

1 1 683/4
101 50 103

p ła c ą  ż ą d a ją

L o sy  z  r .  1839 c a łe 265.— 268.—
„ n 1839 p ią ta  część  
„ „ 1854 po 250 z ł .  4 -p rc , .

240 .— « « . —
. 104.50 105.—

„ „ 1860 po 500 z ł , 5 -prc. 112 — 112.25
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc . . 116.25 116.75

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł. . 138.50 139.—
R e n ty  C om o po  42 lir . a n s t r .  . 21.50 22.50

9* O b l i g a e y e  łn d e a s s n ,  50/ 0  s a *2

C zech  . . . . . . . .
B u k o w in y  . . . . . . . . 86.— 87.—
G aliey i . . 87.20 8 10
N iższe j A u s t r y i ..................................................... 98 50 99.—
S ie d m io g ro d u  . . . . . 78,65 79.—
W ę g ie r  . . . 82.— 82.25

S . A k c y e .

B a n k  A n g lo -a u a tr .  po  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc  
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 160 z ł .

182.75 133.—
. 235 75 336.—

N iź s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t. po 500 z ł . . . 780.— 785.—
G a l b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . 
G a l. b a n k u  h a n d l . i  p r z e m .i t  200 z ł . w p ł. 40

. 246.— —.-
p rc . —.— —

G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  . —.— —
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . 964.— 966.—
K o l. n a d d n ie s t.  k 200 z ł . w  s re b r .  . —.— —.—
A u s tr , tow . ż e g lu g i  p a r .  po 500 z ł .  m . k . . 398.— 3 9 9 ,-
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł m  k . . 187.50 188.—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł. w  a re n  — — ,—

P ó ł. k o le i  po 1000 z ł . w . a.
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k .

, 1973.— 1973.—
. 237 25 287.50

L w o w .-e z e rn . k o l. po 200 z ł .  w . a . w  s re b r . 140.50 141.—
T o w . k o l .  ż e l  p a ń s t .  po 200 z ł . m„ k . . 296 — 297 -
P o łu d . k o l.  p a ń s tw , po  200 z ł .  w  a . iia5.50 282 -
I . K o l. w ęg , g a l .  k 200 z ł .  w  a re b r . 125 25 126 -

4L ŁsSty
P gwsk . a u s t r .  z a k ł .  k r e d .  z iem . 5 -p rc . w s rb r . . 
G a l. z a k ł .  fc . ^ iem . w  K ra k , los. w i s  la t  6-prc. 

n n n n  « n 36 „ S-prC.
« « w « n « n ® 1 pół

G a l. T o w . k r e d .  w , a . po 4 p rc
„ „ „ po 5 p rc .

G a l . b a n k u  h ip o t .  p o  6 p r c ........................................
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po 8 p ro c  
B a n k .  n a r ó d ,  po 5 p r c .  . . . . .  
W ę g . to w . z ie m . po  5 i p ó ł p rc . 

n * * po  G p re .

(za 100 zł,

ft, ObUg. a jps*awesai pPer wszfcń#*'sy* 
K o l.  A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p re . w . a  
K o l. n a d d n ie tr z a ń s k a  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a. 
T o w . k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

a  800 z ł .  5 -p rc . w  a rb r .
K o l. p ó ln . po  100 z ł .  m . k .

„ „ „ 100 z ł .  w . a .  .
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 300z ł .  5 p re . 

n n  b u  U* e ra isy l
R n n rt . I l i .  „  . .

K o i. lw o w .-e z e rn . j a a .  1Y e m is j i  k  800 z ł .
5 -p rc . w  s r e b r .........................................

W ę g . g a l .  k o l .  a  200 z ł .  5 -p re . w a rb r .

<9. Losy*
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . 
C ia re g o  po 40 z ł .  m . k , .
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m  k .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a .
P a lf io g o  po  4o z ł .  m . k .  .
F u n d a e y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
f ta im a  po 60 z ł .  m ,  k .

96.60
95.25
91.25 
9 3 . -
76.75 
87 — 
92.59

100.50

se! -

90.25

(za  100
75.75

97.—
93.75
91.75
93.75

99,—
92.25

101.20
100.50
98.50

03 — 
101.—
86 50 
90.60

zł.)
76,25

101.60
101.—

98.75

tti. U

S t. G en o is  po  40 z ł .  m . k .
P o ź , m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł  XV. a 
P o ż . T r y e s t . po 100 z ł m . k .

„ „ „ 50 z ł . w . a .
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k .
W in d ia c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  < i¥ fi u a S e ft lę e y )  
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . J a ......................................................
B e r l in  z a  100 t a l ................................................................
F r a n k f u r t  100 M a rk .  p . n .
H a m b u rg  z a  100 M . B ........................................
L o n d y n  z a  10 f t .  az t.
P a ry ż  z a  100 fr .

D u k a t  c e s . m o n .
„ p e ł .  w a g i 

K o ro n a  
2 0 -fra n k ó w k a  
R o s s y js k i im p e ry a ł  
T a la r  zw ią z k o w y  
S re b ro  .

27.75 
15 50

111. -
56.—
22.75 
21,25

94.40
93.35

53 90 
53.90 

111.40 
44.10

5.29
5.27

2 8 . -

33.25
21.75

94.50
82-40

fil.— 
54.— 

111.55 
44 10

? 31 
5 23

102.- 1*2 20

76.75 77.25 Telegrafowany kurs wiedeński.

166.50 1 6 7 .-

D n ia  29. M a ja  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ n w s re b rz e

z ł.
69
74

i Ct’
90
50

27.50 28.— L o sy  z 1860 r o k u  ........................................................ lit 73
96.— 96.50 A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . 963 —
12.— 13.— „ k re d y to w e g o 233 50
— ,—. -  .— L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lm g ó w  . . . . iu 40
27.75 28.25 S reb ro 102 —
27.75 28.25 N apoleond^or 3 SStL

?913.50 13.75 D u k a t . . . 5
36.75 37.25 100 M a re k  . — —

J M .  i i i
(1820) (Erlmmtiu|]f.

© a §  !. !. 2a ttbeS =  a tS  jp re jśg e rić fjt i i t  
© r te f t  [ja t a u f  2l t t t r a g  b e r  t. f. © ta a t s a i j*  
m a t t f d ja f t  i n  g o lg e  b e s  SSefcfjtuffes n o m  8 . 
SOtai 1 8 7 5  g a & l 3 5 7 /3 2  5 3 ,  j u  9 tec^t 
e r f a n n t :

S e r  3 nf)ct[t be§ Strtifels mit ben 
fatic)śrnorten „A proposito  delle peocata", 
entfalten in ber geitjdjrift „U CittacHno" 
9tr. 104 nom 2. 2Jtai 1375, gebrucEt ttt SCrieft 
bei L. H rm aośto rfer begriinbet ben SLbatbcftnub 
beś SBergeljenś gegen bte offentli^e 9tufje itnb 
Drbmmg naĄ § “00 ©t. unb tnirb baljer 
miter gieił^jeitiger Seftatigung ber nerfiigten 23c= 
fctjlngnaljme auf ©ruttb be§ § 4 93 <Śt D. 
unb be§ §. 36 ip. ©. bie ffieiteroerbreitung 
biefer ©rmJfc^rift uerboten

a m  8 . 9 ) ta i  1 8 7 5 ,  $ •  3 8 6 0 ,  n e r f i lg te  u n b  n o ff; 
jo g e n e  3 3 e f^ ( a g n a ljm e  b e r  3 t r .  19  b e r „ 5 £ ra u te =  
n a u e r  3 ® itu n g "  n o m  8 . 3J ta i 1 8 7 5  b e f t a t i g t u n b  
b te  S B e ite rn e rb re i tu n g  b ie f e r  9 tu m m e r  u n te r f a g t  
u n b  nac^  §  3 7  be§ © e f e |e §  n o m  i 7  ©e= 
c e m b e r 1 8 7 2 ,  9 t r .  6 be§  91. © .  231 n o m  S a b rc  
1 8 6 2 ,  b ie  S 3 e rn ic^ tu n g  b e r  m i t  JB efd jiag  beleg= 
te n  Ś j e m p f a r e  a n g e o r b n e t .

5Da§ f f Sanbe®= at§ ipre^geric^t in 
© raj bat auf Stntrag ber t. f ©taatsanraalts 
fc^aft iu golge be§ S0efĄluffeS nom 12. SJiai 
1875, 3- 5386, 5U 9ted)t e rfan n t:

©er Sitljalt beS Seitartifete mit ber 
aiuffcbrift „®or ber ©ntfcfyeiDung" mit ben 
StnfangStnorten „©te ©roljung, bafe bie beibett 
© rajer ^oc^fc^uten gefc^tóffen tnerben" in ber 
3 eitfdjrift „©ageśpoft", 2Ibenbblatt ad 9tr. >02 
nom 7. aitai i 875 begrimbet ben ©^atbeftanb 
be§ S?erget)ettś ber Siufioiegelttng n a ^  §. 300 
S t .  ©. nnb tnirb bafjer unter gleic^jeitiger Se= 
ftatigung ber nerfiigten 58efcf)(agnabme auf 
©ruttb ber §§. 489 unb 493 S t .  ip. D. bie 
SBeiternerbreitung biefer © rudfdjrift uerboten.

© aś f. t. £anbe§=> ats jjire^geri^t in 
i]}rag [jat auf 2lntrag ber f f. S taa tśam  
rnaltfc^aft in be§ Sef^Iuffes nom 8 . 3J{ai 
1875, 3 - J3 0 i9 , ju  3iec^t ertann t:

©er beź fieitartifete mit ber
Stuffcbrift „Ćisia m luvt“ iit ber 3 chfc^rift 
„ Budoucnost* Stumnter 9 nom 5 . 3)tai 1 8 7 5  
begritnbet ben ©ijatbeftanb bes im §. 6.5 u 
S t  © bejeic^neten S8 erbrec^ett§ ber ©torung 
ber offentiicfjen ffttt^e unb tnirb bafier unter 
gleicbjeitiger Seftatigitng ber nerfiigten 23efd)lag; 
tta£>me auf ©runo ber § § . 4 8 9  unb 4 9 3  S t  
ip. D  ba§ objecttne SSerfafjren eingeleitet, bie 
Śfieiternerbreitung biefer ©rucffdjrift nerboten unb 
bie SSernidjtung ber mit 33efd)[ag beiegtett ©-- 
jemptare nerorbtiet.

| o f fe n tl i t^ e  3 tu ^ e  u tto  D r b n u t t g ,  b e r  S n f i a l t  b e ś  
| j ro e ite u  u n b  b r i t t e n  b e n  © I ja tb e f ta u b  beS im  §
! 65 ad  a  © t ®. itormirten ŚSerbredjenś ber 
| ©torung ber offentlic^en fJtufje unb tnirb bafyer 
i unter g[eic^jeitiger S3eftatigung ber nerfitg= 
; ten 33efci)lagnaljme auf ©ruttb ber §§ 489 

unb 493 S t .  Sp. D. ba§ objectine ®er-' 
faljrett eingeleitet, bie 2Beiternerbreitimg biefer 
©rudfc^rift nerboten uttb gemafś §. 3 7 beś 
©efe^eó nom 17. ©ejeittber 1862, f)tr. 6 3t. 
© 33. 1863, bie 33eruid)tung ber mit 33efd)tag 
beiegtett ©pentplare nerorbtiet.

©a§ t. f. Kret§= ais Strafgericbt iit 
J ic iu  [jat itber ben non ber f f. ©taató= 
atuoattfdjaft itt Jiciu sub l i .  fljfai 1 s 75, 3aljl 
-134, S. A. 3302 ©tf., gefteUten Slntrag jtt 

9ieĄt erfann t:
© e r  S n i j a l t  beS S e i t a r t i f e l s  a u f  b e r e r f t e t t  

33 1attfe ite  b e r  „ © r a u t e n a i t e r  3 eh u n g '-  n o m  8. 
2 R a i 1875, 3  9, u n te r  b e r  S lu f fd j r i f t  „iflo=
l i t i f i^ e  U e b e rf ic b t"  „ D e f t e r r e i c ^ '  b e g ru itb e t  in  
b e n  S B o rte n  n o ń  , ,© ie  D ie a c tio n "  b is  „ 2lu fn a l)=  
m e  f tn b e t" ,  b a n u  i n  b e tt S B o rte n  n o n  „SJiic^tS 
b e f lo tn e n ig e r "  b is  „ i n  b ie  SB agfcfiale  f a l l e n "  bett 
© ija tb e f ta n b  b e ś  im  §. 65 l . t .  a © t .  @. be= 
je ic ^ n e te tt 33e rb re d je tt§  b e r  © t o r u n g  b e r  offent= 
liczeń  Utiilje burct) S lu f r e t ju n g  j u r  3 ? e ra c ^ tu n g  
u ttb  ju tu  § a f f e  g e g e n  b ie  D ieg ie rttn g  u n b  
© t a a t ś o c r r o a l tu n g ; f e r t te r  b ie  b a fe lb f t  3 e tle  ^8 
ff  j i t t r t e  9 te m iitiS c e itj  b e r  „ ip o I U if "  n o n  „ © r e i  
© a g e "  b ts  „ i m p o r t i r t  tn e r b e n "  baS  im  § 300 
® t-  ©■ b e je tc^ n e te  33ergef>en g e g e n  b ie
bffen tlicbe 9 tu b e  u ttb  D r  n u n g  b u rd ;  § e ra b =  
T u iirb ig u n g  b e r iS n o tb in in g  b e r  33eb b rb e it  b u rd ) 
u n tn a b r e  S ln g a b e n ;  es to i r b ,  b a  b ie  f f 
S t a a t S a i i t n a l t f d j a f t  gegen  e ine  b e f t tu u n te  ip e r fo n  
b ie  2l n f l a g e  n id j t  e r ljo b e tt fia t, n acb  §  493 © t  

D .  b a ś  o b je c tin e  S S erfa ljreu  e in g e le i te t  u n b  
gem aB  § §  4 8 9  u t tb  493 S t .  jp . 0 . b ie n o n  
t>er f. I. 3 3 e ji r f ś l ja u p tm a iin f c ^ a f t  j u  ©ra e n a u

© a s  f. f. S a n b e s *  a i s  5p repg eric ()t i u  $ r a g  
(ja t  a u f  S ln t r a g  b e r  f. f. © ta a t s a m o a l t f c l )  a f t  
i t t  S e fc b lu f fc s  n o m  8. 3 J ta i 1 8 7 5 ,
Utr. 12.190, j t t  9 te d ) t e r f a n n t :

© e r  b e r  im  © e lb f tn e r la g e  b e r
3 3 u ^ b r u d e r e i  „ © t a n i a ' '  i n  ijS rag  i tt  b e r  beut=  
fd je n  u n b  bb ljm ifc^ en  © p ra c z e  e rfc ^ ie n e n e n  
© r u c f fd j r i f t  u n t e r  b e r  2lu ffc f ;r if t  „ Ś r f l d r t t n g  
b e r  7 i b o ljm ifcbe it 3 lb g e o rb n e te n  d d o .  i f r a g ,  
a m  2 5 .  S tp r i t  1 8 7 5 "  e n t l ja l t  b e n  © ( ja tb e f ta n b  
beS im  §. 65 a  @ t. ©. t tn b  im  2 l r t .  II
beS © efejseS  n o m  17. © e c e tn b e r  1 8 6 2  bejeid)=
n e te n  IĆ erb rec^enS  b e r  © t o r u n g  b e r o ffen tU cb en  
IR ufje, b a t tn  bett © ija tb e f ta n b  b e s  im  §  500 © t.  
© . u n b  3 l r t  III b e ś  © e fe ^ e S  n o m  17. © e c c n n
b e r  1 8 6 2 ,  9 tr .  8 3 i. © . 33 * 8 6 3 , b e je id jn e te n
S e rg e ^ e p S  g eg en  b ie  o f f e u t l i^ e  d ittl/e  u n b  D r b n u t tg  
u t tb  tn irb  b a l je r  u n t e r  g le id j je i t tg e r  3 3 e f ta t ig u n g  
b e r  n  r f u g te i t  33 efcb lag tta l)m e a u f  © r u t tb  b e r  
§ §  4 8 9  u ttb  4 9 3  © t  i|3. D  bo §  o b jec tin e  
d le r f a l j r e n  e in g e le i te t ,  b ie  Ś B e tte rn e rb re i tu n g  bie= 
f e r  © r u d f d j r i f t  n e rb o te n  u n b  b ie  33enticf> tung 
b e r  u i i t  SŚefc^lag b e le g te n  ( f j e m p ta r e  n e r o r b i te t

© a s  f. f  S a t tb e s g e r id j t  a i s  jp r e |g e r i< $ t  i tt  
ip r a g  Ija t  a u f  S ln t r a g  b e r  f f. © t a a t S a m  
m a ltfc ^ a f t  i t t  g o tg e  b es  33ef(^ luffeS  n o m  6 
3 J ia i 1 8 7 5 ,  3 a l ) t  ! 2 7 2 3 ,  j u  3 iec^ t e r f a n n t :

© e r  3 n f)Qt t  ^ e r  i n  b e r  3 « itfc ^ r if t  . D e l -  
uioke l i s t y "  3 t r .  9  n o m  1 . IP ta i 1 8 7 5  u n te r  
b e r  D iu b rif  „ Z  d e l u i c Ł e h o  t ,v e t a “ m i t  ben  
S lu f fc ^ r if te n  ^C echj „M orawa" u n b  „Ila to u - 
s )  “ a b g e b r u d te n  STrtifel b e g r i tn b e t ,  u n b  j tn a r  
b e r  ^ j t t^ a l t  b e s  e r f te n  b e n  © I ja tb e f ta n b  b e ś  im  
§ a o o  © t .  b e j e t ^ n e t e t i  33 erge tjenS  g e g e n  b ie

(1897 i —3) © p M C H tśa u ś fc fe m & u m p

3 . 438. 3 U1 33efe|uttg nac^fteljettber 
forfitedjnifc^er ©ienftfteHen bei ber politif^er 
3Sennattung in ber Bukowina.

I. (Sine ̂ orftfommiffdrsfteHe ber IX fRattgflaffe 
bas ift mit bettt ©eljatte non 1100 ft. 
(eneutuell 1200 ober i 300 fl.j unb 250 
ft. cm Stftinitatśjulage.

II. @ ttte ^ o r f ta b ju n f te i t f ie H e  b e r  X. 3iaitgS= 
fla f fe  m i t  b e tu  © e t ja l te  n o n  900 ft. 
(e n e n tu e tt  950 f t .  o b e r 1000 ft .)  u n b  
200 f(. a n  S t f t in i td tS ju ta g e .

III, 3 ® « i« x  g o r f t ro a r t f te l le n  m i t  beru  © e l j a t t e ! 
n o n  je  400 ft. u n b  100 ft. a n  S tc tin B  
ta tS ju ta i je .

©te ipaufdjalten tnirb biefett gorftor^ 
gattett attgetniefett:

® e m  g o r f i f o m m if f d r  e in e  D ie if e p a u fd a te  
n o tt  600 ft. u n b  e in e  i j ia u f d ja te  f u r  2ln tts=  u ttb  
^ a t td e ie r f o r b e r n i f f e  n o n  40 f t . ; b e tu  g o rf ta b =  
ju n f te t t  e in e  9 ie ife p a u fc ^ a te  n o n  500 ft u n b  
e itte  tp a u fc ^ a te  f i i r  3tm tS= u n b  K a i tj te ie r fo rb e r=  
n if fe  n o n  30 f t . ; be tt g o r f h n a r t e n  e tn  S ege=  
t ju u g s p a u f d ja te  n o n  je 100 ft- t tn b  e itte  ip u tn  
fc ^ a te  f u r  S fa t t j le ie r fo rb e rn if f e  n o n  je  12 ft, 
jd t j r t id j

© e r  g o r f t f o m m if f d r  u n b ^ o r f t a b j u n f t  tner- 
b e tt a i s  ^ i l f s f r a f  e b e s  g o r f t in fp e c to rS  iit fo 
f e rn  i l j r  u  re g e tm d fjig e ii  S tin tsfife  b e t b e r  f. f. 
f ia n b e S r e g ie r u n g  i t t  C y e m o w i t z  tja b e it ,  u n b  
no tt I j is r a ttS  b ie  in f t ru c t io u S m d ^ ig e n  33ereifiin»  
g e n  h u  S a t tb e  n o n te t jm e n ,  a i s  e s  u id j t  erfor=  
b e r t td j  e r fd je tn t ,  b ie fe tb e n  t ta d j 3 3 e b a rf  a u f  t a m  
g e re , o b e r  a u f  u n b e f t im m te  3 pi t  j u r  33eauffic^= 
t ig u n g  u n b  ff te g e tu n g  b e r  g o r f ib e in i r t t j f c ^ a f tu n g  
itt e in je l tte i t  S a n b e s t t je i te n  b a t j in  j t t  e p o n i r e n ,  
roo e in e  b e f t im m te  fo rf tte c ^ n ifd je  SH tfgabe 511 
lo fe n  i f t ,  tn o b e t b en  e r p o u i r t e n  D r g a n e n  a u ^ e r  
be ttt o ljtte tjin  a n g e tn ie fe t te tt  9 ie ife fo f ie tt  ju f te t je n  
tn irb .

® ie  © i s t o j i r m tg  b e r  { Jo rftro a rte  tn irb  n o tt 
b e m  3 3 eb a rfe  b e ś  g e re g e tte n  fy o rf tb ie n fte s  ab - 
t ja n g ig .

3 ttr ©rtangung ber gorftfommiffdrs unb 
ber gorftabjunftenfteRe ift bte mit gutem (Sr=

! fo tg e  b e f ta n b e n e  fp r i i f u n g  f i i r  g o r f t tn i r t t i e  er=
| f o r b e r t i ^ .

® ie  g o r f t t n a r te  tja b e n  ficb i tb e r  b ie  m it 
g u te m  (S rfe tg e  b e f ta n b e n e  tC r i lfu n g  f i i r  ben  
g o r f t f c ^ u ^  u ttb  te c^ m fc^ e n  ^ i t f s b i e n f t  a i tS jto  
tn e ife tt.

© te  3 3 e tn e rb e r t t tn  b ie fe  © te t te n  b a ^ ert 
i t j re  E o m p e te i i jg e fu c b e  u ttb  j r o a r  in  fo  fe rtte  
b ie fe tb e n  b e r e i ts  im  o f fe n tl id je n  © ie n f te  a n g e ; 
f ie t l t  fh tb , im  SB ege i t j r e r  n o rg e fe j jte n  33etjo rbe  
td n g f te n s  b is  5. Q u li  I . 3 -  b e t b e r  f . f- S a n -  
b e S re g ie ru ttg  i n  C z e r n o w i t z  j t t  i ib e rre ic ^ e n  u n b  
tjiebe i b ie  S ia d jtn e ifu r tg  i tb e r  i t j r  S i t te r ,  b ie  jtt-' 
ri ic fg e te g te it  © tu b ie u  u n b  b e f ta n b e n e n  
fu n g e n ,  f e r t te r  u b e r  i t j re  b is t je r ig e  33ertnenbuu>} 
im  g o r f tb ie n f te ,  i i j re  © p ra c ^ f e n n tn i f f e  u ttb  itb e r  
i t j r e  p b p f tfc |e  © ie n f t ta u g t ic ^ fe i t  b u rcb  b e g to m  
b ig te  3 eu 9, łUfc fiu t i e f e r n .

C z e m o w i t z ,  b e n  24. 3 M  1875.
(1911 1 3 )  D d y k  t .

L. 3198. 3 tatr’stawówuki c. k. Są(l 
obwodowy niniejszym wiadomo czyat, żo ua 
zaspokojenie wywalczonej przez Daniela T a ­
b ak a  przeciw  Apolonii Rspelewskiej kwoty 
reaztującej 521 zł. 70y2 ct. a. w. z pn. na 
dniu  24. Czerwca 1875 o 10 godzinie przed 
południem  egzekucyjna licytacya realności 
L. kons. 1351/4, 1361/4, 13714, 138l/t  w S ta ­
nisławowie do p. Apolonii Itepelewskiej n a ­
leżących w tutejszo-sądow ym  budynku na
I. p iętrze w sali obrad, przedsięw ziętą bę­
dzie.

Jako cenę wywołania, wyznacza się 
kwota 1600 zł. a. w.

Każdy chęć kupienia mający, ma jako w a­
dium kwotę 100 zł. na ręce komisyi licytacyjnej 
złożyć, w g tówce lub papierach państw o­
wych, obligaoyaeh indem uizacyjnych lub 
w książeczkach kasy oszczędności Lwowskiej 
albo Stanisławowskiej.

E x tra k t tabu la rn y  i bliższe w arunki li- 
cytacyjue w tutejszo-sądowej reg istm tu rze  
1 tu tejszej tab u li miejskiej ogiąduąć można, 
zaś co do zaległych podatków , odsyła się 
chcących te  realności nabyć, do c. k. u rzęd u  
podatkowego w miejscu.

Na tym term inie ta  realności także  * 
niżej kwoty 1600 zł. a. w. sprzedaue być 
m ogą;

O tern zaw iadam ia się strony  i wi*5" 
rzyeieli hypoteczuych p. Bazylego Koryt°" 
wskicgo i A ntoninę Teklę dw im. Jaehinoo- 
wieżową nareszcie wszystkich, którzyby jako 
właściciele lub wierzyciela od 30. Kwietni® 
1875 do tabu li weszli, lub którym by obecna 
lub też późniejsza jak a  uchw ała, z jakiego 
bądź powodu wcale lub za późno doręczouą 
zosta ła , przez ustanowionego k u ra to ra  Dra. 
Rosenberga z zastępstw em  Dr. T u tak a  i 
przez edykta.

Stanisławów, 30. K w ietnia 1875.



(1836 1 - 3 )  E  d  y  b  t.
L. 5447. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia niniejszem  nieznanych z 
miejsca pobytu Ja n a  W ilczyńskiego, W a- 

' cława hr. M iączyńskiego, F loren tyna H er­
mann, H onoratę i M aryannę Bilińskich i Jó ­
zefa H alberstam , lub w razie ich śm ierci, 
tychże spadkobierców z im ienia życia i m iej­
sca pobytu nieznanych, iż przeciw nira i 
innym Ozyasz B roch o w ykreślenie sumy 
G00 duk. ze stanu biernego części dóbr N a­
kło Dom. 16 pag. 372 n. 30 on. wraz z 
podcfężaram i na dniu 12. K w ietnia 1875. 
do 1. 5447 w tutejszym  Sądzie pozew wniósł, 
k tóry  to pozew ustanowionemu d la  wyż- 
wspommanych pozwanych kuratorow i woso- 
bie p- adw. Dr. Skórskiego z zastępstw em  p. 
adw. Dr. Baumfelda do wniesienia w 90. 
dniach pisem nej obrony doręcza się, zaś 
tychże nieobecnych pozwanych wzywa się, 
aby ustanowionem u dla nich kuratorow i po­
trzebne środki wcześnie dostarczyli lub in ­
nego zastępcę sobie obrali, i tego Sądowi 
wymienili, m aczej wynikłe z zaniedbania 
złe skutki samym sobie przypisać będą 
m usieli.

Przem yśl dn ia  14. Kwietnia 1874. 
(1835 1 - 3 )  E  d  } b  t

L. 5439. C. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu zaw iadam ia niniejszem  z miejsca po­
bytu nieznanego Feliksa Jaw orskiego zaś w 
razie jego śmierci tegoż spadkobierców  z 
im ien ia  życia i m iejsca pobytu  nieznanych, 
iż przeciw niem u ic . k. P roku ra to ry i S karbu  
im ieniem  funduszu taksalnego we Lwowie 
p Ozyasz B roch o w ykreślenie sumy 4960 
złp. Dom. 16 pag. 361 u. 15 on. ze stanu  
biernego części dóbr N aklo wraz z podcię- 
żaram i w dniu 12. Kwietnia 1875. do 1. 
5439 w tutejszym  Sądzie pozew wniósł, k tó ­
ry to pozew ustanow ionem u dla wyżwy- 
mieniouego pozwanego kuratorow i w osobie 
paca  adw okata Dr. Skórskiego z -z a s tę p ­
stwem pana adw okata Dr. Baum felda do 
wniesienia w 90. dniach pisemnej obrony 
doręcza s i ę , zaś nieobecnego pozwa­
nego wzywa się, aby ustanow ionem u dla niego 
kuratorowi po trzebne do obrony swojej środki 
Wcześnie dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał \ t„ g 0 Sądowi wymienił, in a ­
czej wynikłe z za.niedbauia złe skutki sam 
sobie p rz y p ła ć  będzie m usiał.

Przemyśl dnia 14 Kwietniu 1875.
(1862 1 - 3 )  @  fc i  c t .

3- 3370. 93om f. f 58ejirfśgerid)te itt 
Roloniea ratrb befannt getnacfjt ju r ginbrim  
gung be§JBetrageg pr. 23 fi bft. SB. fammt 

unb ber gegenroartigen Koften pr.
1 fl. 53 fr. art bie eęecutme fyeilbietung ber 
bent <5d)ulbner W asyl K obleński getmrigen 
fetnen Siabularforpet bilbenben ©runbftiides 
sub Cous. Nr. 62 b itt Słobudka leśna be= 
toilligt, ju t Slorno^me berfelbett roirb ber Xtx- 
nitn auf ben io . g u n i 1875 unb ben 30. gun i 
*875 unb ben 30 g u li 1875 jebesmal u t n i o  
Ul)r $riR) utit betn Skifabe befltmmt, bajj baś= 
felbe bei ben erften jroei SCetmine unt uber 
ober utn ben geridjtlidj erljobenen ©djd|ung§s 
roerttje lOo fl. oft. SB. tjingegen beim brit= 
ten Stertnine audj unter bem ©djafeungsroertlje 
roirb ceraupert werben unb jtoar unter nacf)fte= 
fjenben Sebingungen:

1. geber Staufluftige ift geljatten um 50/0 
Siabiunt nor bem Skgittne ber Sicitation 
bei ©eridjte ertegen.

2. ber ©rfteber ift geljalten binnen 30 £a= 
gen nad) gufteHung beS ju r SBiffenfdjaft 
beś ©eridjteś anncljmenbe 2 icitationś= 
Slroto!olIe§ ju etlafjenben redjtsfraftigen 
23efdjeibe§ ben Saufpretś mit ©inredjnuug 
bes SSabiumS jit ©eridjte ju  erlegen, 
itadjbem itjtn bas ©igentljumS=Ś)eftet aus3= 
gefolgt unb berfelbe in  ben S3efife be§ 
©runbftlłdes eingefiUjrt roerben roirb.

SBojn bie Haufluftige eingetaben roerbett. 
Słom f. f. 33ejuf§gerid)te.

Kolomea, am 3. 2)tai 1875.
(1804 1 -  3) Obwieszczenie,

L. 7633. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ­
ski niniejszym edyktem  wiadomo czyni, iż 
P M arkus M aschler przeciw Sewerynowi 
Różyckiemu pozew wekslowy o zap ła tę  kwo­
ty 200 zł. w. a. z pn do tutejszego Sądu 
Wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek  
czego nakaz zapłaty na  dniu dzisiejszym do 
1. 7633 wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Sewe­
ryna Różyckiego wiadomym nie jes t, p rzeto  
przeznaczył tu te jszy  S ąd  dla zastępstw a na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tu te j­
szego adw okata Dr. p. T okarza z su b sty tu c ją  
p. adw okata D r. Psarskiego na k u ra to ra , z 
którym  wniesiony spór w edług ustaw y cyw. 
dla Galicyi przepisanej przeprow adzonym  
będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapo- 
Zwanemu, ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
się sam  osobiście staw ił, albo  potrzebne do- 
kum enta przeznaczonem u zastępcy udzielił, 
lub też  innego obrońcę obrał, i tu tejszem u 
Sądowi oznajm ił ogólnie do bronienia p ra ­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam  sobie przy- 
pisaćby m usiał.

Tarnów, dn ia  13. M aja 1875.

Gazeta Lwowska Nr. 121 z dnu

(1865 1— 3) E  d y  k  t .
L. 23366. C. k. Sąd krajow y jako 

handlowy we Lwowie zaw iadam ia pana 
B ronisław a Gostyńskiego z m iejsca pobytu 
niewiadomego, że Ozyasz M ajer R osenthal 
przeciw niem u na podstawie w ekslu z daty 
Bołszowce dnia  17. Sierpnia 1873. na 600 
zł. w. a. opiewającego, na  dniu 5. M arca 
1875 do 1. 12.413 nakaz zap ła ty  powyższej 
sumy wekslowej uzyskał, który ustanow io­
nemu dla niego w osobie adw: Dr. Em ila 
H ilb rich ta  kuratorow i został doręczony.

Lwów, dnia 7. M aja 1875.
(1866 1 - 3 )  E  d  y  Is t.

L. 4759. C. k. Sąd krajow y jako 
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek podania Zofii A tlas wydany zosta ł 
przeciw Józefowi W alder i Am alii Korpus 
dnia 14 M aja 1875. do 1. 25759 nakaz za­
płacenia Zofii A tlas sum y wekslowej 107 zł. 
w. a z pn.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomym pozwanym 
Józefowi A tlas i Amalii Korpus do rąk  ró 
wnocześnie w osobie pana adw okata Dr. 
Ju liu sza  K olischera z zastępstw em  p. adw o­
k a ta  Dr. F ilipa  M anscha ustanowionego 
ku ra to ra .

W zywamy niniejszym edyktem  po 
zwanych, aby w należytym  czasie u u s ta ­
nowionego k u ra to ra , lub też w Sądzie o so ­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem p rzestrzegan ia  swoich praw  s to ­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutk i sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 14. Maja 1875.
(1895 1— 3) E  d  y  k  t .

L 1450. C. k. Sąd powiatowy w G ró­
dku uw iadam ia, że na zaspokojenie przez
c. k. upr. Z ak ładu  kredytow y włościański we 
Lwowie przeciw W asylowi iF e śc e  F liszcza- 
kom wywalczonej kwoty 445 zł. 86 ct. w. 
a . z pn., publiczna egzekucyjna licy tac ja  
dłużniczej realności pod 1 k. 143 rep. 53 
położonej, odbędzie się w tu tejszym  Sądzie 
na dniu 9. Czerwca, 8. L ipca i 12. S ierpnia 
1875. każdą razą  o 10. godzinie z raDa.

Za cenę w ywołania stanow i sum a 1000 
zł. w. a. jako wartość szacunkowa sprzedać 
się mającej realności sądownie wypośredni- 
czona.

W adyum  wynosi kwotę 100 zł. w. a.
Inne w arunki licy tac ji wolno chęć k u ­

pienia m ającym  w tusądow ej reg is tra tu rze  
przejrzeć.

Gródek dnia 2. K w ietnia 1875.

(1902 1— 3) K o n k u r s .
L. 649. Celem obsadzenia posady  

radcy Sądu krajowego przy c. k. Sądzie ob­
wodowym w Tarnowie w VII. klasie rang i 
z systemizowaną płacą.

Ubiegający się o tę  lub przy innym 
trybunale  I. m staucyi opróżnić się mogącą 
posadę radcy Sądu krajowego, wniosą poda­
nia w drodze przepisanej w 14. dniach do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w T ar­
nowie.

Tarnów , 26. M aja 1875.
(190) 1 — 3) K  o  n  k  u  r  s .

L. 2032. Przy Sądzie obwodowym T a r­
nowskim opróżnione zostały dwie posady 
dozorców więźni z roczną p łacą  300 zł. do­
datkiem  akty  walnym 250/0 od tej płacy i 
um undurow aniem .

U biegający się o te  posady m ają  swe 
podania w myśl rozporządzenia M inisterstw a 
dla obrony krajow ej z d. 12 Lipca 1872 1. 
98 Dz. p. p. należycie ułożone w przeciągu 
czterech tygodni od dnia 5. Czerwca 1875. 
do Prezydyum  Sądu obwodowego w T arno­
wie wnieść..

Prezydyum  c. k. Sądu wyższego.
K raków  2 2 . M aja 1875.

(1903 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 653. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 

kulińcacb ogłasza niniejszem , że celem  za­
spokojenia wywalczonej przez Reizlę Wol- 
lock sumy 70 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym  publiczna licytacya po­
łowy realności pod Nr. k. 45 w C zartoryi 
Romana G rzybka w łasnej, c ia ła  tabularnego 
nie stanow iącej w trzech  term inach, dnia 
28. Czerwca 1875., 26. L ipca 1875. i dnia
30. S ierpnia 1875. każdym  razem  o godzi­
nie 9. z rana.

Za cenę wywołania stanowi się w ar­
tość szacunkowa licytowanej połowy rea ln o ­
ści w kwocie 184 zł. a. w.

Na pierw szych dw u term inach  sprze­
daż nastąp i ty lko  za cenę wywołania lub 
wyższą na trzecim  zaś także  poniżej ceuy 
wywołania za jakąkolw iek cenę.

Każdy do licytacyi p rzystępujący obo­
wiązanym będzie przed rozpoczęciem  tako 
wej wadyum w okrągłej kwocie 19 zł. w. 
a. do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, k tó re  
to  wadyum najwięcej ofiarującem u do ceny

31. Maja 1875.

kupna wliczonem, innym  zaś licytantom  po 
ukończonej licytacyi na tychm iast zw róconem  
będzie.

Nabywca obowiązanym będzie, w dniach 
30. po prawomocności uchwały sądowej ak t 
licytacyi do wiadomości Sądu przyjm ującej, 
resz tu jącą  po strąceniu wadyum cenę kupna 
do depozytu sądowego złożyć

Bliższe w arunki przejrzane być m ogą 
w t. s. reg istra turze.

M ikulińce 13. M arca 1875.
(1898 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k n r s u .

L. 1012/R . P. D la w ykonania czyn­
ności m ierniczych w myśl ustaw y z dn ia  24. 
M sja 1869. o uregulow aniu podatku  g ru n ­
towego w okręgu Lwowskiej komisyi k ra jo ­
wej, ogłasza si ęniniejszem konkurs na p ięć 
posad m ierniczych względnie prow izorycz­
nych m ierniczych z diurną trzech (3) zł., i 
na cztery  posad dyetaryuszów technicznych 
z d iu rn ą  jednego (1) zł. 50 ct.

Ubiegający się o posadę rzeczoną winni
wnieść podania swoje własnoręcznie pisane w 
przeciągu dwóch tygodni licząc od dnia 
pierwszego um ieszczenia niniejszego og łosze­
nia w urzędowej Gazecie Lwowskiej, na rę  
ce pp. starostów  do Prezydyum tu tejszej 
kom isyi krajowej podatku gruntowego, id o  
podania dołączyć legalne świadectwa udo 
wodniające obywatelstwo austryackie, stan, 
nauki odbyte, zachowanie się i zdrowie fi- 
zyezue, jakoteż dotychczasową służbę lub  
zatrudnienia i że w ładają językam i krajo- 
wemi, tudzież udowodnić mają uzdolnienie 
do sam oistnego wykonania pomiarów geom e­
trycznych lub dołączyć świadectwa egzam i­
nów geom etryczno-praktycznych.

Z Prezydyum  c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego.

Lwów dnia 26. Maja 1875.
(1857 1— 3) E  <1 y Ł  t.

L. 1621. C. k Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadam ia, że na zaspokojenie sumy 
200 zł., a względnie 178 zł. 33 ct. w. a. z 
pn. na  rzecz c. k. uprz. Z akładu k redy to ­
wego we Lwowio, odbędzie się w c. k. S ą­
dzie powiatowym w Podbużu duia 13. i 27. 
L ipca i 10. S ierpnia 1875. O godzinie 10. 
przed południem  przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 8/38 w 
Opace położonej Kością D ydyka własnej.

Akt zastawniczego opisania tej rea l­
ności i w aiunki licytacyi m ożna przejrzeć w 
tutejszo-sądow ej reg istra tu rze.

Podbuż 12. M aja 1875.
(1851 1 -  3) E  d y  k  t .

L  24392. C. k. Sąd krajow y jako  han­
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek prośby W lodzinflerza Milewicza z d. 
5. M aja 1875 1. 24392 w celu doręczenia 
t. s. nakazu zapłaty  z dnia 2G. M arca 1875.
1. 15933 d la  z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego pozwanego Stanisław a Zaruskie­
go ustanow iliśm y dla tego i pozwanego k u ­
ratorem  adw. Kuczkiewicza a  zastępcą adw. 
Przem yckiego.

W zywamy przeto  pozwanego Stanisław a 
Z a ru sk ieg o , ażeby ustanowionem u k u ra to ­
row i w należytym  czasie bliższej inform acyi 
udzielił, lub innego obrońcę w skazał zaw ia­
dam iając go zarazem , że dany przeciwko 
niem u powyższy nakaz zapłaty  pto. 170 zł. 
równocześnie ustanowionem u kuratorow i u- 
dzielam y.

Lwów, dnia 7go M aja 1875.
(1890 1—3) Obwieszczenie.

L. 3849 C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realuości pod 1 13 7 w Kouiorowicach 
położonej, składającej się z gruntu objętości 
204 G  Anny K om  w łasnością będącej re- 
zolucyą z dn ia  19. Lutego 1875. 1. 894 w 
celu zaspokojenia wierzytelności Ignacego 
Fiebtla w kwocie 200 zł. z pn. rozpisana w 
dniu 14. Czerwca 1875. o godzinie 10. przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
pod w arunkam i w edykcie z powyższej daty  
objętem i z tą  odm ianą iż realność ta  także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

B iała dn ia  13. M aja 1875.
(1846 1—3) O b w ieszczen ie .

L. 2937. C k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności F ranciszka  Strzygowskiego 
m ł. w ilości 438 zł. przedsięweźmie p rz y ­
musową sprzedaż realności pod 1. 200 i 16 
w Szczerku położonych do A ugusta Wojdę i 
F erdynanda  Wojdę należących w dniu 14. 
Czerwca iw  dniu 14. L ipca 1875. zawsze o 
godzinie 10. przed południem .

W artość szacunkowa realności pod 1. 
200 w Szczerku wynosi 7276 zł. 50 ct. w. 
a. a realności pod 1. 16 w Szczerku 4959 
zł 50 ct w. a., poniżej której takow e na 
powyższych term inach  sprzedane nie będą

Chęć kupna m ający obow iązanym  jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum  
co do pierwszej realności w kwocie 728 zł., 
zaś co do drugiej 496 zł. w. a.

R esztę warunków licytacyi i wycig h i­
poteczny przejrzeć można w reg is tra tu rze  
sądowej.

B iała dnia 13. Kwietnia 1875.
L 1044. K onkurs. (1908 1— 3)

W celu obsadzenia posady radcy przy
c. k. Sądzie krajow ym  we Lwowie z V III 
klasą rangi opróżnionej, rozpisuje się niniej­
szem konkurs z term inem  1 4 -dniow ym , od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Prośby załącznikam i należycie poparte  
m ają być wniesione do Prezydyum  lwow­
skiego c. k. Sądu krajowego.

Lwów, duia 27. Maja 1875.
(1869 1— 3) E  d y  k  t.

L. 1568. C. k. Sąd powiatowy w P o d ­
bużu zaw iadam ia, że na zaspokojenie sumy 
700 zł. a w zględnie 640 zł. 56 ct. w. a. z 
pu. ua rzecz c. k. uprzyw . Z akładu k redy ­
towego w łościańskiego we Lwowie, odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w P odbużu  
na dniu 12 i 26 Lipca i 9. S ierpnia  1875
0 10. godzinie przed południem  przym uso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę re a l­
ności pod 1 k. 93/99 w U rożu położonej, F i ­
lipa Bandrowskiego własnej.

A kt opisania tej realuości i w arunki 
licytacyi m ożna przejrzeć w tu tejszo  - sądo­
wej reg istra tu rze.

Podbuż, dnia I I .  M aja 1875.
(1880 1—3) Obwieszczenie.

L 4735. C. k. Sąd powiatowy w R o- 
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia na- 
lażytości 33 zł. w. a. z pn. Mojżeszowi Lau- 
ferowi od Nykoły Szłapaka przypadającej 
przeprow adzoną będzie w zabudow aniu są- 
dowem w dniach 17. Czerwca 1875, 9. L i­
pca 1875 i 2. S ierpnia  1875 zawsze o go­
dzinie 10. przedpołudniem  egzekucyjna prze- 
daż realności ped 1 k. 197 w Rożniatowie 
położonej —  w pierwszych dwóch term inach 
za cenę szacunkową 100 zł. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim  także niżej takowej.

Jak o  wadyum ustanaw ia się kw ota 
i 0 zł. w. a. zaś resz tę  w arunków  licytacyi
1 ak t nastawnego opisania i ocenienia m o­
gą być w tutejszej reg istra tu rze  przejrzane.

Rożuiatów, dnia 1. S tycznia 1875. 
(1881 1 — 3) Obwieszczenie.

L 4736. C k. S ąd  powiatowy w Ro­
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
należytości M ojżesza L au tera  od M ichała 
i M aryi Pawlaków przypadającej, przeprow a­
dzoną będzie w zabudow aniu sądowem 
w dniach 18. Czerwca 1875, 13. L ipca 1875 
i 5 S ierpnia 1875 zawsze o godzinie 10. 
z rana  egzekucyjna publiczna przedaż re a l­
ności pod Nk. 419 w Rożniatowie poło­
żonej w pierwszych dwóch term inach  za 
cenę szacunkową 150 zł. w. a., lub  wyżej 
tejże, zaś w trzecim  także  niżej takowej.

Jako wadyum ustanaw ia się kw otę 15 
zł. w a , zaś resztę warunków licytacyjnych 
i a k t zastawnego opisania i ocenienia mogą 
być w tutejszej reg is tra tu rze  przejrzane.

Rożniatów, dnia 1. S tycznia 1875.

L. 3320. Obwieszczenie. (1873 1 —3)
C k. Sąd powiatowy w Rożniatow ie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojo­
na w ierzytelności Zelika L aufera  w ilości 
100 zł 80 k r a. w. zpn. przeprow adzoną 
zostanie w zabudow auiu sądowem przym u­
sowa sprzedaż publiczna realności pod 1. k. 
214 w Rożniatowie położonej do Feibisza 
N ussbaum a należącej w dniu 15. Czerwca 
1875, w dniu 5. L ipca 1875 i w dniu  3gO 
S ierpnia  1875, zawsze o godzinie 10. przed 
południem . W artość szacunkowa taj rea lno ­
ści wynosi 950 zł. w. a poniżaj której t a ­
kowa na pierwszych dwóch term inach  prze- 
dauą nie będzie.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa, zaś wadyum 10/100 te jże  w ilości 
95 zł. w. a.

Resztę w aruaków  licy tacy i m ożna 
przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze.

Rożniatów, dnia 3. L istopada 1874.
L. 3315. Obwieszczenie. (1872 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
n ia w ierzytelności M ojżesza L aufera  w ilo­
ści 23 zł w. a. z pu. przeprow adzoną zo­
stan ie  w zabudow aniu sądowem przym usow a 
sprzedaż realności pod N k. 363 w Sw ary- 
czowie położonej do D m ytra  T renczaka na­
leżącej, na dniu 17. Czerwca 1875 ua dniu  
9 Lipca 1875 i na dniu 3go S ierpnia 1875 
zawsze o godzinie 10. zrana. W artość  sza­
cunkowa tej realności wynosi 19 zł. w. a. 
poniżej której takow a w pierw szych dwóch 
te rm in ach  przedaną nie będzie.

C nę wywołania stanow i powyższa 
w artość szacunkowa — zaś wadyum  10/ l 00 
tejże w ilości 2 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi m ożna p rze j­
rzeć w tu tejszej reg istra tu rze.

Rożniatów  d. 23. Października 1874.
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(1879 l —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 387. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
źniatowie ogłasza, że na zaspokojenie sumy 
255 zł. z pn. na rzecz Szymona Weissmaua 
odbędzie się  w zabudowaniu sądowem dnia 
21. Czerwca 1875, 15. Lipca 1875 i 10. 
Sierpnia 1875 o godzinie 10. przedpołudniem  
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę trzyletniej jałówki i realności Pawła 
Kityka własnej pod Nk. 181 i 48 w Kre- 
chowicach położonej.

Akt zastawnego opisania i ocenienia 
tudzież warunki licytacyi wolno przejrzeć 
w tutejszej registra turze

Rożniatów, dnia 25. Kwietnia 1875. 
(1868 3— 3) Nr. 1146.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u  
na posadę Zastępcy Prokuratora przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Wojniczu z roczną 
remuneracyą Trzysta złr. w a.

Podania wniesione być mają do c. k 
Prokuratora Państwa w Krakowie do dnia 
30go Czerwca 1875, a to od osób w służbie 
publicznej niezostających przez c. k. Sta­
rostwo, w którego obrębie stale mieszkają.

Kraków 24. Maja 1875.
(1858 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 220. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek uchwały c. k. Są­
du obwodowego Stanisławowskiego z dnia 
28. Grudnia 1874. do 1. 15.059 Ilko Pań­
ków, gospodarz z Ottyni, za marnotrawcę 
uznanym i temu za kuratora Iwan Rybak 
ustanowionym został.

Tyśmienica 1. Lutego 1875 .
(1885 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 5476. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące­
go się ruchomego jakoteż do nieruchomego, 
w krajach, gdzie postępowanie konkursowe 
z dnia 25. Grudnia 1868 1. 1. z roku 1869
d. u. p. jest obowiązującem, położonego ma­
jątku Mojżesza Monies w Tarnopolu m ie­
szkającego otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adjunkta pana Szechowicza w Tarnopolu a 
tymczasowym zawiadowcą masy konkurso­
wej tutejszego adwokata Dr. p. Sternklara.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro­
wej jako konkursowi wierzycieli zswemi  żą 
daniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia o- 
głoszenia tego edyktu począwszy, w tutej­
szym c. k. sądzie obwodowym za pośredni- 
twem c. k. komisarza konkursowego, pana 
cesarsko król. adjnnkta Szechowicza prze­
pisów postępowania konkursowego celem  
zapobieżenia zagrożonym tamże następst 
wom zgłosić, a na terminie 5. sierpnia 
1875 o godzinie 10 przed południem, płyn­
ność i podstawę umieszczenia tych wierzy­
telności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym  
na ogólnym terminie, przysłużą prawo w y­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż ząstępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy m a sy , lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
wyboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
na dzień 28. maja 1875 o godzinie lOprzed- 
południem na którym to terminie w ierzy­
cieli jawić się i dla wykazania swych pre 
tensyi potrzebne dowody przedłożyć mają. 
Nareszcie wzywa się wierzycieli nie mi e­
szkających w okręgu c. k. Sądu powiatowe­
go m. d. w Tarnopolu by wedle § III. u k. 
pełnomocnika mieszkającego w Tarnopolu 
celem doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajm ili, inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym gazety Lwowskiej do wiadomości 
podane.

Tarnopol 13. Maja 1875.
(1884 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10068. Lwowski c. k. wyższy Sąd 
krajowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że pan W ładysław Manasterski 
reskryptem c. k. ministerstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 27. Lutego 1875 1. 2715 do Sie­
niawy w okręgu c. k. sądu obwodowego 
przemyskiego notaryuszem mianowany dnia
11. Maja 1875 przysięgę urzędową złożył.

Z c. k. wyższego 1" ądu I rajów go.
Lwów dnia 19. Maja 1875.

(1841 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3501. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w skutek wezwania Przemyskiego c. k. Sądu

obwodowego ż 17. Czerwca 1874. 1. 528 
celem zaspokojenia wierzytelności Judy  W ald- 
man w kwocie 13 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutejszym  przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę należących do 
dłużnika Oleksy Słomy parcel gruntowych 
pod N r. top. 3755, 3898 i 3783 w Nahaczo 
wie położonych ciała tabularnego  n ie  stano­
wiących w trzech term inach  a  to w dniu
16. Czerwca, w dniu 2 . L ipca i w dniu 15. 
L ipca 1875. zawsze o godzinie 10. zrana.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa tych parcel w kwocie 400 zł. w. a. z 
tern, że te  parcele gruntow e w pierw szych 
dwóch term inach  ty lko  za cenę szacunkową 
lub wyżej te jże  w trzecim  zaś i n iżej sprze­
dane będą.

Każdy przystępujący do kupna m a jako 
zakład 40 zł. a. w. do rąk  kom isyi licy ta ­
cyjnej złożyć.

R esztę w arunków licytacyjnych ja k o te ż  
ak t opisania i oszacowania powyższych p a r­
cel gruntow ych m ożna w tusądowej registra- 
tu rze przejrzeć.

Krakowiec dnia 5. S ierpnia 1874 
(1842 3 - 3 )  E  d y  k  t .

L. 6319. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie w ierzytelności M endla B rum m er o 
72 zł. w. a. wyrokiem 2 . K w ietnia 1868.
1. 1577 wywalczonej odbędzie się w dniu 16. 
Czerwca, 2 . L ipca i 15. L ipca 1875. zawsze 
o godzinie 10. rano w zabudow aniu Sądu 
tutejszego publiczna sprzedaż realności d łu  
żnika Oleksy Schlom a pod C. Nr. 162 rep. 
185 w Nabaczowie położonej, c ia ła  ta b u la r ­
nego nie stanow iącej, z tem , że na  p ierw ­
szych dwóch term inach  tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej, na  trzecim  zaś i niżej 
niej.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w artość 400 złr. a. w. wadyum 40 
zł. a. w.

Resztę warunków  licytacyjnych, tudzież 
ak t oszacowania m ożna przejrzeć w regi- 
stra tu rze .

K rakow iec 23. G rudnia 1873.

(1806 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2893. C. k. Sąd obwodowy w Z ło­

czowie, edyktem  niniejszym  wierzycielom  
wszystkim, k tórych  pretensye w stanie d łu ­
żnym dóbr Gołogóry położonych w powiecie 
Złoczowskim a należących do konw entu OO. 
Dominikanów w Podkam ieniu są zabezpie­
czone — oznajm ia, że za zniesione w 
tych  dobrach powinności em fitentyczne wy­
rokiem  c. k. N am iestnictw a we Lwowie jako 
Dyrekcyi funduszów indem nizacyjnyeh z d.
17. Października 1873. 1. 1621 k a p ita ł wy- 
kupna w kwocie łączffej 2497 zł. 124/8 kr. m. 
k. został wymierzony, wzywa więc w szyst­
kich wierzycieli, k tó rych  pretensye na  rze­
czonych dobrach Gołogóry są zahypotekowane 
by albo ustn ie w Sądzie tutejszym  lub pise­
m nie przez protokół podawczy Sądu  tu te j­
szego, swe zgłoszenia zaw ierające w sobie 
dokładnie oznaczone im ię i nazw isko, tu ­
dzież m iejsce zam ieszkania (Nr. dom u) zg ła ­
szającego lub też  jego pełnom ocnika, który 
wedle przepisów praw a wystawione i lega li­
zowane pełnom ocnictwo ma dołączyć z wy­
rażeniem  kwoty żądanej w ierzytelności hypo- 
tekow anej tak  co do kap ita łu  jakoteż i p ro ­
centów, jeżeli takow ym  przysłużą równe 
prawo zastaw u z kapitałem  z powołaniem 
pozycyi tabu larnej zgłoszonej w ierzytelności, 
a w razie  jeżeli zgłaszający swe miejsce po­
bytu m a po za obrębem jurysdykcyjnym  
tutejszego c. k. Sądu obwodowego, z wymie­
nieniem  w okręgu Sądu tutejszego zam ie­
szkałego pełnom ocnika do przyjm ow ania 
wezwań sądowych, gdyż w raz ie  przeciwnym 
takowe li tylko przez pocztę zgłaszającem u 
a to  z równym sku tk iem  praw nym  ja k  by 
do rąk  w łasnych doręczane były, odsyłane 
będą, a to tem  pewniej do włącznie 15. 
S ierpnia 1875. wnieśli, gdyż w razie p rze­
ciwnym wierzyciel się niezgłaszający, przy 
term inie k tó ry  później do wysłuchania stron  
naznaczony zostanie, nie będzie słuchany, 
lecz owszem uw ażany za  przyzwalającego na 
przekazanie swej w ierzytelności na powyższy 
kap ita ł wykupna w m iarę  na niego p rzy p a ­
dającego pierw szeństw a takularnego, nadto 
trac i praw o do jakiegokolwiek zarzu tu , n ie ­
mniej do jak ichko lw iek  kroków praw nych 
przeciw ugodzie jak ąb y  na term inie jaw iące 
się strony in teresow ane w m yśl § 5 pat. 
z 25. W rześnia 1850 zawarli, przypuszcza­
jąc , że jego w ierzytelność w m iarę  jej p rzy ­
sługującego porządku tabularnego na kap i­
ta ł  w ykupna przekazaną, lub też wedle §. 
27 ces. pat. z 8. L istopada 1853. przy g run­
cie pozostaw ioną została.

O czem zaw iadam iam y c. k. prokura- 
toryę skarbow ą we Lwowie im ieniem  rzym. 
kat. kościoła w Gołogórach, szp italu  ubo­
gich w Gołogórach, konw entu OO. K arm eli­
tów w M ilatynie, funduszu akadem icznego i 
szkoły trywialnej w M ilatynie, dalej z m iej­
sca pobytu i życia nieznanego Kazim ierza 
h r. Deymę, a  w razie  jego śm ierci d la  z

życia i m iejsca pobytu  nieznanych jego spa­
dkobierców, z życia i pobytu m iejsca nie­
znanych m ałżonków Józefa i M aryanny Wy- 
rozum skich a  w raz ie  ich śm ierci ich z ży­
cia i z miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców — z życia i z miejsca pobytu  nie 
znanego Jęd rze ja  Szczerbińskiego a  w razie 
jego śm ierci, jego z życia i z m iejsca po­
bytu  nieznanych spadkobierców  — z życia 
i m iejsca pobytu nieznanego E liasza Mochna­
ckiego, a w razie jego śmierci jego z życia 
i m iejsca pobytu nieznanych spadkobierców  
przez do zastępstw a tychże w spraw ie n i ­
niejszej im zarazem  z substy tucyą p. adw. 
D r Mijakowskiego ustanow ionego k u ra to ra  
p. adw. Dr. W arteresiew icza i przez edykt 
niniejszy.

Złoczów dnia 30. K w ietnia 1875.

(1807 3 - 3 )  3  594.
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I. 3jaE)rtge ©tuten 26 ©tiićE.
Rad) D ahom an 3 orientalifd) a b. E l 

Bedavi oriental. Rapp 15 ' 2"  3"'.
Rad) D ahom an 3 orientalifd) a. b. Abu- 

gress oriental. 23raun 15 ' 3 '“.
Rad) E l Bedavi 22 orientalifdj a. b. Abu- 

gress oriental. 23raun 15' 1"  2" '.
Rad) E l Bedavi 22 ortentalifd) a. b. E l 

Bedavi oritntal. 33raun 15' 3".
Rad) Hafiz ortentalifd) a. b. Meneghie 

Hedrogg oriental. $ud)ś 15'
Rad) Obojan ortentalifd) a. b. E l T or 

oriental gucljs 15' 1"
Rad) Saglavi ortentalifd) a. b. Asslan 

oriental. ©cf)imel 15' \ "  2"
Rad) Sasdavi orientalifd) a. b. Aghil 

Aga oriental. ©djhnel 14' 5“
Rad; Saglavi orientalifdj a. b. Majestoso 

Sippifcer ©d)imel 14' 3" 3 '"
Rad) Soliman orientalifdj a. b M ajesto­

so E rga  Sippifeer ©djirnel 15' 1" 2"
Rad) Solim an orientalifd) a. b. E l Be- 

davi oriental. ©dpmet 14' 3 "
Rad) Soliman orientalifd) a. b. Turch- 

men oriental. ©djimel 15' 2"
Racf) Soliman orientalifd) a. b D jebrin 

oriental ©dfimel 14' 3 "  2"
Rad) Solim an orientalifdj a. b. Seham ar 

oriental. 15' 1" 2“
Rad) B retevilla Rormćinnrr a. b. G idran 

oriental. $udj§ 15'- 2 "  2 '"
Rad) Breteyille Rormanner a. b. G idran 

ortental. Śłraun 16' 3"
Rad) B reteyille Rorm anner a. b. Si- 

glavi ortental. 33raun 15' 3 "
Rad) Cenerie Rorm anner a. b. Devil’s 

Child engtidj 9tapp 16' 2"
Rad) Cenerie Rorm anner a. b. Hercules 

englifd) S rau n  16'
Rad) Delayille Rorm anner a. b. Justice  

to  K isber englifd) ©d)imel 16'
Rad) Delayille Rorm anner a. b. Trou- 

badour englifdj iBraun 15' 3"
Rad) Delayille Rormanner a. b. Chief 

englifdj S rau it 15'
Rad) Filon d ’Or Rormanner a. b. Chief 

englifd) gud)g 15' 3"  2
Rad) Filon d’Or Rormanner a. b. F u- 

rioso englifd) gudj§ 16' 2'"
Rad) F o rtuna  Rormanner a. b. Seham ar 

oriental. iSrann 16'
■Rad) Nonius 18 Rorm anner a. b. Trou- 

badour englifd) SBraun 15' 3".

II. 2jat)rige ©tuten 40 ©tiid, unb p a r :

Rad) bem 33ater 
Am bition, 2 <3tud 
Bosak, 1 „
E l Bedayi, 27 2 © lud 
Hafiz, 1 ,,
Fenelon, 2 „
Young N orfolk Phenom enen, 3 ©lud.

III . ljafjrige ©tuten 40 © tiid, unb p a r :
Rad) bem Rater 

Bosak, 3 © tiid 
Dahoman, 5 „
Delayille, 6 „
F ilon  d ’Or, 3 © tiid 
F ran c  T ireur, 2 „
Hafiz, 3 „
M ustapha, 4 „
Neapolitano Galdas, 1 ©tiid 
Nec plus u ltra , 3 „
Saglavi, 2 „
Schagya 4 „
Young E ngland, „
Young Norfolk Phenomenon, 1 ©tiid

IV. Racijbettannte ipferbegattungen: 
ipepitunier łgengfte 1 ©tiid 
łjaljrige „ 1 „
2 u n 8 „
1 „ l ,  5 „

RZutter=©tuten 17 „
©augftiitel 1 „
4jal)vige SBalladjen 7 „
- a a 3 «
©ekaud)§pferbe 16 „

®te nad)fte Cśifenbafmftation ift H adik- 
falya-R adautz an ber Lem berg-C zernow itz- 
Jassy  ©ifenbafm, wo and) bie nbtlpgen gal)r= 
gelegenljetten ju r RBeiterbeforberung nad) Ra- 
ilautz non RłittwoĄ ben 16. ^ u n i 1875 a n p r  
®i§pofition ftefjen toerben.

35om f. f. ©taat§=©cftiit.
R adautz, am 16. 3Rat 1875.

(1896 2— 3) E d y k t .
L  322. C. k. S ąd  powiatowy w L u ­

baczowie ogłasza niniejszem , że w spraw ie 
egzekucyjnej H erscha R issa przeciw  M atwi- 
jowi i Kseni Zeruchom  celem zaspokojenia 
sumy dłużnej 310 zł. w. a z pn. odbędzie 
się w dniu 28. Maja, w doiu 25. Czerwca 
i w dniu 30. L ipca 1875. każdą razą o go­
dzinie 10. zrana w tutejszym  Sądzie publi­
czna przym usowa sprzedaż realności Ma- 
tw ija i Kseni Zerucbów w łasaej, c ia ła  ta ­
bularnego niestanow iącej, pod 1. 41 w Bor- 
chowie położonej, a  to  w pierw szych dwóch 
term inach za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1445 zł. ustanowionej, w trzecim  
term inie zaś i poniżej takow ej.

Protokół zastawnego opisu i ocenienia 
tudzież i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć m ożna w tusądow ej registraturzo .

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia  26. Lutego 1875.

(1874 3— 3) K on ku rs . L. 31147.
Posada pocztm istrza w Mielcu za kon­

traktem  i kaucyą 500 z ł , p łaca roczna 
500 zł. ryczałt kancelaryjny 120 zł. i u s ta ­
lone jezdne za osobowe jazdy  do Dąbia 
i Baranow a.

Posada ekspedyenta pocztowego w To' 
porowie, powiat Brody, za kon trak tem  i kau. 
cyą 200 z ł , p łaca roczna 200 zł., ryczał 
kancelaryjny 60 zł. i ryczałt rocznych 87- 
zł, za jazdy do Ożydowa.

Podania należy wnieść do c. k. D y­
rekcyi poczt we Lwowie w term in ie  cztero 
tygodniowym.

Lwów, 24. M aja 1875.
(1889 3 —3) E d y k t .  i

L. 3848. C. k. Sąd powiatowy w Bia 
łej ogłasza niniejszem , iż przym usow a sprze 
daż realności pod 1. 147 w Komorowicacl 
połażonej, M aryanny Foksinskiej. własności; 
będącej rezolucyą z dnia 10. L istopada 18*(
1. 8654 w celu zaspokojenia wierzytelność. 
Józefa N iem czyka w kwocie 60 zł. w. a 
rozpisana w dniu 14. Czerwcao godzinie 1CL 
przedpołudniem odbędzie się Sądzie tutejszyn 
pod w arunkam i w edykcie z powyższej da 
ty objętem i z tą  odm ianą, iż realność ti 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedam  
będzie.

Biała, 12. Maja 1875.
(1882 3 3) E d y k t .

L. 2263. C. k. Sąd powiatowy w P od  
hajcach podaje do wiadomości że wskutel 
uchw ały c. k. Sądu obwodowego w Stani 
sławowie z dnia 4. L istopada 1874, 1. 12371 
odbędzie się w tu tejszym  Sądzie na dnu
4 . Czerwca 1875, 9. L ipca 1875 i 6 . S ier­
pnia 1875 o godzinie lOtej p rzed p o łu d n iem  
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 71 
w B iałokiernicy w spraw ie egzekucyjnej Mi 
kołaja M artin i przeciw  małżonkom Janf 
i Józefi M artini.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
945 zł. w. a , wadium 10 procent tejże.

Podhajce 21. K w ietnia 1875.
(1840 3— 3) Obwieszczenie.

L. 200- C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śm ienicy podaje niniejszem do publiczne/} 
wiadomości, że w sku tek  uchw ały c. k. S ą­
du  obwodowego w Stanisław ow ie z dnia 28. 
G rudnia 1874. 1. 15.058, Jaśko  Law ruk, go­
spodarz z Czarnołowiec za m ernotraw cę u- 
znanym i d la  tegoż za k u ra to ra  Tomu Wo- 
łostańsk i ustanowionym  został.

Tyśm ienica 1. Lutego 1875.
(1825 3 - 3 )  E d y k t .

L. 9084. C. k. Sąd powiatowy w S a ­
noku podaje do wiadomości, że w spraw ie 
egzekucyjnej A braham a Kleina przeciw Jó ­
zefowi Huatowiczowi o 174 zł. 47 ct. u s ta ­
nowił dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa H natow icza kuratorem  adw okata  Dr. 
Schm ieta w Sanoku, którem u uchw ałę z 20. 
S ierpn ia  1874. 1. 4778 doręcza, wzywając 
równocześnie kuranda, aby miejsce swego 
pobytu  tutejszem u Sądowi w skazał, gdyż 
inaczej wszelkie dalsze uchwały ustanow io­
nem u kuratorow i z praw nym  skutkiem  będą 
doręczane.

Sanok, 31. G rudnia 1874. 4.
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(1843 2—3) E  d y  k  t.

L. 6670. C. k. Sąd krajowy w K rako­
wie Da żądanie M ojżesza R itte rm an a  jako  
cesyonaryusza w łaścicieli części dóbr W it- 
kowice „K arszczyzna lub Zabawszczyzna" 
zwauych jako to : Anuy z Bieleckich 1. Czer­
wińskiej 2. Bogdanowiczowej, M agdaleny z 
Czerwińskich Stawowczykowej, Franciszki z 
Nawratów Dworzańskiej i Józefy z Nawra- 
tów Bochenkowej celem  przyznania kap ita łu  
za zniesione powinności poddańcze z tejże 
części dóbr, k tó ry to  k ap ita ł wedle odezwy
c. k. Dyrekcyi fuuduszu indem m zacyjnego 
w Krakowie z dnia 15. W rześnia 1862. 1. 
2669 w kwotach 1279 zł. m k. z procen­
tem  od 1. L istopada 1855. i 70 zł. 55 kr. 
id  k. z procentem  od 1. L istopada 1862. 
przy równoczesnem skapitalizow aniu zale­
głych od 16, Maja 1848. re n t 3 l 3 z ł  39 kr. 
i 51 zł. 16 kr m. k. został wymierzony, 
wzywa wszystkie osoby, k tóre praw a hipo­
teczne na owych częściach dóbr posiadają, 
aby najdalej do 1. S ierpnia 1875. swe pre- 
tensye odnośne do tegoż c. k. Sądu k ra jo ­
wego zgłosiły.

(1855 2— 3) Obwieszczenie.
L. 23.378. Dnia 24. Czerwca b. 

r. odbędzie się we Lwowie w kaplicy 
św. Zofii przed południem po mszy 
św. losowanie z fundacyi posagowych 
a mianowicie Jana Antoniego Łukie- 
wicza w kwocie wygrywającej 5069 
zł. a. w , Wincentego Łodzi Poniń- 
skiego w kwocie wygrywającej 600 i 
300 zł. a, w. i Elżbiety Czarkowskiej 
w kwotach 44 zł 10 ct. w papierach 
i 42 zł. w monecie brzęczącej.

a) Sieroty nie znajdujące się obe­
cnie w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
św. Kazimierza we Lwowie na wycho­
waniu, a chcące brać udział w loso­
waniu z fundacyi Łukiewicza mają 
najdalej do 22. Czerwca r. b. zgłosić 
się u przełożonej swego zakładu, tu ­
dzież w urzędzie parafialnym obrz. 
łac. św. Mikołaja we Lwowie i tam 
udowodnić swe uprawnienie do brania 
udziału w losowaniu, okazaniem me­
tryki chrztu, jakoteż zaświadczenia 
sieroctwa i moralności, przez władzę 
miejscową wystawionego, a przez do­
tyczący urząd parafialny stwierdzo­
nego.

Współubiegające się winne d. 24. 
■.erwca r. b, wysłuchać mszy św. w 
.plicy św. Zofii

Dzieci, które same losować nie są 
w stanie, jakoteż sieroty, które 24. 
i k  życia przekroczyły, wykluczone są 
od losowania

b) Do losowania z fundacyi Lodzi 
Ponińskiego będą przypuszczone dzie­
wczęta, które legalnie udowodnią, że 
są religii katolickiej, z rodziców ślu­
bnych, w Gaiicyi zrodzone i zamiesz­
kałe ; dalej, że 8. rok życia ukończyły 
a 24. nie przekroczyły, że moralnie 
się prowadzą, naukę religii pobierały, 
są ubogiemi, że rodzice, jeżeli jeszcze 
żyją, także są ubodzy i moralne pro­
wadzą życie, lub gdyby już nie żyli, 
że pomarli bez pozostawienia ma­
jątku.

Od złożenia powyższych dowodów 
uwolnione są dziewczęta znajdujące 
się w zakładzie św. Kazimierza we 
Lwowie.

Dziewczęta, które już raz obdzie­
lone zostały posagiem jednej z tych 
fundacyi, nie mogą więcej losować z 
fundacyi Ponińskiego.

Rodzice, lub opiekunowie dziew­
cząt, chcących brać udział w losowa­
niu, mają wnieść pisemne podanie w 
wyż wymieniony sposób opatrzone w 
potrzebne dokumenta do c. k. Namie­
stnictwa najdalej do 16. Czerwca 1875 , 
dziewczęta zaś same mają dzień przed 
ciągnieniem a to 23. Czerwca r. b o 
godzinie 10. z rana przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kie­
rującej w zakładzie Sióstr Miłosier­
dzia,

Do ciągnienia losów przystąpią 
dziewczęta kolejno podług starszeństwa 
wieku.

Dziewczęta, które los wygrywa­
jący wyciągną, są z woli fundatora 
obowiązane modlić się za spokój du-

Zgłoszenie zawierać m a imię, nazwisko 
i zam ieszkanie podającego lub jego naleźy- 
tem  pełnomocnictwem wykazanego pełnom o­
cnika, wysokość pretensyi w kap ita le  i p ro­
centach równe z kap ita łem  prawo zastaw u 
mających, oznaczenie tabu la rne  zgłoszonej 
p retensy i, a o ilaby zgłaszający poza ok rę­
giem tegoż Sądu m ieszkał, oznaczenie p e ł­
nom ocnika w m iejscu Sądu m ieszkającego, 
bo inaczej doręczenia pocztą nastąp ią

Kto w term in ie  powyższym zgłoszenia 
zaniecha, uważany będzie jako zgadzający 
s ;ę ua przekazanie jego p re te n s ji na kap i­
ta ł  indemnizaeyjuy "wedle pierw szeństw a hi­
potecznego, więcej też siu  Lanym  nie będzie 
a też co do niego zastosow ane będą p rze­
pisy §§. 13. i 21. ces. pat. z 8. L istopada 
1853.

N ieznanym  z im ienia lub z pobytu  in- 
teren tom  do powyższego kap ita łu  indem ni- 
zacyjnego k u ra to ra  w osobie tu tejszego adw. 
Dr. Czesznika wyznarzamy.

Kraków dnia 14. Maja 1875.

O E E ł i l J I G H l G .

H . 2 3  3 7 8 . /S n a  2 4 . l Iep Bu,A c . p.
Ót b 8ą £ CA BO A k B O E f i  BTi KdMAHUJI CB.
Go-jmi n fP£Ą'k nodŚANEMt. no ca& kgL  
BOJKOll AkOCOKdllke 3Tv ij^NAANjH Nocdro- 
KKlYk HA1ENHO : łOdHNd, HnTOIŃA 7L8kE- 
KHHd Blv KBOtL BkirpHKdlOL|iOl1 (5 0 6 9  30A. 
d. B.) EHHU,£NT0r 0 A 0Ą3 A IloMHHkCKOrO 
E l i  KBOT'1; BKirpMBdlOIJlOM (6 0 0  H 3 0 0  3 0 A .) 
U GaHCABETH ‘IdpKOBCKOM HTk KKOtL RM-  

rpHBdlOljJoń (4 4  30A. 10  Kp. Bk ndllE- 
pdV'k H 4 2  30A . Bk A\0N£T’t ) .

d) G tlp O T H  ME 3MdXoA/MlJiM  CA TE- 
M£p'k KTł 3dKAdA+< C EC rp k  M lIA O C Ep A lA  
CK. K d .m u ip d  BTsi /lkKOK-fl Md ROCMIITdłHH, 
d Y o T A ip m  IlpdTM Oy^ldCTk BTł. AkOCOBd- 
HK> .3-k ^ H Ą d g iH  A ^ K E B H H d ,  A ldW TTi 
HdMĄdAkUIE AO 2 2 . MEpKU.d C. p 3rOAO- 
CMTH CA Oy HdCTOATEAkKM  CETO Sd KA dA ^  
H BTv 0^*pAA'li MdpoYiAAkHOAłTi. OGp. AdT. 
MdpO.YlM CB. IlH KO A d A  K'k A k K 0 K 'h  H TdAl- 
JKE 0y*A0 B 0 AHHTH CBOG OyMpdBNEHie A °  
BpdM kA OyHdCTH B 'k  AkOCOBANIO 0Kd3d- 
NiGAITi AlETpHKH YpEIJlEN kA  Id lJk  M CkL- 
A0U,TK0Ał-k CHpOTCTKd II OCHHdHNOCTH lIE- 
p£31i BAdCTk AVfeCTU,EK{5lO BklCTABAEMOTO 
d MEpE.3'k A 0T lł|l|Nt»K> ndpoYilO  3 dTBEP - 
AJKENOrO.

EcM Ó A 3Bt.rdT£A kK M  A<>AJKMH Nd A»K> 
2 4 . H e p k ^ A  C.’ p. KTi. KdMAHUIH C K . G o^Th 
CAŚJKBil G0Jk 8 BklCA^YdTM.

Ą l l T H ,  KOTOpii CdAUl ME AłOJKŚTTi 
AkOCOKdTH, C$Tk pOKNO 13 K i i  CMpOTkl, 
KOTOpii 2 4 . pÓKTv JKMTA OyKONHHAH, OTTi 
AkOCOBdMA BKIKAIOHEMM.

G) ĄO AkOCOBdMA 3-k ^ ° ‘
A  3  A  I I o N H I I k C K O r O  B^A ^TT i NpHfl(5- 
IJ1ENH A ^ ^ ld T d , KOTOpM AErdAkHO 0^A°" 
BOAHATTi, |po  C$Tk pEAMriH KATOAHHECKOH, 
K i i  EdAHMHNii 3 ’k pOANTEAEN 3dKONNklYli 
3p0A>KEMH M 3AAIEIUKAAN, A^AklUE, IJI0 8 . 
poick JKHTkA OyKOMMMAM , d 24fO  HE n£-
pECTŚMHAH , l|l,3 AlOpdAkHE JKHTIG lipOKd-
AATT», Nd^Ki} pEAHriH  MOBEpdAM, C$Tk 0\f- 
B O n iA tll , l|10 pOAHMM H Y'k , 6CAH l|JE JKC- 
lOTTi, TdKOJKk C^Tk O ^G O rilA III, 0BHMAMH0 
CA npOBAAATTł., AB0 GCAKGkl BJKE MO.UEpAH, 
g io  HE 3ÓCTABHAH AldGTKiL

O tt»  3 AOJK£NkA nOBMJKIUH Y'k A0K0' 
AOBT̂  cŚTk Oy BOAkHEMM A^BMdTd 3 lldYo- 
AAipTn CA BTv 3 dUAAA,l: CK. Kd3 HAUpA KO 
AbobL.

ĄLbmaTA , KOTOpii BJKE pA3’k  O G A ^ ' 
AENll 3ÓCTAAH MOCdTOMTy GANOll 3 ’k  T k lY ^  
<ji3nA‘U0M ME AIOTŚTTk BOAklUE AkOCOKATM 
S ił ^ 8hAAII,Th rioNHHkCKO rO .

Poahmh mam omL uśmoke A'ł1Bl|,łTT,‘j
AOTAipnYli. OyMdCTBOKATH B’k AkOCOBANIO, 
A\dłOT'k KHECTH IIHCAIEH iG kJ ,  0y A 0K(5A«N- 
TOEdNŚlO np0CkB>5 K'k CMOCOBTi MOBIUCUJE 
CkipdJKEHhlM A<> npOTOKOAil MOÂ KHOrO U,. 
K. HdAVbCTNM*IECTRA lldMAdAklllE A° 1 ^. 
HEPBU.A C. r ., A^KUATA JKE CAA\H AIAWTIł 
nEpEA^ TArilEUkeAATi AkOCOBTi d HAłEHMO
2 3 . l lEpp.u,A c. r .  o ro A N M h  1 0 . 314
pdNd npEACTdBHTH CA AMINO KOAtMCill AkO- 
COBAMkEAAli OyiipdKAAlOipOM K i i  .SAKAdA"!" 
CECTpii AVHAOC£pA‘iA .

Ą 0 T A r i lE I IA  n p H C T iłllA A T ^  A Ih B4A'rd  
•lEpPOW nÓCAA CTdpMJEMkCTKd.

Ą -hR ld T d , KOTOplH A kO Ck BkirpHBd- 
K>I|l7l‘l K k lT A r i lŚ T l i ,  C tłTk 314 KOa L  cjlŚH- 
AATOpd 0B0BA3AH IH  AI0AHTH CA 3A OynO-

szy jego, a w dzień śmierci jego t. j. 
24. Marca każdego roku mszy św. 
wysłuchać.

c) Do brania udziału w losowaniu 
z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej będą 
przypuszczone dziewczęta nie mniej 
jak  8, a nie więcej jak  24 la t wieku 
liczące, bez względu na to, czy rodzi­
ców wcale nie mają, lub też tylko ojca 
albo matkę.

Mają jednak legalnie dowieść, że 
są religii katolickiej, urodzone w Ga­
li cyi lub Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem z rodziców polskiej narodowo­
ści, a w razie pochodzenia z rodziców 
nieślubnych, z matki tejże narodowo­
ści, że prowadzą życie moralne, i że 
są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowo­
dów uwolnione są sieroty w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia św. Kazimierza we 
Lwowie się znajdujące.

Sieroty, które już raz wygrały 
posag, wykluczone są od losowania.

Względem podań o przypuszcze­
nie do losowania, zachować się mają 
te same formalności, jakie w obwie­
szczeniu tern się znachodzą, co do fun­
dacyi Łukiewicza.

Wygrywająca obowiązaną jest mo­
dlić się za spokój duszy fundatorki 
Elżbiety Czarkowskiej, a to szczegól­
nie w dniu śmierci jej, t. j. 19. Czer­
wca każdego roku.

Wylosowane sumy posagowe zo­
staną do czasu zamęścia wygrywają­
cych dziewcząt, lub do czasu ich peł- 
noletności korzystnie ulokowane, a 
dotyczące rewersa doręczone ich upra­
wnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15. Maja 1875.

(1886 3— 3) E  d jr k  t.
L. 1259. C. k. Sąd powiatowy w G ród­

ku uw iadam ia, że w skutek wezwania c. k. 
sądu krajowego jako  handlowego we Lwo­
wie z dnia 29. S tycznia 1875 1. 74276 na 
zaspokojenie przez M ojżesza Kohn przeciw 
Henrykowi E k e rt wywalczonej wekslowej su­
my 60 zł. w. a. z pu. publiczua egzekucyjna 
licytacya połowy realności pod 1. k. 14. w 
V orderberg położonej d łużnika własnej w tu t. 
sądzie opbędzie się na dniu 2. Czerwca, 1. 
L pca i 5. S ierpnia 1875, każdą razą  o g o ­
dzinie 10. rano.

Za cenę wywołania stanow i się sądo­
wnie wypośredniczona cena szacunkowa w 
kwocie 1308 zl. a  wadyum wynosi 130 zł 
zł. 80 cnt. w. a.

Inne w arunki licytaeyi wolno je s t chęć 
kupienia mającym w t. s. reg istra tu rze  przej­
rzeć.

G ródek dnia 20. M arca 1875.
(1839 3 -  3) E  d  y  k  t .

L  8296. C. k. Sąd powiatowy w No- 
'nym targu rozpisuje niniejszem  celem zaspo­
kojenia pretensyi Kazim ierza Pauczakiewi- 
cza w kwocie 52 zł. 29 ct. a. w. z pn. eg­
zekucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1/6 części ro li Stram owej wedle ksiąg g ru n ­
towych Tom V III. stron. 420 poz. 260 Se- 
bestyana  iM aryanny Pcdkanowiczów własnej 
składającej się z trzech kawałków jako to  :

a) pola ornego w Kokoszkowie nad Samo- 
rody,

b) pola ornego nad K otliną w m żnem  
stajaniu,

c) pola ornego w Nowem, k tó ra  to  sprze- 
w dniach 28. Czerwca, 25. L ipca i 23. 
S ierpuia 1875 każdą razą  o godzinie 
10. przed południem  w tu tejszym  Są­
dzie pod następnjącem i w arunkam i się 
odbędzie.

i. Za cenę w ywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 70 zł. a. w., za k tó rą  to cenę, 
lub wyżej takow ej rzeczona część roli 
Stramowej na pierwszym  lub drugim  term i­
nie zaś ua  trzecim  także poniżej ceny sza­
cunkowej za jakąbądź cenę sprzedaną zo 
stanie.

2 . Każdy chęć kupna m ający obowią­
zany będzie 10%  ceny w ywołania jak o  za­
k ład  do rą k  kom isyi licytacyjnej złożyć.

3. Nabywca obowiązanym będzie n a j­
dalej w 30. dniach po doręczeniu mu u- 
chw ały a k t lic y ta c ji zatw ierdzającej całko-

k o h  a ^ w g  Gro, d Kii a £h ł cAiEpTH e ro , 
t .  e . 2 4 . AldpTd KOJKAoro Pok8 caśjk b 8
BOJKil EHICAŚYdTH.

e )  ,5,0 CO$MdCTlA K i i  AkOCOBANIO 3T i 
(jiih lAdU jH  ©ABCdRETkl HdpKOBCKfu, G ^ T T i  
npHnŚipENfM A ^ EN d T d  NE AtfNIUE raKTv 8 . 
d NE BOAklUE lU K Ii 2 4 . A L T I t  JK H T kA  HH- 
caam Th.

T mI AldlOTTi AErdAkHO A0KA3ATM, IJJO 
C$Tk BLpONCM OElłAdtM A KATOAHSECKOr 0 
BE3-k B 3 rA A A $  NA TOG, S i l  pOAHHH U .L a - 
K0AVk, ABO TOAkKO OTU,d AGO AłATEpH HE 
Aid 10T l i  ; MOTOAIŚ, lIH 3 Ti pOAHHEII 3d- 
KOHNklY-k c Ś T k  3pOA>K£Hlll. M $ C A T T i Bił 
TH OypOAJKEIMH RTi rd A H U jH  ABO B eAH- 
KOAITi  Kn/RJKECTrIi KpdKÓBCKOAVk 3 l i  pO- 
AHHEH nOAkCKOH NdpoANOCTH, d BTi p d 3 ‘fc 
noYoATKEHA 3 l i  pOAHNEH HE 3 dKO H H klY li 
3 Ti AldTEpH TOHJKE HdpOANOCTH. zH SC A T T i 
BECTH JKHTkG  OBKIMdMNE II A 0Gd3dTH , IpO 
C^Tk O lfBOrHAIH.

O T T i 3AOJKENA BklA ldTAN klY li A 0K<1- 
3ÓKTi O^KOAkHElUM C^Tk A ^EN A Td  CHpO- 
Tkl K i i  Sd K A d A ^  CECTpli M H A O C Ep A IA  CR. 
Ild3HA\Hpd BTi A kK O K+ . 3 N d Y o A ^ ljJm  CA.

G łip O T k l, KO Tpill BJKE pd31i BkirpdAH  
nO C drii, c Ś T k  BkIKAlOHEHiH OTTi AkOCOBd-
mTa .

E l i  s rA A A d i MpomEiifH o npm ih|JE- 
llfe  AO AkOCOBANkA 3dYoBdTH  CA AldlOTTi 
T in  (jiOpAIAAkNOCTM, lAKlM E l i  0 U.l'łjl|IENI 10 

CIIA\'k 3 M d Y oA ^ T 1 i CA, l|J0  ĄO ^^NAOl^fH 
A Ś K E B IIId .

E  KI r  p kl B d 10 L|J d GCTk OBOBA3ANA AIO- 
AHTH CA 3d O^nOKOM A ^ mH ^ŚN AdTO pKH  
GdHCdKETH 4dpK0KCK0M, d TO OCOBEHHO
B i i  A £Nk 19 . 4EpKu ,A  KO JKAoro P o k 8, ki-
KO E l i  A £Nk CAiEpTH TOMłKE.

EklAkOCOBdlMH CiSAIkl nOCdrOKlH 30- 
CTdNŚTTi A °  HdC^ 3dAl8jKECTBd BkirpHBd- 
K ip i l Y k  A^lKNATTi, dBO A ^  HACS H .Yli nOA- 
NOA-kTHOCTH KOpHCTIlO O^AOKORdNIH d AO- 
T  KIM NIM pEREpCkl 36cTdH&T1i h YTl 3dCT)l- 
IINMKdAMi O^npdBNENklAITi A °P $ S£NIN.

3-k U,. K. HdiW tCTNNHECTBd

A k B Ó n k  a n a  1 5 . M a a  1 8 7 5 .

w itą cenę kupna, w k tó rą  złożone wadyum  
wliczone będzie do depozytu sądowego w 
gotówce złożyć, poczem mu dopiero dekret 
własności wydanym i na żądanie w posia ­
danie sprzedanych gruntów w prowadzonym  
zostanie.

4. W razie niedopełuienia powyższych 
warunków przez nabywcę złożone przez 
niego wadyum przepada i re licy tacya  na 
jego koszt i niebezpieczeństw o p rzedsię­
wziętą zostanie.

Resztę w arunków licytacyjnych, ek strak t 
tabu larn y  i ak t oszacowania w reg istra tu rze  
sądowej p rzejrzane być mogą.

O tem zaw iadam ia się chęć kupienia 
m ających, oraz tych wierzycieli, k tórzy by po 
dn iu  29. M aja b. r. do tabu li weszli, lu b  
którym by uchw ała licytacyjna wcale nie lub 
zapóźno doręczoną została, że d la  nich k u ­
ra to r  w osobie c. k. notaryusza p. adw okata 
Iiosz w miejscu ustanow ionym  został.

Now ytarg dnia 7. G rudnia 1875.
(1877 3 - 3 )  E  <1 y  U t .

L. 4024. C k. Sąd obwodowy poda­
je  do publicznej wiadomości że na zaspoko­
jenie wygranej przez M aurycego Hay p rze ­
ciw Mojżeszowi G aller resztującej sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. zpn. dozwoloną zo­
sta ła  relicytacya sumy 2000 zł. w. a. zpn. 
na rzecz M ojżesza G aller na  realności Nr. 
232 w R adym uie położonej, zaintabulow anej 
w drodze publicznej przym usowej licytaeyi
17. L ipca  1871 przez Izaak a  A m stra n a b y ­
tej na koszt i niebezpieczeństwo tegoż ugo- 
dołoumego nabywcy, k tó ra  odbędzie się w je ­
dnym term inie  i niżej ceny wywołania tj. 
wartości nom inalnej a to  dnia 21. Czerwca 
1875 o 10. gedzinie rano w biórze VI pod ­
pisanego Sądu.

W adium  wynosi 100 zł. w. a. a reszta  
warunków licytacyjnych i ak t oszacowania 
w reg istra tu rze  t  s. mogą być przejrzane;
0 tej licytaeyi wierzycieli hipotecznych z miej ■ 
sra  pobytu  niewiadomych i tych k tórzy  po 
7 L istopadzie 1870 co do tej sumy do ta ­
buli weszli i którym  niniejsza uchw ała i dal­
sze w tej sprawie zapaść m ające uchw ały 
z jakiego bądź powodu albo wcale nie albo 
wcześnie przed term inem  licytacyjnym  d o ­
ręczone być nie m ogły przez adw okata Re- 
gera, k tóreu  ze substy tucyą adw okata Lu- 
żeckiego równocześnie im ustanaw ia się,
1 edyktam i G azety Lwowskiej ogłosić się 
m ającem i zaw iadam ia.

Przem yśl, dnia 2 1 . K w ietnia 1875.
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pozbędzie się każdy najuporczywszej

MIGRENY
fj| za pomocą środ k a  zewnętrznego, zupeł- Iw
If. nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- w 
m próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- J3 

oyą używania i zachowania sig, za przekazem łfi 
w ‘lub zaliczką 2 złr 16 cnt.
® M. Dr. Edward Madejski, i
|f| Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18. fj| 
:J P o d z ię k o w a n ie  N r .  2. : „Najserde- 52
w czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej $  
(f) żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie jjfi 
§  środki zdawały sig być daremne Kilka lat S  
iji trwała la dolegliwość i wzmagała się mimo ® 
»  rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- © 
fj) siągnąwszy Twrj światłej rady została wk'l- $  

ku miesiącach zupełnie wyleczoną. /ę.
ły Lwów, 30. Stycznia 1874. [w
m Teofil Łucki, kupiec. fji
i ł  P o d zięko w a n ie  N r .  1 4 . :  „Już mi- a!
w ngło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu #) 

napadu migreny, której się pozbyłem od Pań- j| 
skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem a 

W cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- ® 
fgj łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami jj 

jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi » 
$} się, żom się na nowo narodził, za co Panu ił 
ftp konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 3 
*  Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro- a 
$  wiu i t. p. (j
jgj Czornów, 7. Marca 1875. fi
^  Ludwik Naborecki X
w nadleśniczy. $

Zawiadomienie. 19101 s
P„ H enryka Obmińskiego dotychcza­

sowego mego pełnom ocnika, byłem przym u­
szony z tej posady usunąć, odwołuję więc 
niniejszem  temuż udzielone pełnom ocnictwo 
z tern że jakiekolw iek in teresa  przez tegoż 
w im ienin mojern od dnia  dzisiejszego zd z ia ­
łane, za nieobo wiązujące mię uważać będę.

J u l i u s z  J a n i s z e w s k i ,  
w łaściciel dóbr W ołcniowa i Sarnek.

Wołeniów, dnia 25. M aja 1875.

Nakładem wydawnictwa 
^CJazety Lwowskiej*'

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Cralicyi

przez Edwarda Windakiewicza
c. k , radcę  górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej4* 

p o  c e n ie  2  z ł ,  te. a .

< P r a w s t f k  ukończony £
J  poszuku je  um ieszczenia ja k o  koncy- f  
/  pient notaryalny. X
4. Bliższa wiadomość pod lit. J. G. poste >- 
f  restante. Iłzepiennik strzyżowski. J
4  1905 2--2 V
A A C W W W W  V V W V >

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady Sekretarza przy Radzie powiato­
wej Rzeszowskiej, z roczną płacą złr. 
800, rozpisuje się konkurs do dnia 1. 
Lipca r. b.

Ubiegający się o tę posadę m a­
ją  wykazać się kwalifikacyą na urzę­
dnika konceptowego w sprawach admi­
nistracyjnych, oraz z dotychczasowego 
swego zatrudnienia, posiadać dokładnie 
język polski i niemiecki, i złożyć kau- 
cyę do -wysokości swojej rocznej płacy 

Podania ubiegających się mają być 
wnoszone do Bióra Wydziału Powia­
towego.

Z Wydziału Rady Powiatowej. 
Rzeszów, dnia 24. Maja 1875.

o podatkach
w państw ie austryackiem , a względnie

w Cłalicyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

dla użytku  kandydatów do urzędów i 
na inspektorów  podatkow ych, u rzęd n i­
ków sądowych i tabularnych , c. k. no- 
taryuszów , sekretarzy  gm ia, zwierz- 
ności gm iunych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan­
sowych i w ogóle podatkujących

U Ł O Ż Y Ł  

JÓZEF WINHARD,
ces. król. inspektor podatkowy

Takowe nabyć można po zniżonej cenie 
2  złr. 5 0  ct. 

w Administracyi „Gazety Lwowskiej1'

3 eb e rm fln it, b e r it t  btc ? a g e  fo m m t, irg e n b  e tm a ż  ii i  ei= 
n e m  SBtatte a n p t f i in b ig e n ,  w en b e  fid; B e rtrn u e n S n o tt nn

R otter & Comp
Annoncen-Expedition fur alle Blatter der Welt,

General-Agentur der Grazcr „Tagesposl“,
W ien , Stadf, Riem ci-gasse 13.
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^ jj P o s z u k u j ą c y c h  p o s a d ę  I
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gjgg8” Dla nadawców posad bezpłatnie.

Z  drukarni E. W iniarza we Lwowie.

10


